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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych,
.Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ebspedycya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Roklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon A dministraeyi Nr. 637.

P r  e u u m e r  a t a.

8 K 
2 K

z a m i e j s c o w a :  11 m i e j s c o w a :
roczn ie  . . . . 32 K i ćw ie rćroczn ie  8 K —  h. ji rocznie . ■ . 24 K I ćw ieróroczn ie  ,
pó łroczn ie  . . .  16 K | m iesięcznie 2 K 70 h. || pó łroczn ie . . . 12 K j m iesięcznie.

W Niemczech 3 K 20  li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60  h. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gazety Lioowsktej, otrzymują cało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 5 0  h., drudzy 6 0  h. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jer,o 
miejsce 2 0  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
w e Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3. W Prryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej zamianować Jego Ces. i 
Król. Wysokość generała kawaleryi i admi­
rała  Arcyksięcia F r a n c i s z k a  F e r d y n a n ­
da , właścicielem pułku dragonów Cesarza 
Ferdynanda nr. 4.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej zwyczaj­
nemu profesorowi języka i literatury niemie­
ckiej w Uniwersytecie w Krakowie, radcy 
Dworu dr. Wilhelmowi C r e  i z en  a c h  owi ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, krzyż koman­
dorski orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sądu krajowego Stanisławowi W y r  o b k o w i 
w Krakowie, krzyż kawalerski orderu Franci- 
sza Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
sierpnia  b. r. nadać najmiłościwiej prywa­
tnemu docentowi ogrodnictwa i fytopatologii 
w Uniwersytecie w Krakowie i inspektorowi 
rolniczego pola doświadczalnego tamże, Pio­
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C Z Ę Ś Ć  P I E R W S Z A .

P o w r ó t .

(Ciąg- dalszy).

XVI.
W głębi jednej z dwóch nisz, na wy­

sokości balkonu się znajdujących, plecami o 
gładzoną marmurową kolumnę oparty, przed 
okiem zgromadzonych na dole gości, fałdami 
ciężkiej portyery zakryty, siedział Turski, 
bledszy nieco, niż zwykle i z pod przymknio- 
nych powiek patrzył na rozsuwającą się zwol­
na przed sceną zasłonę.

Mrok zupełny, scenę zalegający, nie po­
zwolił na  niej rozróżnić żadnych dekoracyj, 
jeśli jakie były. Otwarła się jeno zimna cze­
luść, gdzieś w najdalszej głębi jakby  obrza- 
skiem gwiazd od skalnych kolosów przebły- 
skująca — i powiał z niej 'rzeźwy, wonny 
chłód na duszną od natłoczonych ludzi wi­
downię.

W kutych miedzianych trójnogach na 
kamiennych stopniach sceny, pryskając, pło 
nęła dymnym ogniem żywica; słaby, czerwo­
ny blask płomienia z poza kolumn igrał 
niespokojnie na pierwszym planie, niezdolny 
w mroczną głąb dotrzeć. I  oto z fałdów roz­
suniętej kotary — wolnym krokiem, ze spu­
szczoną głową, wysunął się człowiek o prze­
dziwnej masce hrabiego de ITsle-Adam, da­
wno zmarłego poety, który żyjąc w drugiej

trowi Józefowi B r z e z i ń s k i e m u ,  tytuł 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu.

P. Namiestnik poruczył kierownictwo 
starostwa w .Drohobyczu starszemu komisa­
rzowi powiatowemu, Zygmuntowi Ż u k  o t y  li­
s k i  e m u.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 9 
sierpnia 1918 1. XVII. 6649/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 2 
do 9 sierpnia 1913, — zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwotcshiej.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
Lwów, 11 sierpnia.

Bałkan po pokoju bukareszteńskim.
Skutkiem dwu wojen, jakich widownią 

był Bałkan, mapa tego półwyspu ulegnie 
znacznym zmianom. Dokładnie jeszcze okre­
ślić ich nie można, gdyż południowo granice 
Albanii dotąd nie sa ustalone. Nie ulega 
wszakze wątpliwości, że Bułgarya znacznie 
mniej otrzyma, aniżeli byłaby otrzymała po 
pierwszej wojnie.

Macedonia, jak już mieliśmy sposobność 
podać, liczy ogółem 1,531.000 mieszkańców — 
w tem 456.000 Bułgarów. Owóż wedle ugody

połowie dziewiętnastego wieku, zdawał się j 
ongi sztuką swoją — z jednej strony być 
współczesnym Bajronowi, z drugiej — wyla­
tywać gdzieś naprzód, ponad pokolenia przyjść 
dopiero mające, aby go pojąć, odczuć i zro­
zumieć.

Szedł w czarny, szeroki płaszcz owi­
nięty — na tle ciemności, w czerwonych 
błyskach z trójnogów bijących — milcząc jak 
cień. W pośrodku sceny przystanął, a potem 
zeszedłszy dwa stopnie niżej, usiadł na ka­
miennym schodzie, ramieniem o grecki oł­
tarz oparty.

Wzniósł po chwili głowę i począł mó­
wić — wolno — głosem znużonym, jakby 
z trudem dalekie przypomnienie w słowa 
przybierając :

„W yszedłszy  z tego ba lu ,  szliśmy w zdłuż w y­
b rz e ż a  —

jako  d roga  nas  w iod ła  —  w  w ygnańcze  na-
[mioty,

a w jej d łoni k w ia t  jak iś  w iąd ł  i ch w ia ł  się
1 z ło t y :

by ła  północ, gdy  gw iazda gwieździe sny swe
[zwierza.

„Tuż przed nam i — w ciemnościach —  po
[przez m orza tonie 

w opalową i złotą dal gdzieś czarne fale 
g n a ł y ; b rzask iem  mistycznym lśn i ły  wód od-

[dale
i w skroś chłodnych  przes tw orów  a lg  szły ostre

[wonie.

„Odwieczne echa łk a ły  hen  po całym stoku, 
a b a łw any  spienione zwiclirzonemi głow y 
ciężko t łu k ły  o ska l isk  brzeżnych m u r  spiżowy; 
na  w ydmie cmentarz  krzyżów po jaw ia ł  się oku.. ."

< Turski słuchał. ' Jakaś wizya północna 
majaczyła w pam ięci: czarne, lodowymi so­
plami pokryte skały, wśród których, jak 
złe psy na uwięzi, miotają się szczękają­
ce i warczące morskie bałwany. Zapomniał 
na moment, że jest  w swoim własnym 
teatrze, gdzie za minut kilkanaście zja-

zawartej w Bukareszcie, Bułgarya musiałaby 
zadowolić się 17.000 kim. kw. ziemi mace­
dońskiej z 410.000 mieszkańców. Oprócz tego 
otrzyma Bułgarya skrawek Tracyi (rzecz bar­
dzo wątpliwa, czy z Adryanopolem), w ka­
żdym razie około 23.000 kim. kwadr, i mniej 
więcej 500.000 mieszkańców, utraci jednako­
woż ze swego dawnego przestworza obszar 
Dobrudży aż po linię Turtukaja-Balczik, a więc 
około 7000 kim. ziemi i 260.000 mieszkań­
ców. Cały tedy przyrost Bułgaryi nie prze­
niesie 33.000 kim. kwadr., a ludność jej po­
większy się. o 800.000 dusz.

Grecya, która przed wojną liczyła
2,632.000 mieszkańców, pomnoży teraz za­
stęp swych obywateli o 1,520.000 osób. Te- 
rytorya jej zyskają 55.000 kim. kwadr, roz­
mieszczonych na Krecie, w południowym 
Epirze, południowej Macedonii, w okręgu 
Salonik, Serres, Dramy i Kavalli.

Bardzo korzystnie wypadła likwidacya 
wojny bałkańskiej także dla Serbii. Liczyła 
ona 2,390.000 mieszkańców, a obecnie za­
garnia 1,100.000 nowych obywateli i 32.000 
kim. kwadr, ziemi.

Czarnogóra powiększy się o 7.000 kim. 
kwadr, i 230.000 mieszkańców, ale domaga 
się obecnie jeszcze okręgu Djakowy przyrze­
czonej przez Serbów za pomoc użyczoną w 
wojnie z Bułgarya. Kwestyę tę, podobnie jak 
rozgraniczenie między Serbią i Grecyą, mu­
sza. sojusznicy załatwić sami między sobą. 
Odstąpiony en Moc im przez Bułgarye szmat 
ziemi, obejmuje okręgi. Kavalli, Istipu, Kocza- 
ny i Radowisztu.

Rumunia uzyska linię Turtukaja-Balczik 
i gwarancyę autonomii dla osiadłych w Ma­
cedonii 300.000 Kucowołochów.

Nowa Albania obejmuje około 30.000 
klin. kwadr, z 800.000 mieszkańców. Około 
milion Albańezyków pozostanie poza granica­
mi kraju.

j wi się w aktorskim stroju ta kobieta, której 
pamięć włóczyła się za nim po tylu morzach 
i lądach — przez tak długie lata. Pod po­
wiekami przymkniętych oczu paliła mu się 
blada i ruchliwa zorza północna, — zdało 
mu się, że słyszy w wietrze skrzypienie lin 
w małych czarnych statkach rybackich, co 
nocną porą na łów wyruszyły... Tęsknił w 
toj chwili tak, jak ongi, niegdyś, dawno — 
za marą swoją, za snem, ułudą, czując jeno, 
że dalsza ona jest odeń obecni#, niż wówczas 
była na tamtej, drugiej półkuli...

Aktor w stroju poety opowiadał tym­
czasem o nadmorskim, cmentarzu z krzyżami, 
z których wieńce i napisy wicher pozrywał, 
a uniosły bałwany. A potem zaczął mówić o 
swej towarzyszce. Powstał teraz i jedną dło­
nią o ołtarz wsparty, drugą wyciągnął szero­
ko przed siebie, ku widzom, jakimś ruchem 
lęku czy obrony:

„W jej spojrzeniu mrą dzieci. Przechodzi do
[fali

podobna i pamiętna jest długo — zniszczeniem; 
tę kobieto się kocha przeto, żc jest cieniem — 
i cicho mówią o niej ci, którzy ją  znali.

„Odblask grozy wzorzyście skronie jej otacza 
i w objęciu jej slodkiem aż do zapomnienia 
zbrodnia drzemie, że — zda się, słychać ude­

rzenia
kolby na bruk rzucanej rękami siepacza.

„Jednak pod dumną wzgardą, co ją  opancerza 
żałobą, z której duszy mur więzienny czym; 
śpi, jak lilia zamknięta w hebanowej skrzyni — 
czystość jeszcze dziewicza dotychczas i świeża..."

Lekki, ale przejmujący zimny dreszcz 
przeszedł Turskiego. Uśmiechnął się wzgar­
dliwie na, przekór własnej duszy.

— Śmieszne, przesadne słowa spóźnio­
nego rojnantyka, który nadto czytał Baude- 
lairea! Źle zrobiłem, żem ustąpił i zgodziłem 
się na wystawienie tej sztuki, nie mającej 
właściwie zgoła sensu.

Mówił tak do siebie, ale myśli jego in ­
nym szły torem. Przypomniał sobie dawną

Tureckie posiadłości w Europie wedle 
postanowień traktatu londyńskiego skurczy­
łyby się do przestrzeni 5.800 kilometrów 
kwadratowych, zamieszkałych przez 1,262.900 
osób. Kwestya teraz, czy Adryanopol i zna­
czna część wilajetu adryanopolskiego pozo­
stanie przy Turcyi, czy nie. W pierwszym 
wypadku Turcya europejska zachowałaby je­
szcze około 20.000 kim. kw. ziemi i 1.400.000 
mieszkańców.

Tak więc rozmiary państw bałkańskich 
na podstawie wyników konferencyi bukare­
szteńskiej przedstawiałyby się następująco: 

Rumunia 138.000 kim. kw. i 6,260.000 
osób ludności (dotąd: 131.000 kim. kw. i
6.000.000 osób ludności);

Bułgarya 139.000 kim. kw. i 4,600.000 
osób ludności (dotąd: 96.000 kim. kw. i
3.860.000 osób ludności);

Grecya 110.000 kim. kwadr, a ponad
4.000.000 osób ludności, (dotąd: 65.000 kim. 
kw. i 2,632.000 osób ludności);

Serbia 80.000 kim. kw. i 3,600.000 
osób ludności (dotąd: 48.000 kim. kwadr, i
2.500.000 osób ludności),

Czarnogóra 16.000 klin. kw. i 400.000 
osób ludności (dotąd 9.000 kim. kw. i 250.000 
osób ludności).

Polacy pod berłem pruskiem.
(W  spraw ie  wywłaszczenia. — W ielkopolski 

Związek Sokoli).

Der Geselllge, jedno z tych pism haka- 
tystycznych, które pierwsze podały wiado­
mość o zamierzonem wywłaszczeniu sześciu 
nowych majątków, pisze w tej spraw ie: ,,Do 
wiadomości, że komisya kolonizacyjna w Po­
znaniu postawiła wniosek o dalsze wywłaszcza-

rozmowę z Wierzbicem, kiedy go to przeko­
nywał, że w księżnej Helenie niema zgoła 
nic demonicznego, lecz, że tylko umie się 
ona stosować przedziwnie do okoliczności, 
jakie wokoło niej stworzono. Ale zkąd wła­
ściwie powstała ta cała atmosfera i dlaczego 
koło niej właśnie? Znalazł był wówczas ja ­
kąś formułę..., ach, tak! p r a w d a : geniusz 
płci! Głupie słowo, ale — może — naprawdę 
tak je s t?  Na czernże jednak w takim razie 
ów „geniusz płci" polega? Wszakże ona nie 
uwodzi, lecz jest  raczej wciąż uwodzona, nie 
zakuwa w kajdany, a ludzie sami okute ręce 
pod nogi jej kładą — wtedy nawet, gdy Im 
się zdaje, że nad nią panują... Gdyby tak 
ten wyraz „geniusz płci" na odwrót przeczy­
tać, czy nie wynikłoby z tego: „męskie nie­
dołęstwo ?“

A może nawet zgoła co innego? Jak to 
profesor Butrym powiedział?

„Kobieta może być naśzą kochanką, al­
bo matką naszych dzieci..."

Ha, h a ! Śmieszny jest  ten Butrym ze 
swoją mądrością, zapożyczoną od dwudziesto­
kilkuletniego samobójcy -m izo g y n a ! Udaje 
skeptyka i filozofa, a przecież sam patrzy 
w oczy swej żony, szukając w nich duszy, 
bliskiej sobie, przyjaznej, duszę jego dopeł­
niającej.

Gdyby on — Turski — przed laty wię­
cej był miał energii i zamiast dokonywać 
„bohaterskiego" czynu ucieczki tam, gdzie 
pieprz rośnie, zerwał był ten łańcuszek, u- 
kochaną kobietę krępujący, rozwiał kłamstwo, 
otaczające ją  jak mgła?... Gdyby był umiał 
stać się nie tylko jej kochankiem, lecz przy­
jacielem, opiekunem, m ężem ? Nie! on umiał 
tylko u nóg jej leżeć i żebrać u niej miłosnej 
rozkoszy, albo w brutalnych wybuchach za­
zdrości czysto zwierzęcej ranić w niej to 
wszystko, co jest człowiecze... A może .prze­
cież i w niej „śpi jak lilia zamknięta w he­
banowej skrzyni czystość jeszcze dziewicza 
dotychczas i świeża?" —

(Ciąg dalszy nastąpi).



nie majątków polskich, należy dodać, że nie 
ma potrzeby w celu pokrycia zapotrzebowa­
nia ziemi dla komisyi kolonizacyjnej ucieka­
nia się koniecznego do takiego środka. Ko­
misyi kolonizacyjnej udało się nabyć z wol­
nej rgki tyle ziemi, że zapotrzebowanie swe 
pokryć może na cały rok 1914. Zaznaczenia 
jednak godne, że w najnowszym czasie na­
była znaczną liczbg posiadłości z rąk pol­
skich, jak sig zdaje wskutek podrożenia, kre­
dytu w polskich bankach. Dalej i to podnieść 
trzeba, że w obecnej chwili stanowisko pre­
zesa komisyi kolonizacyjnej nie jest obsa­
dzone. Nastąpi to prawdopodobnie dopiero po 
powrocie cesarza do Berlina. Faktem jednak 
jest, że w najnowszym czasie Polacy rozpo­
częli znaczno wykupywać majątki z rą.k nie­
mieckich, w stosunkach takich, które są 
wprost wyzwaniem do zastosowania wywła­
szczenia. I  tak niedawno temu pod samą 
Bydgoszczą pośród posiadłości komisyi kolo­
nizacyjnej Polak nabył majątek, nadający sig 
bardzo na rozkolonizowanie po cenie przesa­
dzonej. Ażeby zaś zaznaczyć zamiar, w jakim 
go nabył, całą niemiecką służbę rozpuścił i 
przez Polaków" zastąpił. Naczelni prezesowie 
Prus Zachodnich i " Poznańskiego otrzymali 
wskazówki, aby śledzili nabywanie majątków, 
czy kupna te z rąk niemieckich przechodzą 
w ręce polskie w takich warunkach, któreby 
wymagały wywłaszczenia w interesie wzmo­
cnienia niemczyzny, a o ile to uznają, sta­
wiali odnośny wniosek do ministerstwa rol­
nictwa. Nic jednak dotąd nie słychać, aby 
minister rolnictwa wnioski takie odebrał".

*

Wobec bliskiego zlotu związkowego w 
Poznaniu w dniach 15, 16 i 17 sierpnia, na 
którym związkowe drużyny Sokoła wielko­
polskiego zdać mają przed społeczeństwem 
publiczny egzamin "z kilkuletniej pracy w 
myśl hasła „w zdrowem ciele zdrowy duch", 
zaciekawić powinien ogół pogląd na stan, w 
jakim Związek sokoli obecnie sig znajduje. 
Z ostatniego sprawozdania za rok 1912 po­
daje D z. Posn. następujące dane:

Pod koniec r. z. liczył Związek 250 
gniazd z łączną liczbą 10.268 członków. 
Związek podzielony jest dla ułatwienia admi- 
nistracyi na trzynaście okręgów, z których 
6 przypada na ziemie polskie (Okręg I. — 
Kujawy, Okręg II. — Poznań i północno-za­
chodnia część Księstwa, Okręg III. — połu­
dniowo-wschodnia część Księstwa, od Wrze­
śni przez Pleszew do Ostrzeszowa, Okręg 
IV. — nadwiślański, Prusy Królewskie, Ka­
szuby, oraz Okręg VIII. — południowo-za­
chodnia część Księstwa), a 7 na obczyznę. 
Przejście poniekąd pomiędzy okręgami w 
kraju, a na obczyźnie stanowi Okręg V., bran­
denburski, z Berlinem i przedmieściami, naj­
większy liczbowo i terytoryalnie, sięgający 
od Szczecina do Lipska i Drezna. Po za 
Okręgiem XII., obejmującym gniazda sokole 
w Hamburgu i Bremie, dalej w Oldenbur- 
skiem i Hanowerskiem — leżą pozostałe 
cztery Okręgi w Westfalii (IX., X., XI., 
XIII.) w Nadrenii (VII.): ostatni gniazdem 
Sanhofen sięga w głąb Badenii, a Hagen-

dingen do Lotaryngii. Na czele poszczegól­
nych okręgów stoją do pewnego stopnia sa­
modzielne władze okręgowe, wybierane przez 
zjazdy delegatów okręgowych, a nad rozwo­
jem całości czuwa wydział Związku, wybrany 
przez zjazd delegatów związkowych, którzy 
są delegatami okręgów.

Bozwój Sokolstwa był na obczyźnie o 
wiele szybszy, niż w kraju. Z ogólnej liczby 
250 gniazd w końcu roku 1912 tylko 84 
przypadało na Wielkopolską, reszta 166, na 
obczyznę. O ile wiemy, w ostatnim czasie po­
wstał na Śląsku, w Prusach Królewskich i 
w Księstwie cały szereg nowych gniazd, tak, 
iż razem jest icli w naszych dzielnicach obe­
cnie około 100, ale przewaga po stronie ob­
czyzny wciąż jeszcze jest zgromna. —Świad­
czy to z jednej strony o braku zrozumienia 
dla zadań sokolich, dla wychowania fizyczne­
go w kraju, a z drugiej szybki rozwój So­
kolstwa na obczyźnie tłumaczyć sobie należy 
stosunkami narodowymi i społecznymi. Mniej 
więcej tak samo, jak  stosunek liczbowy 
gniazd sokolich w kraju do gniazd na ob­
czyźnie, przedstawia się stosunek ogólnej li­
czby członków: w kraju istnieje niespełna 
4000 sokołów, na obczyźnie przeszło 6000. 
Z okręgów krajowych najsilniejsze s ą : II. 
(poznański) z 20 (obecnie 25) gniazdami i 
1200 członkami, oraz I. z 16 (obecnie 19) 
gniazdami i 700 członkami, a najsłabszym 
VIII. z 9 gniazdami i 420 członkami, oraz
III. z 10 gniazdami i 520 członkami. Okręg 
IV (nadwiślański) liczy 14 (obecnie 17) 
gniazd z 530 członkami, a okręg śląski 15 
(obecnie 17 czy 18) z 670 członkami. Z okrę­
gów na obczyźnie liczą: V. 31 gniazd, 1150 
członków: VII. 30 gniazd 1300 członków; IX. 
20 gniazd, 900 członków; X. 29 gniazd, lOOo 
członków; XI. 21 gniazd, 750 członków; XII. 
12 gniazd, 230 członków; XIII. 23 gniazda, 
900 członków.

Tabele statystyczne, zawarte w spra­
wozdaniu, świadczą dodatnio o sumienności, 
z jaką wydział Związku traktuje swe zada­
nie. Obejmują one dane co do liczby ogólnej 
członków, liczby ćwiczących, obliczenia pro­
centowe udziału w złotach okręgowych, czy­
telnictwa, abonamentu organu związkowego 
„Sokoła", odbytych zebrań, kursów dla przo­
downików, przeglądów i t. d. Poza tern do­
wiadujemy się ze sprawozdania, że Związek 
zasilał słabsze gniazda w biblioteczki z ogól­
nego Funduszu Kościuszkowskiego, powsta­
jącego z dobrowolnych składek członków i 
gniazd.

Z rozlicznych prac Związku w r. 1912 
wymienić wypada przygotowania do Zlotu 
praskiego, w którym sokolstwo wielkopolskie 
ostatecznie udziału nie wzięło.

Procesy administracyjne o bezprawne 
zakazy zabaw, pochodów itd., w których to 
procesach pomocą służył sekretaryat, czę­
ściowo pomyślnym uwieńczone zostały sku­
tkiem, częściowo czekają jeszcze rozstrzygnię­
cia w najwyższej instancyi. W procesach 
karnych na tle ustawy o zebraniach i sto­
warzyszeniach służyli gniazdom radą i obro­
ną prezes Związku mecenas Bernard Chrza­
nowski i prezes okręgu III., mecenas Jan

Grabarz, oraz uproszony o to przez wydział 
poseł mecenas Trąmpczyński. Osobno pod­
nosi sprawozdanie dodatnią pracę obrończą 
mecenasa Banaszaka z Bochum. •

Zajmujące szczegóły o pracy Związku 
w kierunku specyalnie gimnastycznym po­
daje w sprawozdaniu swem naczelnik zwią­
zkowy. Związek dba o gimnastykę sumien­
nie, a władze techuiczno-gimnastyczne stara­
ją  się usilnie o to, by stać na wyżynie i po­
stępować z czasem.

Zakończenie konferencji bukareszteńskiej.
Agoncya rumuńska donosi: W sobotę 

odbyło się ostatnie posiedzenie konferencji 
pokojowej.

Delegat serbski K i s t i c z złożył oświad­
czenie, według którego Serbia zastrzega so­
bie prawo oddania trybunałowi w Hadze 
sprawy wynagrodzenia wojennego.

Delegat grecki V e n i z e 1 o s złożył iden­
tyczne oświadczenie.

Następnie konferencja  przystąpiła do 
rozpatrzenia dalszych artykułów traktatu po­
kojowego i przyjęła artykuł V. w sprawie 
dernobilizacyi i artykuł VI. w sprawie opu­
szczenia terytoryum bułgarskiego przez obce 
wojska. Wycofanie wojsk nastąpi po doko­
naniu przez Bułgaryę dernobilizacyi. Przyjęto 
dalej artykuł VII. dotyczący kwestyi odesła­
nia wojsk, znajdujących się na terenie buł­
garskim, artykuł VIII., oraz artykuł IX. co 
do ratyfikacji traktatu.

Przed zamknięciem rokowań V e n i z e -  
l o s  zwrócił się raz jeszcze do Bułgarów 
z zapytaniem, czy zechcą przyjąć pozostawio­
ne w zawieszeniu oświadczenie w sprawie 
wolności szkolnej i kościelnej,

Delegat bułgarski B a d e w  odpowie­
dział, że nie może kwestyi tej zaraz rozstrzy­
gnąć i wyraził ubolewanie z powodu, że w 
sprawie^ tej nie przyszło do porozumienia ze 
wszystkiemi państwami bałkańskiemu

Delegat serbski S p a 1 a j k o v i c z rzekł, 
że uważa za uregulowane wszystkie dawne 
sporne kwestye graniczne między Serbią a 
Bułgaryą, ciągnące się jeszcze od kongresu 
berlińskiego.

Delegat bułgarski T o n c z e w  wyraził 
się, że Bułgarya była przekonana, iż podział 
zdobytych obszarów nastąpi na podstawie 
narodowościowej, pomimo tego akceptować 
musi podział dokonany na podstawie fakty­
cznej sytuacyi, daje jednak wyraz nadziei, że 
mocarstwa zajmą się losern Bułgaryi, ze 
względu na wielkie ofiary, jakie poniosła.

Delegat grecki P o i i t i s  oświadczył, iż 
Greeya podpisuje traktat w przekonaniu, że 
zawarto go na podstawie sprawiedliwości 
i równowagi, nie zaś na podstawie faktycznej 
sytuacyi.

Delegat serbski S p al a j  k o v i e z zauwa­
żył, że traktat oparty jest na zasadzie spra­
wiedliwości i sprawiedliwej równowagi.

Przewodniczący M a j  o r  e s c u oświad­
czył, że sądzi, iż da wyraz wspólnemu prze­
konaniu całej konfereneyi, jeśli podniesie, 
że wypowiedziane oświadczenia nie osłabiły 
w niezem traktatu pokojowego, który przed­
stawia się jako ostateczny pokój i w niezem 
go nie ograniczały.

Na tein posiedzenie zamknięto.
Powyższe swe doniesienie sprostowała 

następnie Ag. rumuńska co do artykułu IV. 
traktatu pokojowego. A rtykuł ten określają­
cy granico bułgarsko-grocką zawiera klauzulę 
specjalną oświadczającą, żc Bułgarzy rezy­
gnują ze swoich preterisyj do wyspy Krety. 
Wyspa ta bowiem, zdobyta przez Greków, 
tworzy część condominlnm  czterech prowa­
dzących wojnę państw, które pokonały Tur-
cy§-

Podpisanie traktatu.
Z Bukaresztu donoszą: W c z o r a j  o g o ­

d z i n i e  10 m.  30 p o d p i s a n o  t r a k t a t  
p o k o j o w y .  Wiadomość o tern zwiastowały 
miastu strzały armatnie. We wszystkich ko­
ściołach odezwały się dzwony, a ulicami mia­
sta, odświętnie przystrojonego, przeciągały 
grając, kapele wojskowe.

Konferencya pokojowa zbierze się je­
szcze na jedno posiedzenie we wtorek. Będą 
omawiane na niem rozmaite sprawy drobniej­
sze, mające łączność z pokojem i poddany 
będzie rewizji końcowy protokół pokojowy.'

Król Karol z okazyi zawarcia pokoju 
rozdał liczne odznaczenia: Pasicz otrzymał 
wielką wstęgę orderu Gwiazdy rumuńskiej 
nadto portret króla z własnoręczną jego de­
dykacją. Venizelos i Vukotie otrzymali wiel­
kie wstęgi orderu Gwiazdy rumuńskiej, Spa- 
lajkoviez zaś i Tanas wielką wstęgę orderu 
Korony rumuńskiej.

Delegaci bułgarscy wyrazili życzenie, 
aby król nadał im odznaczenia dopiero po 
przywróceniu stosunków dyplomatycznych 
między Bułgaryą, a Rumunią.

Radość sprzym ierzeńców.
Z Bukaresztu donoszą, że po podpisa­

niu traktatu odbyło się w katedrze w Buka­
reszcie uroczyste „Te Deum", a strzały a r­
matnie zwiastowały ludności o zawarciu po­
koju.

Jazda królestwa i delegatów pokojo­
wych na uroczyste Tc Deum  do katedry prze­
mieniła się w wielki pochód tryumfalny. 
Ludność aklamowała entuzyastycznie króla i 
królową oraz prezydenta gabinetu Majoreseu.

W Belgradzie z powodu podpisania po­
koju w Bukareszcie miasto całe przystrojone 
odświętnie.

W Atenach ludność przyjęła wiadomość 
o zawarciu pokoju z ogromnym entuzyazinem. 
Ludzie padali sobie na ulicach w ramiona. 
Domy udekorowano Hagami. Miasto było wie­
czorem iluminowane.

Rozkaz dzienny króla Konstantyna.
A gencja  ateńska ogłasza: W  rozkazie 

dziennyrn głównej kwatery, wystosowanym 
do oficerów, podoficerów i żołnierzy armii i 
marynarki podaje król Konstantyn do wia-
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II.
Morderca umyka.

(Ciąg dalszy).

— Och! ja  — rzekł Gossim — co ja 
wolę!... Ja  się nie liczę! Zawadza mi tylko, 
że chcesz dać drapaka tak daleko.

— Niema sposobu inaczej. Kręciłem 
głową na wszystkie strony.... Nie znalazłem 
nic innego!...

— I długo tam zostaniesz w tym prze­
klętym kraju?

— Nic nie wiem. Jeżeli mi spekulacye 
łatwo pójdą, wrócę niedługo. Tymczasem, 
weźmiecie sobie tych sto franków i drobne.... 
Jakby to było łatwo podzielić się, gdyby 
j e g o  bogactwo składało się z samego srebra 
i złota!.,.

Gossim myślał i nie słyszał tej uwagi.
— Myślisz na prawdę, że nie mógłbyś 

zmienić tych papierów we F rancy i?
— Nie mam ochoty, aby mnie przyła­

pali.... Dość już miałem strachu.... Te pie­
niądze są dobrze zarobione!... Jeśli układ 
wam się nie podoba, ojcze Gossim, nie na­
mawiam !

I  bezczelnie d o d a ł :
— Moglibyśmy zaraz się podzielić. 

Zrobię z moja częścią co mi się podoba, wy 
tak samo. Namyślcie się.

— Dasz mi przecie kilka dni do na­
mysłu.

— Kilka dn i?  chcecie powiedzieć kilka 
minut..... Wyjazd nastąpi w przyszłą środę.... 
Muszę być już dnia tego w Hawrze....

— Ho! ho! Kładziesz mi, że tak po­
wiem, nóż na gardle. Nie przewidywałem 
takiego układu.

— Ojcze Gossim, wola brać, wola nie
brać.

Podzielił papiery na dwie części.
— Macie, wybierajcie....
Gossim się wahał. Nie był spokojny.
Jedno słowo Marcelina mogło go zgubić 

na zawsze.
Przeciwnik był na wszystko przygoto­

wany. Gossim zrozumiał, że trzeba zgo­
dzić się.

Myśl, że skarb pojedzie morzem, nie 
bardzo go uspokajała, bo nie miał żadnej 
pev* ności, że jego część będzie mu po tro­
chu przysyłana. Czy mógł liczyć na słowo 
dane przez Marcelina ?

Uspokoił się, .mówiąc sobie, że jeżeli 
on, Gossim, będzie na łasce Marcelina, życia 
ich były odtąd związane z sobą. Oba posia­
dali ten sam, bardzo łatwy sposób, aby zgu­
bić jeden drugiego.

Oblicze mu się rozjaśniło.
Otworzył swoją tabakierkę, ruchem sta­

nowczym, nawet nie patrząc na nią, wsunął 
w nią papiery podane przez spólnika i 
r z e k ł :

— Będziesz mi przysyłał czasami wia­
domości o sobie?

— Jak  można najczęściej.
— Dobrze to mówić, ale pewności 

niema.
— Cóż to znaczy?
— Oznacz mi pewne daty.
— Napiszę do was z Hawru, w dzień 

wyjazdu, a skoro tylko tam przyjadę, donio­
sę wam znowu... Wiecie, że podróż trwa 
ośrn do dziesięciu dni.

— Zróbmy lepiej. Ułóżmy się, że bę­
dziesz pisać co dwa tygodnie.

Marcelin miał ochotę nie zgodzić się, 
ale się powstrzymał i rzekł:

— Niech i tak będzie; co dwa ty­
godnie...

— W takim razie weź wszystko, zostaw 
drobne i pisuj regularnie... Jeszcze coś: je ­
stem stary, mogę umrzeć.

Powieki Marcelina zamrugały. Starał 
się ukryć uczucie chciwości, jakie myśl pod­
dana w nim obudziła; un ik a ł1 wzroku swego 
towarzysza.

— Trzeba nam się porozumieć co do 
sukcesyi... — dodał Gossim.

— Idźcie, idźcie! jesteście zdrowsi 
odomnie. Gdy wrócę, zastanę was takim sa­
mym, jak teraz. Nie warto robić testamentu... 
Ano, łyk na nasze zdrowie...

Podał szklankę.
Gossim poszedł napełnić flaszkę z be­

czułki stojącej na drewnianych legarach. Na­
lał do szklanki i mówił d a le j :

— Zdrowie nie nie znaczy... Podmuch 
wichru łamie najsilniejsze drzewa... Ostro­
żność nie wysyła ad  patres wcześniej niż się 
ma odejść... Otóż, ponieważ nie jestem do 
tego stopnia szalony, żeby wydać wszystko, 
co mi będziesz przysyłać, umówmy się o 
skrytkę... Ty widzisz tę komórkę, gdzie cho­
wam moje naczynie?...

Powstał z miejsca, włożył klucz w za­
mek i zakręcił.

— Wsadź tam głowę... Widzisz, tam 
ktośby myślał, że to rodzaj szarej cegły?...

— Tak.
— Poza tą eegłą jest otwór. Posuń 

rękę w górę, a znajdziesz guzik.
Marcelin zaczął szukać.
— Już mam.
— Przyciśnij guzik... Mocno!...
Przycisnął i cześć muru podobna do

cegły usunęła się.

Marcelin się zmieszał, myśląc, że szko­
dę zrobił.

—  Nic się nie s ta ło !... Wyjmij rękę
i popatrz teraz, kiedy już znasz sztukę. Tam 
właśnie złożę kapitał. Ja  sam sobie wymy­
śliłem to schronienie, przez pamięć na moje 
dawniejsze talenty ślusarza. Otóż, masz wie­
dzieć, że będę zawsze odpisywać na twoje 
listy. W dniu, w którym odpowiedź odemnie 
nie nadejdzie, powiesz sobie: Gossim gryzie 
marchew od korzenia. AVtedy będziesz mógł 
wrócić i wszystko, co znajdziesz w skrytce, 
do ciebie należy.

— Wszystko to są niepotrzebne ostro­
żności, ojcze.... Słucham was, ale to do ni­
czego....

Zaczynało mu już być dosyć gadaniny 
starego.

Mało go obchodziły wszystkie te wy­
jaśnienia. Miał w ręku pieniądze: to grunt.

— Zgadzam się — odrzekł powstając.
Szybkim ruchem zebrał papiery, roz­

łożył swoją kamizelkę na stole i wsunął je 
w otwór przygotowany. Z zatłuszczonego kalen­
darzyka wyjął nawleczoną igłę, zaszył pod­
szewkę i ubrał się.

— A teraz — rzekł sam do siebie — do­
brze się śmieje ten, który śmieje się ostatni...

Dotknął piersi, pogłaskał z pieszczota 
miejsce, w którem były papiery i dodał, jak 
gdyby go krępowały skrupuły delikatności:

— Pojmujecie, nieprawdaż, że z pierw­
szym listem nie mogę wam posłać pieniędzy. 
Trzeba mi czasu.

— Ma się rozumieć!... Wierzę w ciebie.
Marcelin podniósł łachman zastępujący

firankę.
Dzień się robił. W dali białawe świa­

tło bardzo jeszcze słabe, świt zapowiadało.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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domości podpisanie protokołu o ustanowieniu 
grecko-bułgarskiej granicy i tak dalej wy­
wodzi :

„Wy to jesteście twórcami nowej po­
większonej Grecyi. Wasza krew, trud, wasze 
walki, znoje, odwaga i wytrwałość nietylko 
uczyniły naszą ojczyznę wielką, lecz spra­
wiły, że jest w całym świecie czczona, po­
ważana i sławna. Boleję, że zbyt wielu to­
warzyszy broni słów mych nie usłyszy. Lecz 
krew ich nie jest przelana nadaremnie; pa­
mięć ich jest wieczna. Wam, pozostałym 
przy życiu wyrażam podziw z powodu wa­
szych czynów bohaterskich i dumny jestem, 
iż dowodzę taką armią, taką flotą.

„Wydałem rozkaz, aby wszystkim, którzy 
brali udział w obu wojnach, rozdano medale. 
Pomijając to, jestem  pewien, że w  sercu 
każdego panuje poczucie, iż uczynił Greeyę 
wielką. Nasze dzieło nie jest jednak skoń­
czone. Grecya musi stać się silną, bardzo 
silną. Pracować będę bez wytchnienia, aby 
cel ten osiągnąć. Wy, którzy pozostaniecie 
pod chorągwią, będziecie mnie wspomagali 
z tem samem poświęceniem, jak na polu 
bitwy. Wy zaś, którzy z uczuciem dumy i 
tryumfu wrócicie do ognisk -rodzinnych, pie­
lęgnujcie i głoście niewzruszony zamiar i 
postanowienie nas wszystkich: uczynienia 
Grecyi pod względem wojskowym bardzo 
silną, przez przyjaciół poważaną, dla nie­
przyjaciół będącą postrachem.

K ról K onstantyn11.

W rażenie w Bułgaryi.
Wedle doniesienia z Sofii, wszystkie 

tamtejsze stowarzyszenia i korporacye, jako- 
też emigranci i zbiegowie z Macedonii przy­
gotowują manifestacyę z protestem przeciw­
ko postanowieniom bukareszteńskiego traktatu 
pokojowego.

Korespondent Noto. Wrem. miał chara­
kterystyczną rozmowę z generałem bułgar­
skim Ficzewem, głównym delegatem bułgar­
skim w Bukareszcie. Generał mówił:

„Ze szczególnym bólem serca rozstaje­
my się z Macedonią, z powodu której wy­
buchła wojna. Teraz nam w następstwie żą­
dań serbskich pozostał • nędzny kęs ziemi w 
rodzaju wstęgi, szerokości 8 -10 wiorst, dłu­
gości około 30 wiorst wzdłuż prawego brze­
gu Strumy. Oto wszystko, zamiast całej Ma­
cedonii. Pożegnawszy się z Macedonią, tem 
samem żegnamy się na zawsze ze związkiem 
bałkańskim. Mówią, że Serbowie obawiali się 
naszej hegemonii. W zamian za to wytworzy 
się obecnie hegemonia Rumunii, która do 
dnia dzisiejszego nie zaliczała siebie do państw 
bałkańskich.

Pretensye Greków martwią mnie w da­
leko mniejszym stopniu. Rozumiem bowiem, 
że nawet, jeśli nam zabiorą Karallę, to prze­
cież pozostaje nam Xanti, Chumuldżyna, De- 
deagacz.

Zwróćmy uwagę na to, co pozyskuje 
Bułgarya za cenę tylu ofiar w ludziach i pie­
niądzach. Z Macedonii prawie nic, a na pół­
nocy pozostaje pozbawiona bogatej i urodzaj­
nej ziemi, która rocznie przynosi 50 milio­
nów czystego dochodu.

Zostaje pozbawiona Adryanopola i Lo- 
zengradu (Kirkkilisse), a w zamian za to o- 
trzymała kawałek ziemi górzysty i niezago­
spodarowany na południe od dotychczasowej 
granicy".

Na pytanie, czy możliwą jest ponowna 
akcya Bułgaryi przeciw Turcyi po zawarciu 
pokoju, generał Piczew odpowiedział: my nie 
możemy prowadzić wojny, a jeżeli istnieje 
wyższa sprawiedliwość, to Europa powinna 
ująć się za nami.

Cesarz W ilhelm  wobec traktatu bukare­
szteńskiego.

Koeln. Ztg. donosi, iż z okazyi zawar­
cia pokoju w Bukareszcie, odbyła się wymia­
na serdecznych depesz między cesarzem Wil­
helmem a królem rumuńskim Karolem.

Z Aten telegrafują: cesarz Wilhelm za­
mianował króla Konstantyna telegraficznie 
marszałkiem polnym armii niemieckiej.

lleichsansciger ogłasza, że cesarz Wil­
helm naaał przewodniczącemu konferencyi 
pokojowej w Bukareszcie, ministrowi Majo- 
rescu, wielką wstęgę orderu Czerwonego Orła.

Różne opinie.
Do Polit. K orr. donoszą z Sofii: Mo­

carstwa już choćby z tego powodu mają pra­
wo i obowiązek zająć się obecnymi stosun­
kami na Bałkanie, że traktat bukareszteński 
czyni zmiany w postanowieniach traktatu 
berlińskiego. Wobec tego zmiany te muszą 
być akceptowane przez wszystkie mocarstwa, 
które sygnowały traktat berliński, dziś już 
zupełnie przekreślony.

Koeln. Ztg. zastanawia się nad stano­
wiskiem, jakie zająć mają mocarstwa wobec 
warunków traktatu pokoju, zawartego na kon­
ferencyi bałkańskiej w Bukareszcie i docho­
dzi do wniosku, że w razie, gdyby mocar­
stwa przyjęły na siebie rolę ostatecznej in- 
stancyi, mającej zatwierdzić warunki, naten­
czas wystrzegać się będą, w interesie przy­
szłego pokoju, aby nie dotykać lub zmieniać 
tych punktów, które uważać należy jako za­

sadnicze, a na których opiera się porozumie­
nie stron.

Siidslai:. Korr. informuje z Sofii, że 
koła russofilskie otrzymały wiadomość, ja ­
koby car wyraził na audyencyi prezesa Dumy 
Rodzianki swoje niezadowolenie z powodu, 
że państwa bałkańskie dotychczas się nie 
pogodziły. „Nie życzę sobie — miał car po­
wiedzieć — żadnych nowych awantur na 
Bałkanie".

Pewna osobistość, zajmująca bardzo wy­
sokie stanowisko w dyplomaeyi rossyjskiej, 
oświadczyła korespondentowi Figara: Rossya 
wobec Bułgaryi zobowiązała się słowem ho­
noru, że uczyni wszystko, co będzie w jej 
mocy, aby przeprowadzić rewizyę traktatu 
pokojowego, od której też polityka rossyjską 
n ie  odstąpi'.

Golos M oskwy pisze, że Serbowie i Gre­
cy mylą się, jeżeli spekulują na niezgodność 
Europy. Są chwile, w których najwięksi wro­
gowie podają sobie ręce. Rossya nie zniesie 
nigdy nadmiernego rozrostu Grecyi i nigdy 
nie dopuści do tego, aby Grecya dostała Ka- 
vallę.

Piecs twierdzi, że nie należy oddawać 
się żadnym złudzeniom co do trwałości i ży­
wotności zawartego pokoju.

Noieoje W remia  dowiaduje się od pe­
wnego dyplomaty bałkańskiego, że kwestya 
posiadania Kayalli będzie przez mocarstwa 
zrewidowaną i załatwioną korzystnie dla Buł­
garyi, dzięki stanowisku Rossyi, Anglii, Au- 
stryi i Włoch.

Piitsskoje Słowo wywodzi, że postano­
wień pokoju w Bukareszcie nie należy uwa­
żać jako definitywnych wobec oświadczeń 
posła angielskiego i austryackiego — Rossya, 
Austrya i Włochy stają po stronie Bułgaryi, 
Erancya po stronie Grecyi, wobec zdecydo­
wanego stanowiska Anglii należy się jednak 
spodziewać, że Niemcy i Francya ustąpią.

D em obilizacja.
Z Belgradu donoszą, że zarząd wojsko­

wy wydał już rozporządzenie w sprawne su­
kcesywnej demobilizacji.

Z Salonik donoszą: Część wojska gre­
ckiego cofnięto już na starą granicę bułgar­
ską do Demiihissar. Podobno dwie dywizye 
wnet tu przybędą. O przewozie wojska z po­
wrotem na dawne terytoryum greckie je ­
szcze nic nie słychać, przeciwnie koła woj­
skowe twierdzą, że na nowych terytoryach 
musi pozostać armia we wzmocnionym stanie.

Demobilizację w Rumunii miano dziś 
rozpocząć.

Sprawa turecka.
Onegdaj Rada ministrów w Konstanty­

nopolu zajmowała się krokiem mocarstw w 
sprawie Adryanopola. Wielki wezyr dać ma 
podobno ustnie odmowną odpowiedź na krok 
mocarstw i oświadczyć, iż Turcya absolutnie 
nie zrezygnuje z posiadania Adryanopola. 
Wielki wezyr zwróci uwagę mocarstw na to, 
że między Czorlu a Adryanopolem znajduje 
się armia turecka liczącą 300.000 żołnierzy, 
którzy stanowczo nie usłuchają rozkazu opu­
szczenia Adryanopola i Tracyi.

Wedle depeszy z Konstantynopola, od­
powiedź Porty na demarche mocarstw dana 
będzie we wtorek na przyjęciu dyplomatycz- 
nem ustnie ambasadorom, a dopiero nastę­
pnie przesłana będzie im na piśmie. Turcya 
w odpowiedzi przytoczy motywy odmowy.

Do Siidslav. Korr. donoszą z Adrya­
nopola, że Turcya rzuciła na terytoryum t r a ­
ckie znacznie większą armię, aniżeli poprze­
dnio tam miała. Między Czorlu a Maricą 
stoi 5 korpusów annii o 218.000 ludzi, ko­
ło samego Czorlu znajduje się 35.000 wojsk 
Dżemala-beya.

Wali Adryanopola oświadczył, że o opu­
szczeniu miasta przez Turków mowy niema 
i że armia nie usłucha podobnego rozkazu. 
Również Enver bey oświadczyć miał, że woli 
raczej, aby cała jego armia została zniszczo­
na, aniżeliby miała opuścić Adryanopol.

Do pism londyńskich donoszą z Kon­
stantynopola, że Turcya zarządziła mobili- 
zacyę sześciu dalszych roczników celem obro­
ny Adryanopola.

Konstantynopolitański korespondent K ól- 
nische Ztg. dowiaduje się, że decydujące koła 
Porty są przekonane, iż przyjdzie do nowej 
wojny z Bułgarya. Rząd turecki chciałby 
wprawdzie uniknąć tej nowej wojny, jednak­
że nie może się oprzeć naciskowi partyi wo­
jennej.

W Adryanopolu wre gorączkowa praca, 
ażeby twierdzę przygotować na długą obro­
nę. Z Czataldży sprowadzono do Adryano­
pola wszelkie tam się znajdujące działa i 
amunicyę. 6 nowych korpusów zostało wzmo­
cnionych. Pozycye koło San Stefano i Makra- 
koj wcześniej wzmocniono.

Delegat bułgarski w Konstantynopolu, 
Naczowicz, oświadczył wobec dziennikarzy, 
że odniósł wrażenie, iż Turcya mimo zapowie­
dzianych zbrojeń i akcyi, którą podjęła, prze­
cież wejdzie z Bułgarya w porozumienie, 
Bułgarya zaś niema wcale zamiaru wypowia­
dać Turcyi wojny.

Tanin  wyraża przekonanie, że Europa 
nie może domagać się od .Porty po narusze­
niu nietykalności Turcyi, aby Turcya miała

poszanowanie dla traktatu londyńskiego. Kwe­
stya Adryanopola jest kwestya świata chrze- 
ściańskiego i muzułmańskiego. Dziennik ten 
nie sądzi, aby państwa, które mają podda­
nych mahometańskich, oraz cesarz Wilhelm, 
który bawiąc w Damaszku, oświadczył, iż jest 
przyjacielem muzułmanów, mogły Turcyę 
skrzyw7dzić.

Koln. Ztg. zastanawiając się nad kwe­
stya Adryanopola i wpływu, jaki mocarstwa 
wywrzeć mogą w tym kierunku na Turcyę, 
dochodzi do przekonania, że główny punkt 
sprawy spoczywa w tem, czy Turcya czuje 
się dość silną, by utrzymać się przy odzy­
skanych terytoryach. Zdaniem specyalistów, 
strategiczne położenie wojsk tureckich w Tra­
cyi jest dość silne, aby Porta nie miała pe­
wności. iż zdoła obronić Adryanopola, w ra ­
zie ponownego oblężenia. Pomimo to starać 
się będą mocarstwa o skłonienie Turcyi do 
poddania się życzeniom Europy.

Rozdźwięk między Francya a Rossya.
Mający cechy urzędowe komunikat wy­

dany w Paryżu powiada, iż wczoraj między 
Paryżem a Petersburgiem odbyła się wy­
miana zdań w sprawie poruszonej przez Ros- 
syę, rewizji traktatu bukareszteńskiego. Rząd 
francuski nie wiedział dotychczas nic o tym 
projekcie Rossyi i dopiero teraz o nim się 
dowiedział. Zbada go więc skrupulatnie, ale 
już dziś wyraża życzenie, aby udało się mu 
nakłonić Rossyę do uznania traktatu  buka­
reszteńskiego, który rząd francuski uważa za 
sprawiedliwy i możliwy do przyjęcia.

Zarzut prasy rossyjskiej, iż kapitaliści 
francuscy, a mianowicie Tow. monopolu tyto­
niowego, dostarczyli Turcyi środków, których 
ona użyła do zaatakowania Adryanopola, 
rząd francuski musi odeprzeć. Tow. mono­
polu tytoniowego jest towarzystwem pry- 
watnem i międzynarodowem. Towarzystwo to 
pragnąc dalej istnieć musiało odnowić dzier­
żawę monopolu. Oprócz pieniędzy doręczo­
nych Turcyi przez to towarzystwo, Turcya 
żadnych innych pieniędzy z Francyi nie 
otrzymała.

M atin  poddając krytyce postępowanie 
dyplomacji rossyjskiej w sprawie Kavalli po­
wiada: Przekonani jesteśmy, że kwestya, czy. 
Kavalla będzie w posiadaniu Grecyi, czy Buł­
garyi, nie jest dostatecznie ważna, aby wpły­
nąć mogła na stanowisko rządu francuskiego. 
Ważne interesy, jakie Francya ma na Bał­
kanach, nie mogą być porównane z ważnością 
stosunku Francyi do Rossyi. Dotychczas 
Francya zawsze popierała plany Rossyi na 
Bałkanach, ilekroć plany te stały w sprze­
czności z planami A ustro-W ęgier . Dziś Ros­
sya i A ustro- Węgry nie są z sobą niezgo­
dne. Czyż nie jest to jednym dowodem wię­
cej, że rząd francuski jak dotąd, tak i na 
przyszłość popierać będzie plany, które są 
zgodne z polityką rossyjską?

Wogóle prasa francuska bardzo gwał­
townie krytykuje politykę rossyjską i oświad­
cza, że jest  ona wprost skierowana przeciw 
interesom Francyi na morzu Śródziemnem. 
Clemenceau w gazecie swojej nazywa poli­
tykę rossyjską zdradą interesów Francyi. Jau- 
res zarzuca Rossyi perfidyę.

Petersburski korespondent dziennika 
Temps donosi, że dyplomacya rossyjską obu­
rzona je s t  na Bank ottomański w Konstanty­
nopolu, który pomimo, iż pracuje przeważnie 
kapitałem francuskim, daje Turcyi pieniądze, 
ułatwiając jej w ten sposób okupację Tra­
cyi. I  tak onegdaj w dniu wręczenia Porcie 
noty mocarstw wyasygnował Bank ottomari- 
ski rządowi tureckiemu 15 milionów fr. i 
umożliwił w ten sposób wzmocnienie obwa­
rowań adryanopolskich.

Korespondent petersburski dziennika 
Figaro podaje, że jedna z wysoko postawio­
nych osobistości dyplomatycznych zapewniała 
go, że Rossya głęboko dotknięta jest bra­
kiem lojalności ze strony Francyi, nie może 
jednak złamać słowa danego Bułgaryi, dalej 
ubolewa, że nie idąc razem z Francya, dążyć 
będzie do rewizyi traktatu bukareszteńskiego.

Omawiając sprawę Kayalli zwraca się 
Now. W remia  w ostrym tonie przeciw F ra n ­
cyi. Francuzi — pisze rossyjski organ — 
powzięli fantastyczny plan stworzenia „Wiel­
kiej Grecyi". Gabinet rossyjski zdaje sobie 
atoli dokładnie sprawę z tego, że w planach 
tych Francyi tkwi coś więcej niż „przypad­
kowa różnica zapatrywań" i że popierając 
Greeyę, ma Francya dalej idące zamiary. 
Równocześnie zwraca się Now. Wrem. prze­
ciw Niemcom, które w sprawie Kayalli wy­
stąpiły również przeciw stanowisku, zajęte­
mu przez Rossyę i Austryę.

Francja a W łochy.
Rzymska ofieyalna Tribuna  omawia a- 

kcyę w7 sprawie pokoju bukareszteńskiego i 
wskazuje na to, że F rancya jest na swem 
hellenofilskiem stanowisku zupełnie osamo­
tniona. Świadczy o tem okoliczność, że na 
ostatniej konferencyi ambasadorów w Lon­
dynie zażądał ambasador austryacki, włoski 
i niemiecki, by Grecya odstąpiła wyspę 
Saseno.

Wedle wiad®mości, które nadeszły tu 
w sobotę z Londynu, ambasador francuski 
Cambon" zbliżył się do stanowiska Włoch*

tak, iż porozumienie uważać należy prawne 
za dokonane.

B u d a p e s z t .  Korespondent wiedeński 
dziennika A s  E st  rozmawiał z posłem gre­
ckim w Wiedniu dr. Streitem. Dr. Streit 
oświadczył, że obecnie pierwszem staraniem 
Grecyi będzie nawiązanie handlowych sto­
sunków z Austro-Węgrami, z którcini wogóle 
będzie się starała utrzymać jak najlepsze 
stosunki.

S o f i a .  64 bułgarskich nauczycieli 
z, Macedonii, uwńęzionych przez władze serb­
skie i wleczonych w Serbii z jednego wię­
zienia do drugiege, wydalono z Smederewa 
do Orsowy, zkąd na koszt bułgarskiego rzą­
du przybyli do Lompalanki.

W a r s z a w a .  Według sprawozdania 
rossyjskiego Tow. żeglugi i handlu wojna 
bałkańska wpłynęła nadzwyczaj pomyślnie na 
wywóz zboża rossyjskiego na Bałkan. P ań ­
stwa wojujące, a zwłaszcza Turcya i Bułga­
rya, za pośrednictwem firm rossyjskich po­
czyniły ogromne zakupy zboża, mąki i t. p. 
z samej Rossyi i Królestwa.

K R O N I K A .
Lw ów , U  sierpnia.

Kalendarz.
W t o r e k  (12 sierpnia):
Klary p. — Radzimira. — Syły i Syłyana. 
Wschód słońca o godzinie 4'11 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 -48 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 18 stopni Cel.

— Na uroczystość W niebowzięcia N.
M. P . jako w rocznicę koronacji przyjedzie do 
Koehawiny Najprzew. ks. Biskup dr. Bandur- 
ski dnia 14 sierpnia b. r. o 8'11 wieczorem 
i będzie celebrował pontyfikalną Sumę w dnin 
Wniebowzięcia. Dla dogodności pielgrzymów 
oprócz zwykłych pociągów, odejdą 15 sierpnia 
z Koehawiny dwa nadzwyczajne pociągi.

• W kierunku do Stryja o godzinie 3 po 
południu i ma połączenie do Drohobycza 4'05, 
do Ławocznogo 4-12, do Lwowa 4T4.

W kierunku do Chodorowa odjedzie po­
ciąg nadzwyczajny o 4 godzinie po południu i 
ma połączenie do Stanisławowa 4.55, do Tar­
nopola 5-00, a do Lwowa 7-32 wieczorem.

— Otwarcie ofert. Dziś odbyło się w 
biurze radcy Skowrona otwarcie ofert na bu­
dowę sądu i więzień w Tarnowie. Ofert złożo­
no p ięć :

1. Liebling & Kahane z Krakowa na 
kwotę 1,959.000 kor.

2. Hipolit Śliwiński i Edward llderski 
z Krakowm na 2,320.000 kor.

3. Budowniczy Herman Gutman z Kra­
kowa na 2,348.100 kor.

4. Adam Opolski, budcwniczy, Lwów,
2,400.000 kor.

6. Zygmunt Dobrzański, budowniczy, 
Lwów, 2,550.000 kor.

Oferowano na kwoty ryczałtowe.
— Konkurs na projekt gmachu A- 

kadem ii górniczej w Krakowie. Na pod­
stawie reskryptu e. k. Ministerstwa robót pu­
blicznych z 24 lipca b. r. 1. 6319/VIII. rozpi­
sano konkurs na projekt budowy gmachu Aka­
demii górniczej w Krakowie z terminem 15 
października b. r. do godziny 12-tej w połu­
dnie. Prace konkursowe należy nadsyłać do 
starostwa w Krakowie. W konkursie tym mogą 
brać udział architekci stale mieszkający w Ga- 
licyi, obywatele austryaecy. Warunki konkursu, 
program budowy i plan sytuacyjny można o- 
trzymać za złożeniem kwoty 10 kor. w oddzie­
lę technicznym starostwa w Krakowie.

W skład sądu konkursowego wchodzą 
jako członkowie: 1. Wandalin Beringer, archi­
tekt, radca miejski. 2. Alfred Broniewski, star­
szy radca budownictwa, szef departamentu ar­
chitektury w Namiestnictwie we Lwowie. 3. 
Władysław Derdacki, architekt, docent szkoły 
politechnicznej we Lwowie. 4. Wac-ław Krzy­
żanowski, architekt w Kraffiowie. 5. dr. Józef 
Morozowiez, prof. Uniwer. Jagiell. w Krakowie.
6. dr. Tadeusz Obmiński, architekt, prof. szko­
ły Polit. we Lwrowie. 7. Fryderyk Ohmann, st. 
radca budownictwa, prof. Akademii sztuk pię­
knych w Wiedniu. 8. dr. Józef Piskać, st. 
radca budownictwa w c. k. Ministerstwie robót 
publicznych w Wiedniu. 9. Józef Sarę, radca 
Dworu w Krakowie. 10. Antoni Schimitzek, 
dyrektor galie. akc. zakładów górniczych w 
Sierszy. 11. Jan Zarański, st. radca górniczy 
w Wiedniu, poseł do Rady państwa. 12. E- 
dward Zotter, radca ministeryalny w Minister­
stwie robót publicznych w Wiedniu. 13. dr. 
Kazimierz Żurawski, prof. Uniwersyt. Jagiell. 
w Krakowie.

Jako zastępcy: 1. Józef Gałęzowski, ar­
chitekt, prof. Akademii sztuk pięknych w Kra­
kowie. 2. dr. Stefan Niementowski, radca 
Dworu, prof. szkoły Polit. we Lwowie. 3. Ga­
bryel Prus Niewiadomski, radca budownictwa 
w Krakowie.

„Gazeta Lwowska" z dnia 12 sierpnia 1913.
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Z kolei. Dla ułatwienia powrotu z 

odpustu w Kochawinie odejdą dnia 15 sierpnia 
ze stacyi Hnizdyczów Kochawina oprócz pociągu 
codziennego nr. 3B16 (odjazd o godz. 2 min. 
42 po poł.), który zabierze podróżnych z Ko- 
ehawiny przez Chodorów do Lwowa, jeszcze 
dwa pociągi nadzwyczajne, a mianowicie o go­
dzinie 3 po południu pociąg do Stryja, który 
będzie miał bezpośrednie połączenie z pociągami 
odchodzącymi ze Stryja we wszystkich kierun­
kach i pociąg o godzinie 4 min. 10 po połu­
dniu do Chodorowa, z bezpośrednimi połącze­
niami w kierunku Tarnopola i Stanisławowa.

— P rzeniesienie biur m iejskiego Za­
kładu wodociągowego. Z dn. JO b. m. (t. j. 
od niedzieli) zostały biura miejskiego Zakładu 
wodociągowego przeniesione z budynku stra­
żnicy ogniowej przy plaeu Strzeleckim do no- 
wozbudowancgo dworca wodociągowego przy u- 
licy Zielonej 1. 62, tuż obok przystanku tram­
waju przy ul. Szewczenki i Zielonej. (Jodżiny 
urzędowe dla stron interesowanych codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, od godz. 11 — 1 
przed południem.

— Nadanie zapomóg. W celu nadania 
zapomóg z fundacyi jubileuszowoj urzędników 
sądowych okręgu sądu krajowego wyższego we 
Lwowie za rok 1913, ogłasza Namiestnictwo 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 25 
września 1913 r.

Do korzystania z zapomóg z tej fundacyi 
są uprawnione wdowy i sieroty po najuboższych 
urzędnikach sądowych IX., X. i XI. klasy ran­
gi, w pierwszym zaś rzędzie te, które prócz 
normalnych poborów pensyjnych nie mają ża­
dnej innej materyalnej pomocy. Podania opa­
trzone w świadectwo ubóstwa i dokumenty wy­
kazujące, że mąż, względnie ojciec był urzędni­
kiem sądowym jednej z powyższych klas rangi 
w wspomnianym okręgu sądowym, mają być 
wniesione w oznaczonym terminie wyprost do 
protokołu podawczego Namiestnictwa. Podania 
wniesione wr innej drodze, lub po upływie ter­
minu konkursowego, będą zwrócone jako bez­
przedmiotowe.

•j- Józef postyńsk i. AVe czwartek ze­
szłego tygodnia wT mieście naszem pogrzebano 
człowieka, który długich lat szereg pracował 
wydatnie na różnych stanowiskach, jako radny 
miejski, utalentowany lekarz, dyrektor instytu- 
eyi dobra publicznego i t. d.

S. p. dr. Józef Gostyński ukończywszy 
stndya lekarskie w Wiedniu, długie lata był 
asystentem i sekundaryuszem szpitala powszech­
nego we Lwowie na oddziale chirurgicznym, 
na którem to stanowisku zjednał sobie zaleta­
mi charakteru i niezwykłą biegłością chirur­
giczną poważanie i wdzięczność paeyentów i le­
karzy.

W pierwszym jednak rzędzie przypomnieć 
należy, że ś. p. dr. Gostyńskiemu zawdzięcza 
miasto nasze ufundowanie Zakładu dla nieule­
czalnie chorych im. Bilińskich. Gdy bowiem 
Biliński wahał się, jaką fundację stworzyć, 
Gostyński zdołał go nakłonić do swego dawno 
wymarzonego planu, mianowicie do z a ł o ż e n i a  

zakładu dla chorych. W zakładzie tym pozo­
stawał ś. p. Gostyński do ostatniej chwili w 
charakterze lekarza i dyrektora zakładu.

•}■ Orest Audykowski, redaktor Ila ły-  
czanina i prezes Towarzystwa dziennikarzy ru­
skich, zmarł we Lwowie, w 70 r. życia w nie­
dzielę 10 b. m. Pogrzeb odbędzie się dnia 12
b. m. we wtorek o godz. 4 po poł. z domu ża­
łoby przy ul. Euskiej 1. 8.

— W ykolejenie. Pomiędzy stacyami 
Piaseczna a Mikołajowym wykoleił się w nie­
dzielę 10 b. r. około godzinie 5 rano wóz po­
ciągu towarowego nr. 1762, z powodu, iż w 
tern miejscu osiadł się nasyp.

Nikt z personalu pociągu nie doznał obra­
żeń. Buch pociągów osobowych odbywa się w 
ten sposób, że podróżni muszą w miejscu przer­
wy przesiadać.

/X Samobójstwo podczas zabawy.
W domu em. maszynisty kolejowego Jana P i­
wońskiego, zamieszkałego przy ulicy Marcina
1. 26 zabawiało się wesoło przy kieliszku to­
warzystwo, złożone z żony Piwońskiego Kata­
rzyny, syna Bronisława i kilku jego kolegów'. 
Najmniejszy brał udział w zabawie sam Piwoński, 
który już od dłuższego czasu narzekał na żonę 
swą, nałogową pijaczkę, przepijającą prawie 
cały zarobek, wskutek czego w domu panowała 
nędza.

Kiedy zabaw a t rw a ła  w najlepsze, w szedł 
P iw oń sk i  do kuchni i położywszy się n a  łóżku, 
s t rzeli ł  sobie z rew olw eru  w usta .  „B iesiadni­
cy 11 usłyszaw szy  strzał,  wbiegli do kuchni i zo­
baczyli P iw ońskiego, tarzającego się w  kałuży 
krwi. Zawezwano pogotowie T ow arzystw a ra ­
tunkowego, które denata  odwiozło w stanie bez­
nadziejnym do szpita la  powszechnego.

P ow odem  targn ięcia  się na  życie P iw o ń ­
skiego, był, j a k  opowiadali sąsiedzi, żal do żo­
ny za jej pijaństwo. P iw oń sk i  ska rży ł  się na  to 
u sąsiadów i odgraża ł się, że odbierze sobie 
życie.

XX Miał szczęście.... W sobotę w połu­
dnie zawiadomił p. Auerbach policyę, że subje- 
ktowi jego skradziono w Banku austro-węgier- 
skim worek płócienny z kwotą 100 koron w 
monecie 20-halerzowej, a w chwilę później 
zgłosił się na inspekeyi policyi p. Majer Stern,

które worek ten znalazł leżący w wcstjbulu 
Banku.

XX „Dobra*" służąca. Karolina Buczkow­
ska sprzątając mieszkanie swej chlebodawczym, 
„znalazła" złoty damski pierścionek z szafirem, 
a „bojąc się, aby go nie osgubiła, schowała 
w swym kuferku na strychu". I tę troskliwość
0 dobro swych pracodawców, opłaciła wielu 
przykrościami. Bo oto pani, szukając znów7 
pierścionka, który była schowała w pudełku 
w szafie, trafiła do kuferka Karoliny a znalazłszy 
tam tę zgubę, oddała ją  pod opiekę policyi.

XX Złodziej „kwiatowy"". Od jakiegoś 
czasu ginęły z grobów cmentarza Łyczakow­
skiego kwiaty. Sprawmy tej kradzieży nie dało 
się zarządowi wyśledzić, aż wr sobotę przecież 
wpadł on w ręce poiicyi; jest nim Michał Łu- 
szpak, bez zajęcia, który skradzionymi kwiata­
mi prowadził potem handel na Wałach He­
tmańskich.

XX Echa krwawej sprzeczki. W ręce 
policyi oddał się w tych dniach Michał Kola- 
szyński, który, jak to donosiliśmy, przed kilku 
dniami poranił i pobił ciężko swego brata na 
Majerówce. Wobec tego, że brat odstąpił od 
oskarżenia karnego, a obrażenia, jak okazało 
się, nie są niebezpieczne, Kolaszyńskiego wypu­
szczono na wolną stopę.

XX Zaginiona. P. Filomena Romanow­
ska, żona urzędnika kolejowego, doniosła wczo­
raj policyi, iż z domu jej wydaliła się w7 sobotę 
rano kuzynka jej, 20-letnia Gustawa Dulębianka
1 dotychczas nie wróciła. Zaginiona jest brune­
tką, ubrana była w zielonkowaty płaszcz i czarne 
meszty.

XX Nieszczęśliwe wypadki. Emilia Ski­
bińska, dozorczyni domu przy ul. Kornela 
Ujejskiego, pod 1.14 złamała nogę, pośliznąwszy 
się na schodach.

Nieostrożne obchodzenie się z bronią stało 
się znowu przyczyną fatalnego wypadku. Jan 
Tuczarski, praktykant księgarski, manipulował 
wczoraj w południe rewolwerem, nagle padł 
strzał, a kula przeszyła Tuczarskiemu lewą 
rękę.

Marya Kruszyńska, kucharka, zamieszkała 
przy ulicy Kopernika 1. 32, wyszła na podwó­
rze, gdy wTtem z sąsiedniej budowy, z wysoko­
ści czwartego piętra spadła na nią cegła, strą­
cona prawdopodobnie przez blacharza, i zraniła 
ją  ciężko.

Podczas gry w piłkę nożną upadł Zygmunt 
Friedenthal, 17-letni gimnazyalista, tak nieszczę­
śliwie, iż pękła mu kość w stawie ręki.

Siedmioletnią Sabinę Dominik, córeczkę 
rzeźbiarza, pokąsał wczoraj w pasażu Haus- 
mana jakiś złośliwy pies.

We wszystkich wypadkach interweniowało 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

/(X Awanturnik. Wczoraj wieczorem wy­
wołał na pi. Krakowskim kolosalną awanturę 
jakiś nieznany mężczyzna. Przyaresztowany przez 
poiieyanta stawił mu opór i zelżył go. Sprowa­
dzony na poiieyę, nie uspokoił się awaturnik, 
lecz dalej lżył żołnierzy policyjnych, nazwiska 
swego zaś nie chciał podać. Urzędujący komi­
sarz skazał awanturnika na 3 dni aresztu.

XX Zamach samobójczy. W bramie real­
ności przy ulicy Ossolińskich 1. .15 znaleziono 
dziś rano mężczyznę około 30-letniego, wijącego 
się w bolach. Okazało się, że mężczyzna ów, 
nazwiskiem Franciszek Łukowski, eloktro-me- 
chanik, usiłował odebrać sobie życie przez wy­
picie jakiejś trucizny. W stanie groźnym od­
wieziono desperata do szpitala powszechnego. 
Powód rozpaczliwego czynu nieznany.

XX Kronika policyjna. W wozie tram 
wayowym K. D. skradziono wczoraj w południe 
p. Maryi Lisowskiej torebkę wenecką, wewnątrz 
której był banknot iO-koronowy ; Józefowi Mu­
szyńskiemu skradziono z kieszeni w ul. Bóżni­
czej pulares z drobną kwotą; Karol Budziński, 
szewc, zam. przy ul. Piekarskiej i. 5, doniósł 
wczoraj policyi, iż od dłuższego już czasu giną 
mu z warstatu buciki i materyały. Wczoraj 
przeprowadził on gruntowną rewizje w war- 
stacie i stwierdził brak towarów wartości 157 
koron.

"{" Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Zdzisław Lenie Younga, weteran z r. 1863 i 
właściciel dóbr ziemskich ;

w Ischlu, starszy burmistrz Budapesztu, 
Ileltay.

Kronika prowincjonalna.

§ K o p a l n i a  w W i e l i c z c e .  W ponie­
działek, 18 sierpnia b. r., w dzień urodzin Najj. 
Pana będzie kopalnia soli w Wieliczce dla zwie­
dzających rzęsiście oświetlona. Zjazd do kopalni 
rozpocznie się szybem Arcyksiocia Rudolfa o 
godzinie 1 m. 30 i 2 m. 30 po południu. — 
Wstęp do kopalni kosztuje 5 koron od osoby, 
z użyciem windy parowej 6 koron. Bilety 
wstępu będzie można nabyć przedtem w krajo­
wym Związku turystycznym w Krakowie, ulica 
Szpitalna i. 36, w dniu zaś zwiedzenia przy 
kasie przed szybem zjazdowym.

Pociągi odchodzą z Krakowa do Wie­
liczki o godzinie 12 m. 42 (pociąg nadzwy­
czajny), I m. 30 po południu, z Wieliczki zaś 
do Krakowa o godzinie 5 m. 32, 6 m. 49 (po­

ciąg nadzwyczajny) 8 m. 50, 9 m. 50 i 10 
minut 45 wieczorem..

Czysty dochód przeznaczony na cele do­
broczynne miejscowe.

§ Z j a z d  d z i e n n i k a r s k i  w K r y ­
n i c y .  Z inicjatywy redaktora Tygodnika I lu ­
strowanego, p. Artura Opinana (Or-Ota), odby­
ło się onegdaj w salonach krynickiego klubu 
towarzyskiego zebranie kuracyuszów w spra­
wach tyczących się Krynicy. Na zebraniu tern 
postanowiono zainieyować w Krynicy na na­
stępne sezony szereg kongresów przedstawicieli 
sztuki, prasy, polityki celem narodowego zrze­
szenia się. Na r. 1914 ma być zwołany do 
Krynicy Zjazd dziennikarzy polskich. Wybrano 
w tym celu komitet przygotowawczy, który 
zajmie się zorganizowaniem Zjazdu. W tym 
jeszcze sezonie ma się odbyć w Krynicy wiel­
ki raut artystyczny na dochód Tow. dzienni­
karzy polskich.

Notatki literacko-artystyczne.
Nasze tygodniki. Zaczynamy od lwow­

skiego. K ronika Powszechna, mimo sezonu 
ogórkowego, obfituje w treść ciekawą i uro­
zmaiconą. Wacław Masłowski pisze o strajkach 
w Królestwie Polskiem ; dr. Marya Estreiche­
ra wna w dalszym ciągu omawia organizacyę 
nauczycielek katolickich w Niemczech; Stani­
sław Machniewicz ocenia drugie wydanie mo­
nografii Matejki pióra Witkiewicza; dr, Jerzy 
Koller zastanawia się nad literaturą walk przed­
wyborczych ; Celina Stoińska notuje wrażenia 
z chwili spędzonej wśród futurystów i t. d. 
i t. d. /

Świat- rozpoczyna ocena ostatniej pięknej 
pracy prof. dr. Bronisława Dembińskiego p. t. 
„Polska na przełomie". Skreślił ją  K. M. Mo­
rawski. Z kolei Albin Pawłowski opisuje galo- 
ryę Chaucharda w Paryżu; Cz. J. wskrzesza 
w pamięci czytelników tłumacza „Zofijówki" 
Trembeckiego i wielbiciela przepięknej Zolii 
Szezosnowej Potockiej, hrabiego Augusta- Ka­
rola de la Gardę; Tadeusz Dąbrowski mó­
wi o „Przeżytkach romantyzmu w życiu dzi- 
siejszem". Numer bardzo, jak zwykle, urozmań 
eony, uzupełniają dalsze ciągi powieści i boga­
ta kronika aktualna, odpowiednio ilustrowana.

Tygodnik Ilustrowany, stara się być od­
biciem ostatniej doby, którą wypełniają wszech­
władnie balon i aeroplan. Ciekawe więc bar­
dzo jest zestawienie dwu artykułów: Kazimie­
rza Bartoszewicza: „Aeronautyka w korespon- 
doncyi Stanisława Augusta" i Witolda Tarkow­
skiego : „Berlin z góry". A. JJrzymał.i-Siedle-
cki omawia poezye Czesława Jankowskiego; 
Włodzimierz Perzyński ogłasza dowcipny dro­
biazg p. t. „Grzeczność"; Cecylia Trębińska 
kreśli wrażenia z Kabylii; Stanisław Dzikow­
ski „Ze smutnej ziemi". Kronika aktualna i 
powieści urozmaicają zawartość ostatniego nu­
meru Tygodnika.

Tadeusz Sulima Popiel.
Przed kilku miesiącami zmarł arLysta- 

malarz Tadeusz Popiej, bral również n ied a ­
wno zmarłego rzeźbiarza, Antoniego. Śmierć 
jego dziwnie przebrzmiała bez echa; gazety 
poprzesLały na krótkich, kronikarskich wzmian­
kach, czasopisma ilustrowane zamieściły por­
tret z odpowiednim podpisem — nikt nie 
postarał się podać szerszej publiczności do 
wiadomości bliższych danych o tym pożyte­
cznym artyście i dobrym człowieku, przy­
pomnieć jego zasługi. Być może stało się to 
dlatego, iż był to właśnie czas najgorętszy 
w świeeffl publicystycznym, koniec wojny z 
Tnrcyą, nowy konflikt na Bałkanie, okres 
agitacyi przedwyborczej do Sejmu i t. d.

W gorączce codziennych wypadków 
przeoczono tragiczną śmierć w pełni sił ma­
larza, poprostu na razie nie było miejsca na 
obszerniejszą biografię, a potem — potem 
to już zwykła kolej rzeczy : niechęć powra­
cania do faktu, który już dawniej się stał, 
zapomnienie...

Nie zasłużył na nie Popiel, artysta 
szczery, wielostronny i nieprzeciętny, który 
sztuce polskiej nie znaczył może dróg no­
wych, ale przydał jej wiele cennych dzieł i 
długi czas godnie ją  wobec zagranicy repre­
zentował.

Talent to był bardzo wielostronny, ar­
tysta, który umiał niezmiernie wiele i wier­
nie stal wobec swoich haseł, streszczających 
się w nitmagannym rysunku i elegijnej kom­
pozycji, łatwo i serdecznie przemawiającej 
do duszy patrzącego, nie uganiający się ni­
gdy za tanią reklamą i nierobiący sobie jej 
kosztem sprytnych sztuczek, według recept 
i prawideł modnych kierunków. Dla P o ­
piela rysunek i koloryt, idealnie harmonizu­
jący ze sobą, rysunek niezmiernie staranny 
i koloryt przeważnie jasny, słoneczny, był 
szczytem, do którego dążył, bez wywoływa 
nia w kom pozy cy ach swoich „otchłannej 
głębi", w nie wkładał serce tkliwe i czułe 
bardzo, stroniące od burz i zawrotnych namię­
tności i niepospolicie bujną fantazyę.

- Rodzaj jego twórczości obejmował sze­
roki bardzo widnokrąg: portret, akt, pejzaż, 
obrazy dekoratywne, malarstwo religijne, 
oparte o tradycye Renesansu i t. d. Bo też 
być może najwięcej zawdzięczał Popiel ubó­
stwianym przez siebie mistrzom Odrodzenia, 
z którymi zapoznał się podczas swojego po­
bytu we Włoszech, szczególnie z czarodzie­
jami kolorytu, Wenecyanami, w pierwszym 
rzędzie Tiepolowi, który był jego mi­
strzem ulubionym i na obrazach którego ro­
bił specyalne studya.

Pamiętam jak raz w pracowni u niego 
spędziłem k i ; ka godzin, słuchając jego wy­
nurzeń artystycznych i określeń malarstwa 
światowego w stosunku cło dorobku Rene­
sansu. Była w tern zgoła niepospolita aru- 
dycya, świetny sąd, którego nie powstydziłby 
się najlepszy profesor „od sztuki", a przy tein 
ta  miłość i cześć artysty, nie wstydzącego się 
ukorzyć przed arcytworami ducha i pendzla 
niezapomnianej epoki, którą znał i rozumiał 
Popiel, jak może rzadko który z artystów. 
A przy tej całej tęsknocie do ideału ówcze­
snego malarstwa nie zamykał Popiel oczu na 
zdobycze impresyonizmu, któremu przyznawał 
wielką racyę, mimo, iż sam nie wiele z nie­
go korzystał.

Taka to już była organizaeya artysty­
czna, bezwzględnie szczera, nie umiejąca się 
maskować, idąca tylko za podszeptem swoicli 
przekonań i upodobań, mimo, iż nie zawsze 
one popłacały.

Jestem pewny, że Popiel, gdyby chciał, 
byłby świetnie potrafił „iść z prądem cza­
su" i malować, jak  urodzony impresyonista. 
Mam na to dowody w malutkim obrazeezku, 
który wisi u mnie.

Ale on nie chciał. Został wierny raz 
obranemu kierunkowi, który więcej był epi- 
gonistyczny, oparty na dawnych wzorach, prze­
trawionych głęboko i dostosowanych do obe­
cnej chwili, niż stwarzający nowe jakieś 
wartości. Jeśli, poza Włochami wpływ na 
niego jeszcze kto wywarł, to może angielscy 
prerafaelici, co najlepiej widać w jego po­
staciach świętych, w których niejednokrotnie 
stworzył pewien typ, o liniach natrącających 
z cicha sentymentem słowiańskim.

Jeśli już mowa o malarstwie religijnem 
Popiela, to warto podkreślić, że tkwiły w nim 
istotnie warunki na pierwszorzędnego malarza 
w tym kierunku; w Polsce był on w każdym 
razie unikatem: malował, jak się niegdyś 
malowało w celach klasztornych, w zbożnem 
skupieniu, z religijnem niemal namaszcze­
niem i umiał rzeczywiście nadać swym świę­
tym to coś, co istotnie czyniło ich święty­
mi. Jego freski w kaplicy św. Stanisława w 
klasztorze 0 0 .  Franciszkanów w Padwie, do­
kąd został zawezwany na podstawie przyzna­
nej mu pierwszej nagrody, mówią o tern bar­
dzo wyraźnie i wiem od artysty, w jakiem 
usposobieniu je malował.

Urodził się Tadeusz Popiel roku nie­
szczęsnego 1863 w Szczucinie. Po ukończe­
niu szkoły realnej uczył się w krakowskiej 
szkole sztuk pięknych pod kierunkiem Ma­
tejki, który pierwszy poznał się na niepo­
spolitym talencie ucznia i otoczył go troskli­
wą opieką. Tu też powstają pierwsze jego 
obrazy: „Józef i Putyfara", „Wzięcie Żydów 
do niewoli babilońskiej" i „Zmartwychwsta­
nie Chrystusa". Obrazy zyskały uznanie kry­
tyki i świata artystycznego. Podziwiano u 
młodego artysty świetny już rysunek, pe­
wność kornpozycyi, głębokość pomysłu i 
wróżono mu świetną przyszłość. Po pięciole­
tnich. bardzo sumiennych studyach w Kra­
kowie, jedzie Popiel do Wiednia, gdzie pra­
cuje jakiś czas u Makarta, który wywarł na 
niego duży wpływ i rozbudził w nim zami­
łowanie do świata klasycznego piękna. Po 
roku przenosi się do Monachium, które było 
wówczas miejscem skupiającem najwybitniej­
sze siły młodych adeptów sztuki. Ruchliwe, peł­
ne temperamentu i zapału życie ówczesnej cyga- 
n ery i porwało i Popiela. Doskonały kompanion 
wszelkich historyj cygańskiego życia, nie za­
pomniał jednak o pracy i pilnie studyował. 
Wpływ jednak wielki Niemcy na niego nie 
w yw arli; nauczył się od nich tylko tajemnic ku­
chni malarskiej, jeszcze bardziej wykształcił 
rysunek. Tu powstają „Uriel Akosta", „Osta­
tnie chwile Zygmunta Augusta", „Neron", 
„Niewiasty jerozolimskie", „Swięlo tory" i 
„Mojżesz". Ten ostatni zjednywa mu rozgłos 
w szerokim świecie i duży złoty medal na 
wystawie paryskiej w roku 1890. Odtąd na­
zwisko Popiela figuruje na wszystkich wiel­
kich wystawach w Europie, obrazy jegę ku­
puje i zamawia zagranica, a podczas kiedy 
w Polsce nie wiele się o nim mówi, krytyka 
zagraniczna coraz częściej podnosi jego za­
lety i poświęca mu coraz więcej miejsca.

W roku 1891 odbywa z naszym poczci­
wym Marcelim Harasimowiczem podróż do 
Berlina, Kopenhagi, Wiednia i Pragi. Ma­
luje coraz więcej, zdobywa złoty medal w 
San Francisco (1894 r.), wystawia dość czę­
sto w kraju, więcej zagranicą i obrazem 
„Po burzy" zyskuje dwa złote medale na 
powszechnych wystawach sztuki w Chicago 
i San Francisco. Obraz ten zakupiło Muzeum 
w Saint-Louis w Ameryce (replika w Resur­
sie krakowskiej).



„Po burzy“ przedstawia obraz zniszcze­
nia w polu podczas lata. Zbite gradem i de­
szczem leży do cna zniszczone zboże, w śmier­
telnym pokocie tulące się w kałużach wody. 
Burza już przeszła, z jednej strony niebo za­
czyna się wyjaśniać, daleko tylko widać 
ciężkie chmury, gnane wichrem. Nad pobitem 
zbożem stanął chłop z żoną. Ona łamie bie­
dne spracowane dłonie, on stoi w bolesnej 
rezygnacyi, obłąkane bólem oczy wpił przed 
siebie, głuchy na wszystko, bezradny, zawie­
dziony w swoich nadziejach i pracy, z której 
oto pozostała ino kupa mokrej słomy, bydłu 
tylko przydatna na podściółkg.... W tyle za 
nimi, trzy postacie chłopskie, dwoje dzieci 
i stary, wsparty na kiju, zapewne rodzina.

Jest  istotnie w tym obrazie kawał twar­
dej doli chłopskiej, jest prawda i życie, 
plastyka i siła, któro czynią go dziełem nie- 
przeciętnem.

W roku 1899 pracuje Popiel przy pa­
noramie racławickiej Kossaka i Styki, potem 
przy „Golgocie11 Styki. Imig zdobywa sobie 
coraz rozgłośniejsze nie tylko w k ra ju ; z za­
granicy płyną obficie zamówienia, którym 
z powodu braku czasu często musi odmawiać. 
W r. 1897 wykonywa w Petersburgu w ko­
ściele św. Katarzyny szereg ściennych obra­
zów, które w Rossyi zyskały mu uznanie i 
liczne zamówienia.

Wyjeżdża następnie do "Włoch, prze­
bywa dłużej w Rzymie, Florencyi i Wenecyi 
i z rozkoszą oddaje się studyowaniu dawnej 
sztuki. Ten pobyt zadecydował o całej sztuce 
Popiela w najdojrzalszym okresie jego 
twórczości, która stała się jakby cichym od­
blaskiem widzianych arcydzieł i wytyczną 
na przyszłość.

Dłuższy czas przebywał artysta w Lo- 
retto u prof. Zeissa, znawcy i malarza fre­
sków, od którego również wiele sig nauczył, 
czego dowodem wspomniane już wyżej treski 
jego w Padwie.

Puścizna po nim jest wielka — w kró­
tkim szkicu niepodobna wyliczyć choćby naj­
ważniejszych jego portretów, obrazów rodza­
jowych, pejzaży i in. Z dekoracyjnych jego 
dzieł, których jest  mnóstwo, wymienić nale­
ży: plafon „Wniebowzięcie11 w kaplicy Gotzów 
w Okocimiu, we Lwowie kościół Klarysek, 
restauracya malowideł, oraz szereg ściennych 
obrazów, plafon i witraże, ikonostas w cer­
kwi „Przemienienia Pańskiego11, do którego 
studya robił w Ławrze Kijowskiej, nawa ko­
ścioła Franciszkanów w Krakowie i obraz 
mozaikowy, wreszcie malowidła w kościołach: 
w Odrzykoniu, Bieździerzy, Jaśle, Kołaczy­
cach, odnowienie ślicznej dekoracyi z XVIII. 
wieku w kościele parafialnym w Dukli i t. d.

Cichy, skromny, pracowity, jako czło­
wiek ogromnie dobry i prawy, koleżeński i 
uczynny, był Popiel powszechnie łubiany i 
szanowany. Jako artysta zasłużył na pamięć 
dobrą i należną cześć za szczerość swoją, u- 
miłowanie szczytnych ideałów i pracę, która 
w dziejach sztuki naszej znajdzie stosowne 
miejsce.

A rtu r Schroder.

O ST A T N IA  POCZTA.
— Wczoraj przybyła do lsch lu  z Gmun- 

den rodzina ks.Kumberlandzkich i brat księ­
żnej ks. Waldemar duński z dziećmi i byli 
wszyscy naobiedzie u N a j j .  P a n a ,  poezem 
odjechali z powrotem do Gmunden.

*= Audyeneya hr. Berchtolda u N a j j .  
P a n a  w Ischlu dnia 10 b. m. trwała od 
godziny 11 do 12*45 w południe. — Po hr. 
Berchtoldzie przyjęty został na  posłuchaniu 
hr. Wojciech Schónborn, przewodniczący ko- 
misyi administracyjnej w Czechach. Nastę­
pnie obaj ci dygnitarze zaproszeni zostali na 
obiad Familijny do willi- Cesarskiej.

— Z Ischlu donoszą: Przewodniczący 
czeskiej komisyi administracyjnej, hr. S c h o n- 
b o r n , wyszedłszy onegdaj z posłuchania u 
Najj. Pana, oświadczył dziennikarzom, że 
przedewszystkim złożył Monarsze w imie­
niu swojem i członków komisyi podziękowa­
nie za nominacyę. Najj. Pan był bardzo ła ­
skaw i z uwagą wysłuchał referatu o obe- 
cnem położeniu w Czechach.

Monarcha wygląda bardzo rzeźko i był 
w dobrym humorze.

Następnie hr. Schónborn zapytany o 
zdanie osobiste w sprawie dzisiejszej sytua- 
cyi w Czechach, oświadczył : Mogę tylko tyle 
powiedzieć, że życzeniem mojein jest, aby 
czynność moja była jak najkrótsza i aby była 
rzeczywiście prowizoryczna.

=  Onegdaj podczas Zwiedzania kopalń 
w Briix przez P. Ministra kolei żelaznych 
dr. F o r s t e r a zdarzył się wypadek dro­
bnego zalewu w jednym z szybów wodą. — 
Wypadek ten dał powód do pogłosek o rze­
komo projektowanym, acz spełzłym na ni- 
czem zamachu na P. Ministra.

Owoż c. k. Biuro Tel. i Korr. ogłasza 
w tej sprawie następujący komunikat:

Pogłoska o rzekomym zamachu na P. 
Ministra kolei hr. Forstera podczas zwiedza­
nia przez niego kopalń w tutejszem zagłę­

biu węglowem okazała się nieprawdziwa. — 
Cały wypadek streszcza się tern, że w 
czasie, gdy P. Minister zwiedzał szyb „Te- 
gethoff", z powodu uszkodzenia przewodów 
wodociągowych, niewielka przestrzeń cho­
dnika w szybie została zalana. Zalanie to 
atoli było tak drobne, że P. Minister prze­
szedł przez całą tę przestrzeń.

=  W sprawie podwyższenia stanu i 
utworzenia nowych formacyj w a r t y  1 e r y  i 
M ilit. liundschau  pisze, że stan pokojowy 
bateryi składa się przeważnie z 4 zaprzężo 
nych dział przy bateryach konnych i 2 za­
przężonych wozów z amunicyą. Faktycznie 
tylko baterye trzech korpusów granicznych 
miały podwyższony stan pokojowy, co atoli 
ze względów oszczędnościowych zniesiono 
podczas reorganizacyi artyleryi. Jest  przyka­
zaniem konieczności na razie siłą pokojową 
dyslokowanych nad granicą bateryj dział pol­
nych i haubic powiększyć o dwa zaprzężone 
wozy z amunicyą, a baterye konne powię­
kszyć o dwa wozy z amunicyą i jeden wóz 
z przy borami, co oznaczałoby przyrost około 
80 bateryj dział polnych i haubic i podwyż­
szenie stanu pokojowego o 2 —B podoficerów, 
12—15 żołnierzy i 14—15 koni. W 12 ba­
teryach konnych należałoby podwyższyć stan 
pokojowy o 2 —B podoficerów, 15—20 żołnie­
rzy i okrągło o 25 koni. Przy innych bate­
ryach celem pokrycia ubytku i odkomende­
rować, na razie konieczne jest podwyższenie 
ich o kilku ludzi i o 2 —4 konie. Przy arty­
leryi górskiej, ze względu na nowe działa i 
spowodowane tern podwyższenie ciężarów, ko­
nieczne jest podwyższenie o 600 żołnierzy i 
300 koni.

=  Rossyjski minister spraw zagranicz­
nych S a z o n o w  przyjął wczoraj w P e te rs­
burgu am basadorów: francuskiego i angiel­
skiego, oraz pos łów : rumuńskiego i serb­
skiego.

—  Ostateczny rezultat wyborów do 
S e j m u  f i n l a n d z k i e g o  jest następujący : 
W ybrano : 90 socyalnych demokratów, 38 
Starotinów, 29 Młodofinów, 25 Szwedów, 28 
agraryuszy. W porównaniu z poprzednimi wy­
borami socyalni demokraci zyskali 4 mandaty, 
Młodofinowie 1, agraryusze 2, Starofinowie 
stracili 5, Szwedzi 1, robotnicy chrześeiań- 
scy stracili 1 mandat, który posiadali w po­
przednim Sejmie, tak, że obecnie nic będą 
mieli w Sejmie żadnej reprezentacyi.

=  Do D aily  M ail donoszą, że rząd an­
gielski zamierza zakupić 10 s t a t k ó w  p o ­
w i e t r z n y c h  i 20 hydroaeroplanów.

Kraków, 11 sierpnia. (Tel. pryw.). Ba­
wią tu od wczoraj ambasador hiszpański 
markiz de Uerrera z żoną, synem i ambasa­
dor argentyński Perez z Wiednia. Oprowa­
dzali ich po mieście księża Pijarzy. Wieczo­
rem byli na „Strasznym Dworze". Dziś zwie­
dzali muzea, kościoły i wystawę sztuk pię­
knych.

Kraków, 11 sierpnia. Przed kilku ty­
godniami zniknęła córka zduna kolejowego 
ze Skarżyska, 13-letnia Franciszka Kwieciń­
ska, W  tych dniach znaleziono zwłoki jej w 
lesie pod wsią Kamienicą. Stwierdzono zbro­
dnię na tle seksualnem. Uwięziono czterech 
młodych chłopów, jako podejrzanych.

Kraków, 11 sierpnia. (T. pryw.). Wczo­
rajszej nocy między Podgórzem a Płaszowem 
lokomotywa przejechała 40-letniego strażnika 
kolejowego Jana  Pazdziorkiewicza i ucięła 
mu lewą nogę; zmarł on po kilku godzinach 
z powodu upływu krwi.

Isclłl, 11 sierpnia. Przybył tu dziś 
Najdost. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand i 
był o godz. 11 u Najj. Pana.

Warszawa, 11 sierpnia. (T. pr.). Ma- 
teryał śledztwa sądowego w sprawie Bispin- 
ga przesłano do ministerstwa sprawiedliwo­
ści. Sprawa ma być sądzona w październi­
ku b. r.

Warszawa, 11 sierpnia. (T. pr.). Sen- 
zacyjna sprawa zabójstwa Stasia Chrzano­
wskiego przybiera coraz większe rozmiary. 
Prokurator wezwał kilkudziesięciu świadków, 
biegłych grafologów, kaligrafów, chemików, 
fotografów’. Izba sądowa zażądała wezwania 
50 świadków. Ronikier wniósł podanie o po­
wołanie 80 świadków’, badanych już i no­
wych. Wszystkie żądania uwzględniono, tak, 
że obecny proces potrwa dwa miesiące. Ro­
nikier pisze w więzieniu nowele, które dru­
kuje jedno z pism brukowych.

K ijów,. 11 sierpnia. (Tel. pryw.). Po­
grzeb zmarłej na Kaukazie ukraińskiej poetki 
Łesi Ukrainki (Larysy Kosacz Kwitki) odbył 
się tu na Bajkowym cmentarzu przy wielkim 
udziale uczestników z ross. Ukrainy, Galicyi 
i Bukowiny. Pelicya zabroniła wygłaszanie 
jakichkolwiek przemówień. Od wianków od­
cinano szarfy. Nie dozwolono nieść wianków 
ani kwiatów i wydzierano je  niosącym w po-

t chodzie. Studenckiemu chórowi zabroniono 
śpiewać w' pochodzie.

Na pogrzebie zgromadziło się mnóstwo 
policyi pod komendą policmajstra gen. Ska­
lona, postępując wobec publiczności z nie­
bywałą brutalnością. Ażeby nie dopuście do 
jakichkolwiek manifestacyj nad mogiłą, nie 
puszczono na cmentarz przeważnej części pu­
bliczności. Dziś odbyło się w kościele św. Mi­
kołaja nabożeńst.w'0  żałobne.

Rzym, 11 sierpnia. W sprawie zama­
chu na samochód rodziny Parisi zaszedł 
zwrot; braci Carronti wypuszczono, gdyż byli 
niewinni, uwięziono zaś dróżnika Spacianiego, 
który zwrócił doniesienie na nich. Spaciani 
przyznał, że ramachu dokonał w celach ra. 
bunku wraz % braćmi Serafini. 1 tych uwię­
ziono.

Medyolan, 1.1. sierpnia. Przebieg straj­
ku jest spokojny. Zecerzy postanowili jutro 
wrócić do pracy.

Londyn, 11 sierpnia. "Wczoraj odbyła 
się tu wielka demonstracya sufrażystek. Tłum 
pań pod wodzą miss Pankhurst usiłował udać 
się na Downingstreet, aby urządzić tam zgro­
madzenie. Policya przeszkodziła temu. Pank­
hurst i 14 innych sufrażystek aresztowano.

Barcelona, 11 sierpnia. (Ag. Ilav.). 
Jutro ma być w fabrykach podjęta, praca.

Na Bałkanach.
B u k a re sz t ,  11 sierpnia. (Ag. telegr. 

rum.). Prezydent ministrów Majorescu z mał­
żonką wydał na cześć delegatów na konfe- 
rencyę pokojową w pałacu ministerstwa 
spraw zagranicznych ucztę, na którą przy­
byli rumuńscy ministrowie z żonami, wszy­
scy delegaci zagraniczni, persona! biura pro­
tokolarnego i wyżsi zagraniczni funkcyona- 
ryusze. Prezydent ministrów M a j o r e s c u 
wzniósł toast na pomyślność znakomitych 
współpracowników w wielkiem dziele pokoju 
i zaznaczył, że porozumienie, które w tak 
krótkim czasie przyszło do skutku i zgodność 
■zapatrywali, objawiona przy tej sposebności. 
stwarza nową, a wielką potęgę w Europie.

Odpowiadał delegat serbski prezydent 
ministrów F a s i e  z, dziękując za uprzejme 
i gościnne przyję< ie w stolicy Rumunii. Na­
sze uczucia wdzięczności — mówił — zwra­
cają się przedewszystkiem ku królowi Karo­
lowi ; za jego przesławnego panowania za­
skarbiła sobie Rumunia wdzięczność ludów 
bałkańskich, przedewszystkiem swym wielko­
dusznym udziałem w dziele oswobodzenia, 
powtóre historyczną rolą, którą spełniła o- 
hec.nie w skuteczny sposób na rzecz równo­
wagi bałkańskiej. Pasicz podniósł następnie 
wielki talent, kurtoazye i doświadczenie pre­
zydenta ministrów Majorescu, dziękując jemu 
i ministrom za trudy. Wkońcu wzniósł kie­
lich na pomyślność króla i jego rodziny, 
rządu królewskiego i całego kraju.

B u k a re sz t ,  11 sierpnia. (Ag. Rum.). 
Wczoraj wieczorem odbył się w pałacu kró­
lewskim obiad galowy na 59 nakryć na cześć 
delegatów pokojowych, którzy przybyli w kom­
plecie.

Król Karol wzniósł toast. Wyraził ra­
dość, iż widzi zebranych przy jednym stole, 
delegatów państw bałkańskich, którzy do­
piero co podpisali pokój ; pokój ten gorąco 
upragniony przez cały świat wymagał czę­
ścią bolesnych, chociaż nieuniknionych ofiar, 
aby kres położyć krwawym walkom, które 
toczyły się zbyt długo między ludami. Ofiary 
te złagodzi ulga, którą przyniesie, pokój tym, 
eo cierpieli, jakoteż nadzieja, że pokój rozpo­
cznie okres wzajemnego zaufania i dobrobytu 
na półwyspie bałkańskim. Król jest przeko­
nany, że jeżeli państwa bałkańskie zabiorą 
się do organizaeyi i pracy około rozwoju go­
spodarczego, to z pewnością już za lat kilka 
zbiorą owoce swych usiłowań. Nowej tej ery 
wyczekuje szczególnie Rumunia, która całem 
sercem starać się będzie do niej przyczynić. 
Król wyraził następnie podziw dla wytrwa­
łości, poświęcenia i brawury walecznych 
wojsk państw bałkańskich, które prawie rok 
spędziły na polu walki Wspomniawszy o po­
ległych zakończył w te słowa: „Jestem g łę ­
boko przekonany, że zawarty pokój będzie 
trwały, że przy pomocy Boskiej oszczędzone 
będą ludom bałkańskim nowe próby i że ludy 
rychło podniosą się z tego, co wycierpiały. 
Mojem najgorętszem jest życzeniem, aby po­
między Rumunią a królestwami bałkańskiemi 
przywrócone i utrzymane zostały stosunki przy­
jaźni w interesie nas wszystkich. Wznoszę 
kielich na cześć waszych monarchów i pro­
szę Opatrzność Boską, aby czuwała nad w a -  
szeini królestwami"

Prezydent Majorescu miał na uczcie 
kolię orderu Karola I., którą mu król nadał 
proprio mota.

B u k a re s z t ,  11 sierpnia. Delegaci po­
kojowi wyjechali dziś do Sinaja w gościnę 
do ministra spraw wewnętrznych Jonescu. 
Wieczorem miasto Bukareszt wydaje bankiet. 
Jutro odbędzie się ostatnie zebranie delega­
tów, którzy pojutrze opuszczają Bukareszt.

Sofia, U  sierpnia. Bułg. Agencya tele­
graficzna donosi na podstawie informacyi z 
pewnego źródła: Turcy wyrżnęli wszystkich 
mężczyzn w wielkiej miejscowości bułgar­
skiej Bulgarkój w okręgu Keszan. 500 kobiet 
i dzieci przewieziono do Lamsak na azyaty- 
ckiem wybrzeżu Dardaneli. W Tracyi zabi­
jają tureckie wojska wszystkich starszych 
Bułgarów i zmuszają młodych i kobiety do 
przejścia na islam, uwożąc je  do Małej Azyi. 
Grecy pomagają w tern Turkom. Bandy ba- 
szybożuków, wspomagane przez regularne 
wojsko, dopuszczają się straszliwych wykro­
czeń wobec bułgarskiej ludności. Miejscowo­
ści Babazkoj, Mankowo, Jenimahle i inne w 
powiecie Ortakój leżą w gruzach.

Burmistrz z Cziproritzi w pow. Berko- 
wica donosi, że od chwili zaniechania ope- 
racyj wojennych serbskie oddziały w sile 40 
do 50 żołnierzy prawie codzień wpadają na 
terytoryum bułgarskie, plondrują i teroryzują 
ludność. W Cziprowici, Ulaszkoselo i okolicy 
zrabowano wiele bydła. Serbowie przemocą 
porwali 10 chłopów.

Sofia, 11 sierpnia. (Ag. bułg.). Dzien­
niki ogłaszają wrażenia aUacItps wojskowych, 
którzy zwiedzali stanowiska przednich, straży 
bułgarskich koło Peezewa. AttacM s ci jedno­
myślnie stwierdzają, że gdyby operacye po­
trwały jeszcze 24 godzin, armia grecka by­
łaby zupełnie otoczona i znalazłaby się w 
krytycznem położeniu.

Sofia, 11 sierpnia. (Ag. bułg.). Cała 
prasa oświadcza jednomyślnie, że traktat po­
kojowy, zawarty w Bukareszcie, w rezultacie 
utrzyma tylko zamieszanie na Bałkanach. 
Uniknąć go będzie można przez naprawienie 
zła, dokonanego w Bukareszcie. Traktat 
zmusza Bułgaryę do demobilizacyi, mimo o- 
becności wojsk tureckich w Tracyi, których 
siła ma wynosić 200.000.

Belgrad, 11 sierpnia. Politila  donosi: 
W obozie Yladicin Han zabił piorun podczas 
burzy pułkownika artyleryi Bivolarevica i 
podpułkownika audytora Momiroyica. Piorun 
uderzył w namiot.

Belgrad, 11 sierpnia. 101 wystrzałów 
armatnich zwiastowało podpisanie traktatu 
pokojowego. Miasto udekorowano i ilumino­
wano. W cerkwiach odprawiono uroczyste 
Te Deiim.

A teny , 11 sierpnia. (Agencya Ateńska). 
Mieszkańcy Melenikonu wysłali do głównej 
kwatery do króla depeszę, w której oświad­
czają, że nie chcą pozostać pod panowaniem 
bułgarskiem i proszą o pozwolenie założenia 
nowego miasta na terytoryum greckie,ni. Król 
Konstantyn wzruszony tą pi-ośbą polecił przy­
znać. ludności Melikonn wszelkie ułatwienia 
i zarządził, aby wojsko greckie dopóty pozo­
stało w mieście, póki mieszkańcy nie opu­
szcza go.

K onstantynopol, II sierpnia. Jak  
dzienniki donoszą, przyszło do starć pomię­
dzy tureckiemi przedniemi strażami a buł­
garskimi oddziałami powsLańczymi.

Konstantynopol, 11 sierpnia. Rada 
ministrów obradowała wczoraj nad odpowie­
dzią na notę mocarstw. Jak słychać, Porta  
w odpowiedzi tej zażąda, aby mocarstwa zgo­
dziły się na pozostanie Adryanopola przy 
Turcyi.

Konstantynopol, 11 sierpnia. Pożar 
zniszczył drewnianą rezydeneyę letnią amba­
sady francuskiej w Terapia nad Bosforem.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, II sierpnia 1913. Zamknie­

cie giełdy (Schlnssconr&e). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 628 '—, Alceye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 825 '— , Akcye Anglobanku 
334-75, Akcye Unionbanku 591 '25, Akcye 
Landerbanku 512-25, Akcye Bankyereinu 
514-25, Akcye Bodencredit 1185-— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628-—. 
Akcye kolei państwowych 706-50, Akcye 
kolei Południowej 128-50, Akcye kolei El- 
bethal —•— , Akcye kolei Północnej 4890-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej —-—, Akcye 
Alpiny 924-75, Akcye Rima Muranyi 698-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3230- — , 
Akcye Fabryki broni 996-— , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 337-— , Akcye Galicyjsko- 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 865-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•— , 
Renta majowa 82-35, Austryacka Renta ko­
ronowa 82-60, Węgierska renta  koronowa 
81‘95, 56-letnio Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 81'55, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-— , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — •— , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 8 2 ’—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-40, 4-proc.eutowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-90, 4-proce.ntowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 j-. 81 -80, 
4-proeentowa pożyczka miasta Lwowa 80-25, 
Losy tureckie 230- — .

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N A D E S Ł A N E .

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

wydaje £  a r o  m i a s t o w e
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. J a g ie llo ń sk a  N r. 3 .
— 2 3 4 . -  T e le fo n  — 2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

F iy z y e r k a  
M A E Y L  L E O H O W A

poleca F. T. Paniom s # e  usługi 
uSica G ło w iń sk ieg o  I. 23 .

M a ry a  B ia łe c k a .
burs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L S C Z A  6 .

A D W O K A T
m i o d y ,  m a ją c y  

H  | |  ro z le g le  s to su n k i  
| |  n  ch ę tn ie b y

z a w a r ł  spółkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o  s p e r u j ą c ą  

k jin c e la ry ę .
Łaskawe zgłoszenia 

pod „F ORTUSf A“ 
do Biura ogłoszeń 

SOKOŁOWSKIEGO.

Uważna d l a  w y je ż d ż a j ą c y c h  f in C C ? V  ł 
n a  l e t n i  p o b y t  d o  U u L u O  I ■

W eleganckiej części miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — N a żądanie ealy „I'ension“. 
Informacyi udzieli: P .  P e s z y ń s k a ,  O d e s s a ,  

P r e o b r a ż e n s k a  1. 1.

F ia c  P o rry sta w cw y  
iwów, P a ła c  sztuka

WYSTAWA ROKU

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

14  sa l. 14  sa l.

Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6 w ieczorem  

W stęp 50 hal.
Młodzież obojga p łc i i w ojskow i do wachm i­

strza w łącznie płacą tylko po 20 hal.
W poniedziałki wstęp 1 korona.

Czysty dochód  
przeznaczony na fundusz 

W eteranów r. 1863.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod 
Biuro tlzienników, Jagiellońska 3.

Jak zapobiegać pożarom
w m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  n a d e s ł a n i a  9 0  h a l .  w y s y ła  f r a n c o  

IS in ro  S T . S O K O Ł O W S K IE G O  w e L w o w ie  
U l. J a g i e l l o ń s k a  I . S .

FRAMCENSBAÓr*
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent k lin ik i ehirurgieznej i położn. ginokol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
„ P a I a e e - H o t e l “ , wejście od K i r c h e n s t r a s s e .

Przyjechali do Lwowa
dnia 11 sierpnia 1913.

Hotel Imperial. Pp.: Z. hr. Łoś z Trye- 
stu, W. Borzemski z Sarnek górnych.

Hotel Dependance City. P.: W. Sienga- 
lewicz z Pizemyślan.

C E N N I K

IZBY HANDLOWE! I PRZEMYSŁOWEJ
Lwów, dnia 11 sierpnia 1918.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(boz kuponu bieżącogo)

Banku hip. galic po 200 zł. w. a. 61T — 627-—
Banku galic. dla handlu i przom.

po 200 zł.................................  400-— 408-—
Koiei Lwów-Ozerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrzo . 504 — 510-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 4 9 0 '-  500-—
II . Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 4’/, pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1.......................................
Banku krąj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 
banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pro. los

w 41 */s 1.......................   . .
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4’/, los. 52 1.

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. , .
Komun. Banku k.raj. 41/a pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
’) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

n 4 • •
m „ Krakowa . . .

IY . M onety.
Dukat cesarski .  .....................
20 franków ka..........................  . .
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

Kurs g ie łd y  w iedeńsk iej.
dnia 7 sierpnia 1913

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług paóswa w banknot,
m a j- l is to p a d .....................................
styezeń-lipiec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrzo
luty-si : r p i e ń .....................................
k w iecień -październ ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po . 00 zł........................
„ „ 1864 po 50 zł. . ,

82-25
82-25

86-30 
86-45 

1605-- 
45K-— 
655-— 
3 2 0 --

82-45
82-45

86-50 
86-65 

1 6 4 5 -  
467 -  
665 --

9 1 - - 91-70

82-— 82-70
91-70 92-40
83-80 84-50
9 4 - - 94-70

8 8 - - 88-70
91-50 92-20

9 6 - -

91-50

82-50 83-20
92-70 93-40

97-60 98-30

89-30 9 0 --
79-70 80-60
8 0 - - 80-70
82-50 83-20
8 2 - - 82-70
80-30 8 1 --
8L50 82-20
80-70 81-40

11-37 11-47
19-12 19-26

2 5 0 - 2 5 3 -
253-30 254-50
118-30 118-70

’) Kupony opłacają l/s7o podatek rentowy. 
s) Kupony opłacają 2°/o podatek rentowy.

B . D łng państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C.  Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 56, p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mb.

(ostempl. akeye)................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

6*/« pr. (ostempl. akeye) . . . .

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r .......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 bor. 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Fordynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

108 25 108-45

82-40 82-o0

•

82-90 83-90

100-75 101-75

106-75 107-75

82-25 83-25

82-25 83-25

4 2 7 -- 431-—

1 ej owe).
100-50 101-50

84-— 8 5 --

8 4 - - 8 6 - -

81-10 82-10

93-25 94-25

91-50 92-50

91-50 92-50

88-50 89-50

91-25 92 25

90-50 91-50

VI-— 88 --
82-40 83-40

żądają 

8225 83-25

Koronowa waluta, płacą
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.......................................
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  102-25 103-25

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota ronta 4 p r..........................

„ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k tr.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . .

E. Obligacye indem nizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre............................82-30
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 82-90

F . Inne pnbliczne pożyczki.
99-60

r. 1893 los

115-75
8165

435-—
215—
286—

115-15
81-05

445—
225—
29b—

reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
"  ’ ‘ 1893 los

83-80

100-60

84-60
82-80
93-90

82—
120—
231-75

Poż
Poz. kraj. Bukowiny z

za 200 kor. 4 p re .............................. 83-60
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 81-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 97-90
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre............................................................ 81—
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 110—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 228*75

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 277-— 287—  
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 248-75 258-75

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/s pre. 60 1. . . .  88 '— 89—

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 81-55 82-55

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 92—  93—
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 4*/'s pr. 52 let. 92-75 93-75

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1, 94-— 95—
Gal. ake. b. nip. 10 pr. pr. los. 4*/, pr. 90-50 91-50

„ „ „ los. 50 1. 4*/, pr. , 90-50 91-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-— 83—

Banku krąj. dla Galicyi iLodomeryi 
4%  pr. 51*/s la t zwrotne . . . 91-40 92-40

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lal 4*/, p r .....................  89-20 90-20

Banku kr. obi. kol. żel. 57-/a 1.4 pr. 79-50 80-50
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 86-40 87-40

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr. 86-95 87-95

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ...........................................  76-60 77-60

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 pre.....................................  81-70 82 70

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  97-50 93-50

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 110*— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre....................................  108 — 109—

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 47-4-— 484-—
Olary 40 złr. in. k........................ —•— —•__
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. , 61-25 65-25
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-— 57-—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-75 35-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 94-— 98—

i .  Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 334 75 335-75 
Gal. banku dla fa n , i przem. 200 złr. 400—  408—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3615—  3625—  
Zakł. „red. dla handlu 400 kor. . . 627-— 628—  
Węg. Banku krodyt. 200 złr. . . . 828-25 829-25 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 743-50 745—
Gal. banku hip. 200 złr........  628-— 632—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 518—  514—  

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2075—  2085 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 590-75 591 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Ziynostenska banka 100 złr. . , . 261-75 262-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 435-— ——

„ „ „ abc. zakład. 200 złr. 418—  422—
Austr.T«w. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1286—  1296-— 
Kolei pom. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4890—  4900—  

„ Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 368—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 508-— 508 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. . . . . . . . .  300—  310 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 918-50 919 50
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3194-— 3205-80 
Tow. kopalń węgla w Briiz 100 złr. 862-— 868—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 298-— 304-50 
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 871—  S81-—
Sehodniey 500 kor...........................  , 450 —  455-—
Tur. zarz. tytoniow. 500 framrów . 340-— 344-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i............................... 118-15
Włoskie Banki 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4*/, pre. 
Szwajcarskie B a n k i .....................

N. W a l u t y ,
Dukat c e s a r s k i ................................
Austr.-węg. 8 guld. złota monota
2 0 - f ra n k o w k a ...........................
2 G -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  . 
R u b l e ..................... .....

93-1 ?>/» 
24-17‘A, 
95-72*/, 

253-50 
95-67’/,

11-43

19-16
23-61

118-35
93-32*/,
24-21’/,
95-87*/,

254-50
95-82*/,

11-47

19-20
23-67

11812’/, 118-32’/, 
93-30 98-50

253-25 254-25

u k i u m m i : m l  :h as biw « b> w  w .

Licytacyę.
L. cz. E . 1166/18 (10788 3 - 8 )

Dnia 20 sierpnia 1913 godzina 9 rano 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya całych 
realności lwh. 2512 i 2471 gm. Barysz-Pu- 
żniki.

Nieruchomości powyższe oszanowano 
na 500 i 1600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 333 kor. 32 hal. i 1066 
kor. 66 hal.

W arunki i dokumenta, przejrzeć można 
w biurze Nr. 9.

O. ki Sąd obwodowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. E. 92/13.(5) (10796 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Jan a  i Ewy Bijaków w P ra ­
dze, zastąpionych przez adw. dr. Ottona Berg- 
manna w Pradze, Zoltnergasse 38, odbędzie 
się dnia 12go sierpnia 1913 o godzinie 10

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 1 licytacya realności obj. 
lwh. 1297 ks. gr. gm. Winniki, wraz z przy- 
należnościami, składającemu się z parkanu, 
huśtawki, słupów z łatami, drzew owocowych 
i ozdobnych, żywego płotu.

Nie^ichomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jes t  oceniona na 11.158 kor., przy­
należności zaś na 720 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
ustaloną wartość nieruchomości na 11.160 
kor. i przynależności nn 720 kor., t j. łą ­
cznie 1.1,880 kor., kwotę 5940 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza z tern, iż najniższą ofertę oznacza 
się na 5940 kor., a nie jak  ust. III. tychże 
na 5544 koron i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruc-homo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 1885/12 (12) (10792 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Abrahama Tuchfelda, odbę­
dzie się dnia 23 września 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­

nionym, w biurze Nr. 9, licytacya realności 
lwh. 2097 ks. gr. gm. Skałat, składającej się 
z parc. bud, 99/2 i pobulowanego na niej 
domu piętrowego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 17.225 kor.

Najniższa cena wynosi 8612 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego
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postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sadowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałat, dnia 12 lipca 1913.

(10750 3 —3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe i tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L I (1 Y T A O Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 12 sierpnia 1913, od godziny 9

do 12 przed po łudniem : rozmaite sprzę­
ty domowe i meble, pianino, maszyna 
do szycia, kasa ogniotrwała.

Środa dnia 13 sierpnia 1913, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 

domowe i meble, kasa i gramofon,
Czwartek, dnia 14 sierpnia 1913 od godziny 9 

do 12 przed południem : rozmaite sprzę­
ty domowe i meble, urząd?,enie sklepowe, 
książki powieściowe.

b) Po za sądow-ą halą:
Czwartek, dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie

9 przed południem: przy ul. Andrzeja 
lir. Potockiego 1. 63, samochód.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1721/12 (10782 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

Na żądań e Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 20 sierpnia 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytaeya:

a) połowy i 8/96 części realności obj. 
Iwh. 39 gm. Stulsko i

b) 1/12 części realności obj. Iwh. 706 
gm. Stulsko.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
zostały ocenione:

ad a) 7/12 części realności Iwh. 39 
gm. Stulsko na 8738 kor.,

ad b) 1/12 część reatn. obj. Iwh. 706 
gm. Stulsko na 50 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) za 7/12 części realn. Iwh. 39 — 

5825 kor.,
ad b) 1 12 części realn, Iwh. 706 — 

32 kor. 70 h.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupien a przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 1 lipca 1913,

L. cz. E. 876 13 (6) (10781 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zakła­

du kredytowego dla handlu i przemysłu w 
Mikołajowie, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1913 o godz. 10 przed południem, w biurze 
Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytaeya następujących realności:

Iwh. 216 ks gr. Iłów cała realność, 
Iwh. 238 ks. gr. Iłów p; ł  realności.

Wartość szacunkowa:
Iwh. 216 — 800 kor.
Iwh. 238 — 1500 kor.
Najniższa o fe r ta :
Iwh. 216 — 532 kor. 40 h a l ,
Iwh. 238 — 1000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w oddziele kancelaryjnym. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 4398/12 (3) (10733 2 - 2 )
Edykt licytacyjny 

Dnia 25 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południu odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 w Sanoku licy- 
tacya:

a) 1,6 i 1/8 z 1,6 części realności Iwh. 
52 ks. gr. gm. Zagórz, oraz

b) całej realności Iwh. 659 gm. Zigórz 
wraz z; przynależnościami wedle protokołu 
oszacowania z dnia 5 grudnia 1912.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione:

ad a) 1/6 i 1/8 z 1/6 części realności 
Iwh. 52 gm. Zagórz, a w szczególności bu­
dynki i parcela budowlana na 930 kor., zaś 
grunta na 216 koron, razem więc na 1146 
koron,

ad b) realność Iwh. 659 grn. Zagórz ha 
121 kor. 60 h.

Najniższa cena w ynosi: 
ad a) co do 1/6 i 1/8 z 1/6 części re­

alności Iwh. 52 gm. Zagórz kwotę 764 kor., 
ad b) realność Iwh. 659 gm. Zagórz na 

kwotę 81 kor. 07 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Sanok, dnia 20 czerwca 1913.

Do 1. Nam. IX. b. 1069 52 (10801 2—3)
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania bruku kostkami z dobrego matcryału 
kamiennego, odpowiadającego ce low i, na 
gościńcu podbeskidskim w km. 47*689—49-405 
w Drohobyczu w długości 17.16 m., szerokości 
6 m., rozpisuje c. k. Namiestnictwo publiczną 
rozprawę ofertową z uwagą, że zatwierdzenie 
ofert przysługuje e. k. Ministerstwu robót 
publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót prz.y 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
272.164 kor. 34 hal., a wadyum do oferty 
dołączyć się mające na 13.610 koron.

Roboty powyższe mają być wykonane 
w latach 1.913 i 1914. Wykonać się mające 
roboty przedstawiono w przedmiarze lit. C. 
odnoszące się do nich ceny jednostkowe lub 
kwoty ryczałtowe w wykazie cen jednostko­
wych lit. D. Wykonanie robót odpowiadać ma 
warunkom ogólnym lit. A. i szczegółowym lit.
B. Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. F., G., II., I. i tabela robót ziemnych 
lit. E.

Wszystkie te załączniki, stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć sio mającego 
na podstawie oferty kontraktu, są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b. 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem licytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
18 sierpnia 1913 o godzinie 12 w południe.

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie w wspomnianym De­
partamencie c. k. Namiestnictwa wraz z 
przepisami o ofertach otrzymać można, nale­
ży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na brukowanie gościńca 
podbeskidskiego w km. 47-689—49-405 w 
mieście Drohobyczu, nie otwierać przed roz- 
praw ą“ do protokołu podawczego c. k. Namie­
stnictwa, najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie, w dniu licytacyi, przy której przepro­
wadzeniu oferenci, względnie ich pełnomo­
cnicy mogą być obecni.

Eównocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to próbki kostek kamiennych, o wy­
miarach i z obrobieniom ich z 6-ciu stron 
w sposób taki, w jaki do bruku użyte być 
mają, oraz próbki kamienia łamanego na 
pokład dolny.

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru matcryału i opatrzyć je 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie sta­
rannie opakować i oznaczyć napisem: „Próbki 
materyałów do oferty na brukowanie gościń­
ca podbeskidskiego w km. 47-689—49-405 
w Drohobyczu1'.

We Lwowie, dnia 31 lipca 1913. 
ii c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m w. r.

L. Nam. IX. b. 1126/25 1913 (10802 2 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Na niepodzielne zabezpieczenie wyko­
nania brukowania gościńca nadwiślańskiego 
w km. 45-00—45-695 w Podgórzu w okręgu 
budowniczym krakowskim, rozpisuje c. k. 
Namiestnictwo publiczną rozprawę ofertową 
z uwagą, że zatwierdzenie ofert przysługuje
c. k. Ministerstwu robót publicznych.

Koszta fiskalne wszystkich robót przy 
powyższej budowie w drodze przedsiębior­
stwa wykonać się mających, obliczono na 
51.226 kor. 51 h., a wadyum do oferty do­
łączyć się mające na 2560 kor.

Roboty pbwyższe mają być wykonane 
w czasie jednego roku, licząc o dnia proto­
kolarnego oddania budowy.

Wykonać się mające roboty przedsta­
wiono w przedmiarze lit C), odnoszące się 
do nich ceny jednostkowe luli kwoty ryczał­
towe w wykazie cen jednostkowych lit. D).

Wykonanie robót odpowiadać ma wa­
runkom ogólnym lit. A) i szczegółowym lit,
B). Nadto dla objaśnienia robót służą plany 
lit. E), F), G), H), I).

Wszystkie te załączniki stanowiące pod­
stawę do ewentualnie zawrzeć się mającego 
na podstawie oferty kontraktu są do przej­
rzenia w tutejszym Departamencie IX. b) 
budowy dróg i mostów, w godzinach urzę­
dowych przed terminem licytacyi, która od­
będzie się w tymże Departamencie w dniu 
15 września 1913 o godzinie 12-tej w połu­
dnie-

Oferty zestawione wedle przepisanego 
wzoru, który bezpłatnie we wspomnianym

Departamencie c. k. Namiestnictwa wraz z j 
przepisami o ofertach otrzymać można, na- j 
loży wnieść przy ścisłem zastosowaniu się do 
tych przepisów, w kopercie zapieczętowanej 
z napisem: „Oferta na brukowanie gościńca 
nadwiślańskiego w km. 45-00—45-695 w Pod­
górzu w okręgu budowniczym krakowskim — 
nie otwierać przed rozprawą" do protokołu 
podawczego c. k. Namiestnictwa, najpóźniej 
do godziny 12 w południe w dniu licytacyi, 
przy której przeprowadzeniu oferenci, wzglę­
dnie ich pełnomocnicy mogą być obecni.

Równocześnie należy złożyć próbki ma- 
teryałów, które oferent do robót zamierza 
użyć, a to: próbki kamienia użyć się mają­
cego na bruk mały i bruk z kamienia łam a­
nego i kamienie skrajne (krawężniki).

Na poszczególnych próbkach należy po­
dać miejsce poboru materyału i opatrzyć ją 
pieczęcią i podpisem oferenta, następnie s ta ­
rannie opakować i oznaczyć napisem :

„Próbki materyałów do oferty na bru­
kowanie gościńca nadwiślańskiego w km. 
45-00—45-695 w Podgórzu."

Lwów, dnia 31 lipca 1913.
Ź c. k. Namiestnictwa.

■ Za c. k. Namiestnika:
B I u m w. r.

L. cz. E. 1833/12 (10778 3 - 3 )
Strona zobowiązana Maksym Petrica  w 

Deirmi.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Senia 

Koreckiego, odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1913 o godziuie 8 przed południem w 
biurze Nr. 8, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków, licytaeya rea lnośc i:

a) Iwh. 282 ks. gr. Radelicz i
b) Iwh. 283 ks. gr. Radelicz, g runta  

orne i kośne.
Wartość szacunkowa:
ad a) 2600 kor.,
ad b) 4700 kor.
Najniższa oferta 4866 kor.
Do realności Iwh. 283 ks. gr. Radelicz 

należą następujące przynależności: drzewa o- 
wocowe, oszacowane na 200 kor ,  więc po­
łowa zobowiąz. wynosi 100 kor., ale kwota 
ta mieści się w powyższej cenie 4866 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Medenice, dnia 28 maja 1913.

L. cz. E. 1090—2931 13 (6 —3) (10864)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Siahla w Bochni 
i Miejskiej Kasy oszczędności w Bochni, za­
stąpionej przez adw. dr. Kiernika, odbędzie 
się dnia 11 września 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biuize Nr. 12, licytaeya realności iwh. 1042 
gm. kat. Bochnia wraz z przynależytościami, 
składającemi się z aparatu łazienkowego z 
piecem i przyrządami oraz urządzenia wodo­
ciągowego.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 34.028 kor., przynależności 
zaś na 1700 kor.

Najniższa c.-na wynosi 17.864 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które s 'ę  zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający ebęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sadz e niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 28 lipca 1913.

L. cz. E. 1452/12 (21) (10877)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 w ześnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytaeya realności iwh. 
896 gm. Bonów objętej o powierzchni grun­
tów 7 morgów 669 s 2 z chałupą, stajnią i 
stodołą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  oceniona na 5044 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi 8363 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. E. 1343/13 (10866)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 września 1913 o godz. 10'30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym, w biurze Nr. 28, licytaeya realności 
Iwh. 96 i 97 gm. Buczyna.

Realność tą iwh. 96 oszacowano na 1178 
kor. 92 hal., zaś lw'h. 97 na 261 kor. 66 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do iwh. 96, 785 kor. 
95 hal., co do lwu 97, 174 kor. 44 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 19 lipca 1913.

L. Brez. 2257 J/16 Z./13) (10753)
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 

Brzeżanach rozpisuje celem dostawy dla domu 
więziennego w Brzeżanach na rok 1914.

A) Dostawy.
50 klg. grysiku,

100 klg. ryżu, . .
50 klg. krup perłowych,
20 klg. kminu,

300 klg. mąki zapraszkowej,
300 klg. mąki pszennej,
600 klg. peneaku,
300 klg. jagieł,
300 klg. Krup hreczanycii,
800 klg. krup jęczmiennych,
300 klg. krup kukurudzianych,
600 klg. fasoli,
800 klg. grochu,

1000 klg. buraków,
5000 klg. kartofli,

150 klg. cebuli i 
80 klg. zakreszki.

B) Dostawy.
I. 30000 klg. porcyj ehleba razowego,

6000 klg. porcyj ehleba białego,
300 klg. bułek świeżych i czerstwych;

II. 500 mtr. kubieznych twardego drze­
wa opałowego;

III. 15 klg. świec łojowych,
80 klg. tłuszczu na obuwie,

50000 klg. żytniej słomy okłotowej;
300 klg. mydła zwyczajnego;

IV. 2000 klg. mięsa wołowego,
150 klg. wątroby wołowej,
150 klg. tłuszczu wołowego;

1000 klg. smalcu wieprzowego,
C) Zapewnienie robót.

1. szklarskich;
2. pobielania kotłów.

Konkurs publiczny.
Ofertami dostawy objąć należy wszyst­

kie artykuły pod A), wymienione, zaś arty­
kuły pod B) wymienione obojmywać można 
wszystkie, lub pojedyncze grupy od I. do V. 
poszczególnione.

Oferty na  roboty pod C) poszczegól­
nione wnosićgpiożna tylke osobno na każdą 
grupę.

Dostawa artykułów pod A) wymienio­
nych rozpoczyna się z dniem 1 października
1913, a kończy się 30 września 1914.

Dostawa artykułów pod B) i roboty
pod 0) rozpoczynają się z dniem 1 stycznia
1914.

Dostawy i roboty oddane będą oferen­
towi najmniej ofiarującemu.

Wadyum i kaucya, które do oferty do­
łączone być mają, w ynoszą : ad A) 150 kor., 
ad B) przy grupie I., II. po 200 kor., przy 
grupie III. i V. po 20 kor., przy grupie IT. 
150 kor., ad 0)  przy grupach 1. i 2. po 
10 kor.

Oferty dopuszczalne są jedynie pisemne, 
wedle wzorów wyłożonych w kaneelaryi Pre- 
zydyum. Mają one być opieczętowane z ozna­
czeniem na kopercie, iż dotyczą niniejszej 
dostawy. Wnosić je  należy najdalej do dnia 
22 sierpnia 1913, godz. 11 przed południem, 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Brze­
żanach, w którem otwarcie ofert w dniu po­
wyższym i wyż wymienionej godzinie na­
stąpi. Aż do chwili przystąpienia do otwar­
cia ofert można je wręczać do rąk przewo­
dniczącego komisyi ofertowej.

Oferenci mogą być przy otwarciu ofert 
obecnymi, a o przyjęciu ofert będą powia­
domieni pisemnie.

Szczegółowe warunki dostawy i robót, 
tudzież wzory ofert można przeglądać w go­
dzinach urzędowych w kaneelaryi powyż­
szego Prezydyum.

Ilrzeżany, dnia 11 lipca 1913.

L. cz. E. XIV. 4861/12 (8) (10819)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bernarda Miihlsteina od­
będzie się dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w biurze Nr. 50 II. pię­
tro, licytaeya rea lności:

a) iwh. 445 i

„Gazeta Lwowska" Nr. 184 z dnia 12 sierpnia 1913.
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b) 2/10 części realności Iwh. 40. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) Iwh. 445 na 7332 kor., 
ad b) 2/10 reainości Iwh. 40 na 1090 

kor. 80 h.
Najniższa of r ta  wynosi: 
ad a) 4888 kor., 
ad b) 727 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy eyw., Oddział X1Y. 

Kraków, dnia 3 czeiwca 1913.

L. cz. E. 2309/12 (21) (10843/
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecha Bienenstocka w 
Uhnowie, odbędzie się dnia 25 wrz śnią 1913 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. III. w sądzie tutejszym licy taeya :

1. realności Iwh. i0 2  gm. Tarnoszyn,
2. realności Iwh. 372 gm. Tarnoszyn,
3. realności Iwh. 279 gm. Tarnoszyn,
4. realności Iwh. 197 gm. Tarnoszyn,
5. realności Iwh. 228 gm. Tarnoszyn,
6. realności Iwh. 156 gm. Szczepiatjm,
7. realności Iwh. 190 gm. Szezepiatyn, 
Wartość szacunkowa:
ad 1. -  13.050 kor., 
ad 2. — 1?00 kor., 
ad 3. — 1000 kor., 
ad 4. — 600 kor.,
ad 5. — 600 kor.,
ad 6. — 400 kor ,
ad 7. — 400 kor.
i przynależność na 965 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi:
ad 1. — 8700 kor., 
ad 2. — 868 kor.,
ad 3. — 666 kor. 66 h.,
ad 4. — 400 kor.,
ad 5. — 400 kor.,
ad 6. — 266 kor. 66 h , 
ad 7. — 266 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 17 lipca 1913.

L. cz. E. 5417/12 (10835)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Izaka Mojżesza 2 im. Ro- 
thenberga w Skolem, odbędzie się dnia 19 
września 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w tut. sądzie w biurze Nr. 3, licytaeya re ­
alności Iwh. 559 gm. kat. Skole.

Nieruchomości te są ocenione na łą ­
czną kwotę 13.490 kor.

Najniższa cena wynosi 6745 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g . -  
dzin urzędowych w oddziele kancelaryjnym 
w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 19 lipca .1913.

L. cz. E. 2040/13 (2) (10845)
E d y k t .

Na wniosek Izraela Wintera, B>rscha 
W intera, Małki D woj ty Win te- i Ruchli Ro- 
sengarten, odbędzie się dnia 4g > września 
1913 o godzinie 9 przed południem, w są­
dzie tutejszym Oddz. IV., celem zniesienia 
spólności, licytaeya realności obj. Iwh. 686 
ks. gr. gm Żółkiew I  cz.

Cena szacunkowa wynosi 4600 koron, 
bez wliczenia ciężarów.

Cena szacunkowa jes t  ceną wywołania.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Wszystkie ciężary i prawa zastawu po­

zostają przy hipotece nietknięte.
Bliższe warunki i akt oszacjwania mo­

żna przeglądać w kaneelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział iv.

) Żółkiew, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. E. 559/11 (10822)
Edykt licytacyjny.

_ Nâ  żądanie Israela Briicka i tow., od­
będzie się dnia 18 sierpnia 1913 o godzinie

9 przed południem w sądzie niżej wyrnie- 
n onym w biurze Nr. 11, licytaeya realności 
lwn 610 ks. gr. gm. kat. Niebieszezany, 
składającej się z gruntu w obszarze 72 mor­
gów 518 s., z budynku mieszkalno-gospodar­
czego, ze stajni, stodoły, chliwka wraz z przy- 
należn ościami, składująeemi s ;o z 1 pary 
koni, 1 wozu starego, brony drewnianej, I 
pługa i 3 bron.

Nieruchomość wystawiona na lioytaeyg 
jest ocenioną na 81.000 kor., przynależności 
zaś na 1102 kor.

Najniższa cena wynosi 54.801 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) ,  może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 9 kwietnia 1913

L, cz. E. 167/12 (5)  ̂10679)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południ- m w sądzie tutejszym w K u­
rze Nr. 10, odbędzie się licytaeya realności 
Iwh. 46 ks gr. gm. Wełykie stanowiącej 
parcele gruntowe.

Cena szacunkowa: 2750 kor.
Najniższa oferta: 1833 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 10.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 30 maja 1913.

L. cz. E. 3552/12 (10886)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze' r. V. odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytaeya rea lnośc i:

Iwh. 1157 ks. gr. Dunajów,
Iwh. 1532 ks. gr. Dunajów.
Wartość szacunkowa:
1710 kor.,
873 kor. '
Najniższa oferta:
1140 kor.,

.582 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) inoże każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. V.

Takie p raw ę  wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej p re tens je  tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych, nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją bąuź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia-s 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w  

siedzibie sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 1Ś lipca 1913

L. ez. E  49/12 (21) (10678)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 wrz*śnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytaeya realności 
Iwh. 318 ks. gr. gm. Nowe miasto, s tano­
wiącej dom i ogród.

Cena szacunkowa: 1215 kor.
Najniższa oferta 607 kor. 50 hal.
Warunki licytacyjna i odnośn- doku­

menta przejrzeć można w sądzie .tutejszym 
w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. E. 1056/13 (10831)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 września 19.13 o godzinie 9 
rano w sądzie tutojszym w biurze Nr. S, od­
będzie się licytaeya realności Iwh. 29 gm. 
Biskupice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 10,431 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 6955 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 976/13 (5) (10846)
Edykj. licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności we Lwowie, będzie się dnia 4 wrze­
śnia 1913 o godz. 11 przed południem w 
biurze Nr. IV. w s-di i e tutejszym licytaeya 
całej !ealnośei Iwh. 781 ks. gr. gm. k a \  
Żółkiew I. część, składującej się z partero­
wego buoynku mieszkalnego i parterowego 
budyneczku.

Wartość szacunkowa 9000 kor, 25 hal
Do realności tej należą następujące przy­

należności a to :  urządzenie przewodów świa­
tła  elektrycznego z zegarem, oszafbwane na 
120 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4500 kor. 12% h.

Warunki licytacyjne, oraz odnoszące się 
do tej sprzedaży dokumenta, przejrzeć można 
w kaneelaryi sądowej w godzinach urzędo- 
w ej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 4 lipca 1913,

L. cz. E. XIV. 4023/12 (21) (10820)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy K. K. L. Wrnn R $ n -  
dorfer Spiritus u. Presshefefabrik von Maks 
Springer w Wiedniu, odbędzie się dnia 30 
września 1913 o godzinie 10 przed polu 
dniem w biurze Nr. 50 II. piętro, licytaeya 
realności Iwh. 278 ks. gr. gm. Kraków Dz.
IV.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 61.775 kor.

Najniższa oferta 31 957 kor. 50 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O, k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XIV.

Kraków, dnia 1 lipca 1913.

L. cz. E. 6094/12 (10824)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Is&ka 
E re ibruna  w Haliczu, odbędzie się dnia 1 
września 1913 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 26, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya następujących realności: 

;.) 1/3 cz. Iwh. 47 ks. gr. Maryampol, 
składająca się z ról,

b) 1/2 cz, Iwh. 199 ks .g r .  Maryampol, 
składająca się z ról,

c) 1/2 cz. Iwh. 620 ks. gr. Maryampol, 
składająca się z roli,

d) Iwh. 2361 ks. gr. Maryampol, skła­
dająca się z roli,

e) Iwh. 33 ks. gr. Maryampol, składa­
jąca się z pb. lk. 559, łąki, ogrodu, pastwi-
sbą, drogi i roli,

f) 1/4 cz. Iwh 41 ks. gr. Maryampol, 
sk-adając-. się z roli,

g) Iwh. 1572 ks. gr. Maryampol, skła­
dająca się z roli,

h) 1 3 cz. Iwh. 1968 ks. gr. M aryam­
pol, składająca się z pg. lk. 557 2 ogrodu i
z roi i,

i) 1/2 cz, lreb. 48 ks. gr. Maryampol, 
składająca sie z pb. lk. 557/1 i ogrodu.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1097 kor., 
ad b) 700 kor., 
ad c) 200 kor., 
ad d) 2100 kor., 
ad e) 6224 kor., 
ad f) 7 kor. -50 h., 
ad gi 180 kor., 
ad h) 336 kor. 66 h., 
ad i) 180 kor.
Najniższa oferta :
: ,d 'a)  728 kor. 67 b., 
o d b) 466 kor. 67 h,, 
ad c) 123 kor. 34 h., 
ad d) 1400 kor., 
ad e) 6315 kor., 
ad f) 5 kor., 
ad g) 120 kor,, 
ad h) 305 kor. 56 b., 
ad i) 313 kor. 34 h.
Do realności Iwh. 33 ks. gr. Maryam­

pol należą następujące przynależności: dom, 
stodoła, kurnik, piwnica, stajenka, parkan, 
30 brogów, kosznica, 10 drzew owocowych 
wartości szacunkowej 3250 kor. Do 1/3 czę­
ści Iwh. 1968 gm. Maryampol należą przy­
należności : dom, karnik, poddasze, plot i 
bróg, wartości 121 kor. 67 b Do połowy 
Iwh. 48 gm. Maryampol należą przynależno­
ści: dom, stajnia, karnik, bróg i parkan, o- 
szacowane na 290 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 27 lipca 1913.

L. cz. E. 291.3/12 (29) (.10842)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Ladena i tow,, od­
będzie się dnia 25 sierpnia 1913 o godzinie 
11 przed południem w sali rozpraw sądu tu ­
tejszego oddział IV. licytaeya publiczna celem 
wydzierżawienia tartaku wodnego wraz z ca- 
łein urządzeniem w Lużku górnym znajdu­
jącego się na pgrt. 1242 2 gm. Lużek górny 
obok młynówki na, 3 letni okres.

Wartość szacnnktwa 3 letniego czynszu 
dzierżawnego ustalona została na kwotę 3000 
koron.

Najniższa ceni wywołania wynosi 1000 
kor. na  czas dzierżawy przez 3 lata, poniżej 
tej kwoty wydzierżawienie nie nastąpi.

Ustalone tus uchwałą z dnia 24 lipca 
1913 E. 2913 12 warunki licytacyjne, proto­
koły opisania tartaku i inne dokumonta mo­
gą mający chęć dzierżawy przeglądnąć w po­
niżej podanym sądzie w godzinach urzędo­
wych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 26 lipca 1913.

L. cz E. 4214/12 (10869)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
17, licytaeya następujących realności:

Iwh. 385 ks. gr. Nowosielce, składa się 
z pb. 95, na której pobudowany jest dom 
mieszkalno-gospodarczy, oraz pgr. 231, 238, 
246, 247, 1520, 1525, 1994, 1999, 2000, 
2078, 2120, 2129, 2130. 2131,

Iwh. 238 ks. gr. gr. Nowosielce, skła­
da S i ę  z pgr. lk. 2025/2, 2028/2 i 2 0 4 2 Ł  

Wartość szacunkowa:
Iwh. 385 — 12.170 kor.,
Iwh. 23S — 750 kor.
Najniższa oferta:
Iwh. 385 -  8113 kor. 33 hal.,
Iwh. 238 -  500 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 

nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie v/ oddziale kancelaryjnym w biurze
Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadomione będą o dalszych wy­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E. 326/13 (5) (10680)
Edykt licytacyjny

Dnia 4 września 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytaeya reaności Iwh. 33 
ks. gr. gm. Smereczna stanowiącej parcele 
gruntowe.

Cena szacunkowa 4995 kor.
Najniższa oferta 3330 kor.
Warunki licytacyjne i. inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. E. 2764/12 (10879)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Krośnie odbędzie się dnia 19 sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3 
licytaeya realności Iwh. 556 gm. Krościenko 
n żne. dom i 690 s 2 gruntu.

Nieruchomość ta  jest  oceniona na  1462 
kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 975 kor
O. k.-Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 2 lipca 1913.

L. cz. E. 153/13 (10880)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Berglasa odbę­
dzie się dnia 21 sierpnia 1913 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytaeya realności 
iwh. 155 gm. Wróblik królewski, dom i 754 
s 2 gruniu.

Nieruchomość ta jes t  oceniona na 936 
kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 624 kor. 17 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 2 lipca 1913

L. cz. E. IX. 5772,12 (10861)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Petricek w P rz e ­
myślu. zastąpionego przez adw. dr. Gang- 
berga, odbędzie się dnia 11 września 1913 o 
godzinie 9'30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w  biurze Nr. 7, w Prze­
myślu iicytacya realności Iwh. 23 ks. gr. gm. 
Krówniki.



Nieruchomość wystawiona naj lieytacyę | L. cz, E. 
jest ocenioua na2134 kor.

) 13 • (10881)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Szczepanikowej od 
bodzie się dnia 21 sierpnia 1918 o godz. 10

Najniższa cena wynosi 1422 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty cli nieruchomości d o k u m e n t  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 14 lipea 1913.

L. ez. E. 3933;! 2 (10868)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

18 sierpnia 1913 o godzinie 3 po południu 
l icy tacya:

a) realności Iwh. 57 g o .  Kurdwanówka,
b) realności lwh. 1052 gminy Petli-

kowce,
c) realności lwb. 1062 gminy Petli-

kowce,
d) realności lwh. 1681 gminy Petli-

kowee.
Wartości szacunkowej: 
ad a) na kwotę 1531 kor. 25 h,,
ad b) na kwotę 9472 kor. 83 h,,
ad c) na kwotę 1225 kor. 88 h.,
ad d) na kwotę 631 kor. 75 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kwotę 102Ó kor. 82 h., 
ad b) kwoię 631.5 kor. 22 h., 
ad c) kwotę 817 kor. 24 h,, 
ad d) kwotę 421 kor. 16 h.
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy,

Buczacz, dnia 4 lipea 1913.

B. cz, E. 779/13 _ (10832)
Edykt licytacyjny

Dnia 17 września 1918 o godzinie 9 
przed połudmem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 8, odbedzie się licytacya realności 
lwh. 517 gm. Rrdłów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi zatem 4000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej dokumenta przejrzeć można w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eadłów, dnia 24 lipea 1913.

L. cz. E. 742/13 (10826)
Edykt licytacyjny.

Dnia 77 września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 8,. odbędzie się licytacya połowy re­
alności lwh. 253 gm. Zdroehec.

Nieruchomość wystawiona na  lieytacyę 
jest  oceniona na 10.098 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 6736 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 24 lipea 1913.

L. cz. E. 666/13 (10863)
Edykt licytacyjny,

Dnia 23 września 1913 o godzinie 3 30 
po południu w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie, odbędzie się 
licytacya:

37/192 części realności lwh. 290,
2/32 części rea'nośei lwh. 293, 
realności lwh. 716 gm R eki Wojcie­

cha i Anny z Rudych małż. Pionków.
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 

są ocenione na 7410 kor. 23 md.
Najniższa cena wynosi 4910 kor. 16 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może kożdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Andrychów, dnia 4 sierpnia 19J3.

przed południem w sądzie niżej wymień o- 
nym. w biurze Nr. 3, licytacya 1 4 6 6  części 
realności iwh. 31 gm. Czarnorzeki, budynki 
i 5 morgów 182 sąż. kw: dr. gnmtu.

Nieruchomość ta jest oceniona na 243 
kór. 40 h a 1.

Najniższa cena wynosi 162 kor. 26 hal.
0. k. Sąd' powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 22 lipea 1913,

L. cz. E. 575/13 (7) (10844)
Edykt licytacyjny

Na wniosek c. k. uprzyw. ga l;c. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowio, odbędzie się 
dnia 18 września 1913, o godzinie 11 przed 
południem, w biurze Nr. 11 w tut. sądzie, 
na zasadzie zatwierdzonych w aruntów  licy­
tacya miejskiej realności obj. h J j  6 6 k s . g r .  
gm. Zaleszczyki miasto, składającej się z 
gruntu  budowlanego i budynków.

Wartość szacunkowa 8000 kor.
Najn;ższa ofert,.► 4000 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 7 lipea 1913.

L. cz. E. 2738 12 (10885)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913, o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. V. 
licytacya realności lwh. 821 ks. gr. Przemy­
ślany,

Wartość szacunkowa, 16.500 kor.
Najniższa oferta 8250 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. E. 206 13 (3) (10882 1 —3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 września 1813 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze .Nr, 11 w Liszkach, odbędzie 
się licytacya połowy realności lwh. 73 ks, 
gr, gm. kat. Ozułówek oraz 5 27 części re ­
alności lwh. 187 ks gr. gm kat. Ozułówek 
objętych.

Najniższa cena wynosi 883 kor. 40 hal.
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisz™ dnia 16 lipea 1913.

L. oz. E. 3631/12 ,10872/
Edykt. licytacyjny.

Dnia 19 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr.
17. licytacya realności lwh. 23 ks. gr. Ży­
ra1* a realn ść wiejska składająca się z domu 
i zabudowań gospodarczych i grantów ornych.

Wartość szacunkowa 4680 kor.
Najniższa oferta 3120 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 17.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Chodorów, dr.ia 11 lipea 1913.

L. cz. 1637/11 ' (10870)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4go września 1913 o rodzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya 34/35 części realności lwh. 364 
ks. gr. Ohodorów, składnjatcej się z pb. lk. 
43, na której pobudowany .jest dom mieszkal­
ny o rozmiarze 139 m ,  składający się z j e ­
dnej sieni, izby mieszkalnej, kuchni, komór­
ki, 2 stajeu, spichlerza, mtigazyuu, weram y 
i piwnicy; dom jest  g o n tun  kryty.

Wartość szacunkowa 12.532 kor. 57 h.
Najniższa oferta wynosi 8355 kor. 

04 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące sig do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
I łamy, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
\ i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
" nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 

oddziele kancelaryjnym Nr. 17.
Takie prawa, wobec których niniej­

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądń najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
'postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
hl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowa pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie. sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 23 lipea 1913,

L. cz. E. 851/13 (10830)
Edykt licytacyjny

Dnia 3go września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 8, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 25 gm Marcinkowiee, wraz z przyna- 
leżnośeiami, składającymi się z drzewek, o- 
grodzenia i studni.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest  ocienioną na 1643 kor. 70 h., przynale­
żności z/ś  na 22 kor.

Najniższa cena wynosi 634 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej sprzedaży dokumenta, przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 24 lipea 1913.

L. ez. E. 792/13 (8) (10884)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Demka Maka:owskiego w 
Czereinoszni odbędzie się dnia 11 września 
1911 o godzinie 10 przed południem w s a ­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr, 2. 
lifcytacya realności:

a) lwh. 660 i
b) połowy lwh. 1030 gin. Czeremo- 

sznL. M i.ha ła  Hawryszków własnych.
Nieruchomości wystawione na lieytacyę 

są ocenione:
a i a) lwh. 660 na 657 kor. 40 h..
r.d b) 1,2 lwh 1030 i n  3.1.6 kor. 75 h.
Najniższa cena w y n o s i :
ad a) przy lwh. 660 kwotę 438 kor. 

26 h ,
ad b) przy połowie lwh. 1030 kwotę 

211 kor 16 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które s :ę nin ej 

szem zatwierdza i odnoszące sję do tych nie­
ruchomości dokumenta /wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może 'każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytalya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w  okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Olesko, dnia 20 lipea 1913.

L. cz. E. 936/13 (3) (10860)
Edykt, licytacyjny

Na żądanie Jakóba Uugara, odbędzie 
się dnia 22go września 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
\ ■ biurze Nr. 14, w Przemy,śiu licytacya re­
alności o b ję ty ch :

a) lwh. 283,
b) lw h. 281 ,
c) lwh. 323,
d) lwh. 385,
e) lwh. 405,
f) lwh. 406,
g) iwh. 404,
h) iw7h. 408 i
i) lwb. 40=) gm. Krzaczkowa bez przy­

należności.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

lieytacyę są ocenione:
ad a) lwh. 283 ks. gr. gm. Krzeczko­

wa na 5460 kor.,
ad b) lwh. 281 ks. gr. gm. Krzeczkowa 

na 1227 kor. 75 h.,

ad e) lwh. 323 ks. gr. gm. Krzeczkowa 
na 600 bor.,

ad d) 1» h. 385 ks. gr. gm. Krzeczkowa 
na 26.150 kor.,

sd (?) lwh. 405 ks. gr. gm Krzeczkowa 
na 330 kor.,

ad f) lwh. 406 ku gr. gm. Krzeczkowa
na 2456 kor. 25 h ,

ad g) lwh. 404 ks. gr, gin. brzęczkowa
na 431 kor. 25 h..

ad h) lwh. 408 ks. gr gm. Krzeczkowa 
na 973 kor. 50 h„

ad i) lwh. 409 ks. gr. gm. Krzeczkowa 
na 598 kor. 50 h.

Najniższa oferta wynosi:
co do realności ad a) 3640 kor.,
ad b) 818 kor. 50 h.,
ad cj 400 kor.,
ad d) 17.434 kor.,
ad e) 220 kor.,
a i f) 1637 kor. 50 h.,
ad g) 287 kor. 50 h ,
ad h) 649 kor.,
ad i) 399 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Dahsze koszty ustala się na 20 kor. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżei wymienionym , w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przemyśl, dnia 2 lipea 1913.

L. cz. E. 1127/13 (10887)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. na zasadzie 
zatwierdzonych waruoków, odbędzie się licy­
tacya połowy realności lwh 792 ks. gr. Jan- 
czyn.

Wartość szacunkowa 349 kor. 50 h.
Najniższa oferta 233 kor. 01 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Przemyślany, daia 13 lipea 1913.

L. cz. E. 3375/13 (10890)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 licytacya realności obj. lwh.  106 gm. Tłu­
ste wieś, składającej się z pb. 27/2 obszaru 
2 ary 05 m2 z pobudowaną na niej chatą i 
chlewem, pgr. 65/1 rola obszaru 36 ar. 05 
m s, pgr, 165 rola obszaru 24 ar. 17 m 2 i 
Mgr. 624/2 rola obszaru 44 ar. 89 m.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 3500 kor.

Najniższa cena wynosi 2333 kor. 32 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, Kaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tłuste, dnia 11 kwietnia 1913.

L. ez. E. 2108/13 (10873)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 sierpnia 1913 o godzinie 10 30 
przed południem, w biurze Nr. 17 odbędzie 
się licytacya następujących realności:

a) lwh. 416 ks gr. Strzeliska nowe, 
realność składa się z pe. lk. 394, na której 
któ-ej pobud =wany jes t  dom mieszkalno-go­
spodarczy, oraz pgr. lk. 219 s., ogród,

b) lwh. 519 ks. gr. Strzeli-ka nowe, 
realność składa się z pgr. lk. 1772 rola.

Wartość szacunkowa wynosi:



ad a) 918 kor,, 
ad b) 386 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 612 kor.,
ad b) 257 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 416 ks. gr. Strzeli- 

ska nowe należą następujące przynależności: 
7 grusz, 7 jabłoni i 10 śliw, oszacowane na 
146 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Chodorów, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. E. 1780/13 (10871)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacya realności lwh. 155 ks, gr. Bo- 
rodczyce, cała realność składająca się z g ru n ­
tu wiejskiego.

Wartość szacunkowa 465 kor,
Najniższa oferta 306 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych. w 
oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. E. 1157/13 (8) (10889)
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ty inka 

Ołenycza, odbędzie się dnia 26 sierpnia 1913 
o godzinie 10 przed południem, w biurze 
Nr. 12 II. piętro, na  zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) 1 3 część lwh. 224 ks. gr. Mszaniec, 
realność miejska,

b) 1/2 lwh. 226 ks. gr. Mszaniec, re­
alność miejska.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1056 kor. 60 h., 
ad b) 20 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 705 k o r , 
ad b) 14 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastr dny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w oddziele kancelaryjnym Nr. 12.

Takie p raco ,  wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Stary Sambor, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. 1289/12 (5) (10905)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, odbędzie się 
dnia 20go sierpnia 1913 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 20, licytacya real­
ności lwh. 291 lk. 293 ks. gr. Brzesko, je ­
dnopiętrowa kamienica stojąca na p. bud. 
lk. 84.

Wartość szacunkowa 26.218 kor.
Najniższa oferta 13,109 kor.
Do realności lwh. 291 ks. gr. gm. Brzesko 

należą następujące przynależności: sztacheto­
we ogrodzenie ogrodu, oszacowane na 20 
koron

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2083/12 (6) (10907)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek s t rony egzekwującej Izydora 
Borgenichta w Słotwinie, odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 20, licytacya realności 
lwh 1474 ks. gr. Jadowniki, 1/4 część re ­
alności składającej się z pgrnt. lk, 7849 i 
7862/2 rolę stanowiących.

Wartość szacunkowa wynosi 514 kor. 
40 hal.

Najniższa oferta 343 kor.
Do realności lwh. 1474 ks gr. gm. J a ­

downiki nie należą żadne ruchomości.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2206/12 (6) (10906)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Anto­

niego Nowickiego, odbędzie się dnia 20 sier­
pnia 1913, o godzinie 9 przed południem, w 
biurze Nr. 20, licytacya realności lwh. 625 
ks. gr. Czchów parc. bud. lk. 86 wraz z bu­
dynkiem drewnianym.

Wartość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 300 kor.
Do realności lwh. 625 ks. gr. gm. 

Czchównie należą żadne przynależności.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 kwietnia 1913.

Upadłości.
L. cz. S. 4/13 (1) (10760 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na  otwarcie (kupieckiego) konkursu do ma 
jątku Menasche Frisch  w Stryju, jakoteż do 
prywatnego majątku osobiście odpowiedzial­
nych spólników, to jest mas spadkowych 
Menaschego Frisch a i Amalii vel Małki 
Eris eh.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Przybyszewskiego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. dr. Józefa Bylinę, adwokata w Stryju.

Wierzycieli wzywa, się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 sierpnia 
1913, godzina 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 3, przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli,

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tyin sądzie najdalej do dnia 15 września 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
18 września 1913, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwTÓcić koszta, urosłe przez ponowne zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne­
go projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej11.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pęłnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 sierpnia 1913,

Rozmaite obwieszczania.
(10800 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Zrtzygnował z adwokatury dr. Adam 

Olgierd Karpuszko, a substytutem jego usta­
nowiono dr. .Mikołaja Agopszowicza, adwo­
kata we Lwowie.

Cofnął zamiar przesiedlenia ze Lwowa 
do Sambora adwokat dr. Eugeniusz Ole­
śnicki.

Przesiedlili się adwokaci: dr. Wincenty 
Bałaban ze Lwowa do Wiśniowe/.yka, dr, La­
zar Prinz ze Lwowa do Tarnowa i dr. Leon 
Eck ze Lwowa do Janowa.

Zgłosili zamiar przesiedlenia adwokaci: 
dr. A braham Silberstein ze Lwowa do Mo­
stów Wielkich, — wreszcie zmienili zamiar 
przesiedlenia: dr. Alfred Howikowiez ze
Lwowa do Trembowli zamiast do Ohodorowa, 
a dr. Ignacy Kórrier do Tyczyna koło Rze­
szowa zamiast do Wiśnicza.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 7 sierpnia 1913.

L. cz. G. I. 76/13 (10772 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Popów, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Mikołaja Eilipezuka pozew o 215 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 25 sierpnia 1913, o godz. 9 
rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Seretha w Grzyma­
łowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 5 lipca 1913.

L, cz. Nc. I. 889/13 (1) (10784 3 - 3 )
E  d' y k t.

W  c. k. Urzędzie podatkowym jako de­
pozytowym tutejszego sądu znajdują się od 
lat przeszło 30-tu masy depozytowe, prze­
chowane na rzecz następujących osób:

1. Masa Bozalii Galak gotówka 16 hal.
2. Masa fundusz rezerwowy na ksią­

żeczce Kasy oszczędności N. Sącza Nr. 35555 
na 4 kor. 47 hal.

3. Masa spadkowa ś. p. Maryi Garbow- 
skiej w gotówce 28 hal.

4. Jędrzej Dudzik na książeczce Nr. 
14741 na 54 kor. 32 hal.

5. Masa spadkowa Romana Brzyezkow- 
skiego na książeczce Nr. 14754 na 39 kor. 
16 hal.

6. Masa spadkowa ś. p. Teodora Mo­
chnackiego na książeczce Nr. 14762 na 14 
kor. 59 hal.

7. Pretensya Dawida Bienenstocka ja ­
ko nabywcy Michała Buchwalda na książecz­
ce Nr. 22369 na 3 kor. 11 hal.

8. Masa spadkowa po Gatti Luiga na 
książeczce Nr. 22368 na 5 kor. 81 ha).

9. Masa spadkowa po Akimie Świąt­
kowskim na książeczce Nr. 14767 na 10 kor.

10. Masa spadkowa Michała Kulisa 
recte Jana  na książeczce Nr. 14619 na 100 
kor. 10 hal.

11. Masa spadkowa Antoniego Tyrpa- 
ka na książeczce Nr. 14761 na 19 kor. 22 
hal.

12. Herseh Klauzner, Karolina i Ste­
fan Węgrzyn i inni na książeczce Nr. 26041 
na 8 kor. 82 hal.

13. Masa spadkowa Tacyanny Pawlik 
z Zubrzyka na książeczce Nr. 22364 na 34 
kor. 71 hal.

14 Masa Michała Drożdża na książecz­
ce Nr. 22360 na 20 kor.

15. Masa ceny kupna realności pod lk. 
63 w Muszynie na książeczce Nr. 14.755 na 
99 kor. 27 hal.

16. Masa spadkowa xiltera Rósslera na 
książeczce Nr. 14.738 na 40 kor.

17. Masa spadkowa Klemansa Ilujniaka 
na książeczce Nr. 14.763 na 2 kor. 65 hal.

18. Masa spadkowa Tomasza Jelonka 
na książeczce Nr. 26.591 na 4 kor. 42 hal.

19. Masa spadkowa W ania Jedynaka 
na książeczce Nr. 14.765 na 2 kor. 65 hal.

20. Niewiadomy właściciel (Sikorski J ę ­
drzej) na książeczce Nr. 14.764 na 10 kor.

Wzywa się, przeto uprawnionych, by

do tych depozytów prawa swoje w ciągu je ­
dnego roku, 6 tygodni i 3 cliii w podpisa­
nym Sądzie zgłosili i w należyty sposób wy­
kazali, w przeciwnym bowiem razie depozyta 
te uznane zostaną za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa.

D. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. O. II. 321/13 (1) (10836)
E d y k t ,

Przeciw Nykołajowi Wynnyczukowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Smatynie przez Wasyla Ferbeja  Iwana 
z Kniaża pozew o 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 3 
wrześn a 1913, o godz. 11 przed południem, 
v/ sali rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanęgo usta­
nawia się p. adw. dr. E ilena w Sniaiynie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sniatyn, dnia 10 lipca 1913.

L. cz. Ow. 4935 13 (10817)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Teodorowi Jarockiemu z Hnilicz-k, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Majera Klingera w Koszlakach 
pozew o wydanie nakazu zapłaty w kwocie 
1092 kor. zpn. -

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Feldmana, adwokata kraj. 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. C. I. 403/13 (1) (10825)
E d y k t .

Przeciw Anastazyi Deresz i Maryi De­
resz, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Mikołajowie przez Ludowe Towarzystwo 
kredytowe w Mikołajowie pozew o uznanie 
bezskuteczności kontraktu.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Anastazyi Deresz i Maryi 
D mesz ustanawia się p. Nykołę Wereszczaka, 
naczelnika gminy w Woli Wielkiej, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadome z miejsca pobytu Anastazyę Deresz 
i Maryę Deresz w rzeczonej sprawie na  ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Mikołajów, dnia 29 lipca 1913.

L. cz. 0. II. 224/13 (1) (10888)
E d y k t .

Przeciw masie spadkowej śp. Wojciecha 
Czaji wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Ropczycach przez Katarzynę Oza- 
jową pozew o uznanie własności i zezwolenie 
na wpis.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 12 sierpnia 1913, o godz. 
9 rano.

Ceiem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Morowskiego, adwokata 
w Ropczycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą ma-ę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 21 lipca 1913.

L. cz. G. III. 506/13 (10730)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Kumorowi przedtem 
w Nowym Sączu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Sączu przez Ludwika 
Pajora w Nowym Sączu pozew o 951 kor.

Na po ustawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 sierpnia 1913, o godz. 
10 przed południem, biuro Nr. 80.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Manheimera, adwokata w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowy Sącz, dnia 14 lipca 1913.



11
L. XVIT. 6649/70.

W ykaz
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod­
stawie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od do 2. do 9. sierpnia 1913

Epizoocya Powiat M i e j s c o wr o ś ć

Wąglik

Bobrka
Czortków
Dobromil
Drohobycz
J arosław
Jaworów
Kałusz
Łańcut
Lwów

Przemyśl 
Rawa Ruska 
Rudki 
Sambor 
Skole

Śniatyn
Stanisławów
Tarnopol
Tłumacz
Złoczów
Żółkiew

Żydaczów

Kocurów (1 zagr.), Strzebska Nowe (1 zagr.); 
Zabłotówka (1 zagr.);
Przedzielnioa (1 zagr );
Litynia (4 zagr.);
Tuligłowy (ob. dw.);
Budzyń (3 z a g r ) ;
Berłohy (1 zagr.);
Węgliska (1 zagr.);
Jaryczów Nowy (1 pastw.), Kahujów (1 pastw.), 

Łany (1 zagr.);
Bolestraszyee (1 pastw.);
Wierzbica (1 zagr.), Wulka Mazowiecka (1 zagr.); 
Czajko wice (1 zagr.);
Bilina Wielka (1 zagr.);
Smorze Dolne (1 zagr.), Tuehla (1 zagr.), Pławie 

(1 zagr.);
Podwysokie (ob. dw.), Trójca (1 zagr.);
Maryampol Wieś (.1 zagr.);
Ohodaczków Wielki (1 zagr.);
Niżniów (1 zagr.);
Nowosiółki (1 zagr.), Trędowacz (1 zagr.);
Brzyszcze (1 zagr.); Kłodno Wielkie (1 zagr.), Kuli­

ków (3 zagr.), M ierzw ica(l  zagr.), Wolica(ob. dw.), 
Zwertów (1 z a g r . ) ;

Balicze Podgórne (1 pastw.), Derżów gra. i ob. dw. 
(1 zagr. i 1 pastw.);

Rzelestnica

Brzozów
Buczacz
Drohobycz
Tłumacz
Żydaczów

Stara Wieś (1 zagr,);
Dubienko (1 zagr.), Skomorochy (1 zagr.); 
Podmanasterek (1 zagr.);
Delawa (1 zagr.). Ostry ni a (1 zagr.);
Dubrawka (1 zagr.), Hnizdyczów ob. dw. (1 pastw.) 

Włodzimirce (1 pastw.);

Nosacizna
Grybów
Lisko

Lipnica Wielka ob. dw. (1 zagr.);
Orelec ob. dw. (1 zagr,), Uherce ob, dw. (1 zag r .) ;

Otręt u koni
Brzozów
Kolbuszowa

H arta  (1 zagr.);
Niwiska ob. dw. (1 zagr.);

Świerżb u koni

Bóbrka
Borszczów

Brody
Drohobycz
Lisko
Pilzno
Przemyślany

Radziechów
Rohatyn

Stanisławów
Trembowla

Chlebowice Wielkie (1 zagr.);
Cygany ob. dw. (1 zagr.), Łan owce ob. dw.

(1 zagr.).;
Stare Brody (1 zagr.);
Horueko (1 zagr.);
Moczary (1 zagr.);
Jodłowa (1 zagr.);
Biłka ob. dw. (1 zagr) ,  Hanaezów (1 zagr.j, Kro­

sienko (1 zagr.), Przemyślany (2 zagr.), Wołków 
(2 zagr.);

Sieńków ob. dw. (1 zagr.), Stanin ob. dw. (1 zagr.); 
Bołszowce (2 zagr.), Jawcze (1 zagr.), Świstelniki 

(2 zagr.), Wasiuezyn ob. dw. (1 zagr.);
Pobereże (1 zagr.);
Piel anówka ob. dw. (1 zag r .) ;

Wścieklizna

Bochnia
Borszczów
Brzeżany
Kraków
Lisko
Nadwórna
Pilzno
Sokal
Stanisławów
Tarnów
Zborów
Złoczów
Lwów

Majkowice (1 zagr.);
Bor.-zczów (1 zagr.);
Byszki (2 zagr.), Horodyszcze gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Czernichów (1 zagr.);
Paszow a;
Zarzecze (1 zagr.);
B rzostek ;
Poździ mierz;
Stanisławów (1 zagr.);
Skrzyszów (1 zagr,), Tarnów (1 zagr.);
Załoźce ( t  zagr.);
Lackie Małe (1 zagr.);
Miasto II. dzielnica (1 zag r .) ;

Pomór świń

Bóbrka
Brody
Brzesko
Brzozów
Cieszanów

Kamionka Stiu- 
miłowa 

Myślenice 
Przemyśl 
Radziechów

Śniatyn
Sokal

Zborów

Budków (1 z a g r ) ;
Folwarki Małe (3 zagr.), M..jdan Pieniacki (1 zagr.);
Okocim ob. dw. (1 zagr.);
Domaradz (1 zagr.);
Baszn;a Dolna (4 zagr.), Basznia Górna (8 zagr,), 

Miodów, Sieniawka (6 zagr.);
Obydów (3 zagr.);

Naprawa (1 zagr.);
Pleszowiee (1 zagr.);
Dmvtrów (1 zagr.), Manastyrek Brodzki (4 zagr.), 

Manastyrek Ohladowski (2 zagr.), Niwice (4 zagr.), 
Suszno gm. i ob. dw. (2 zagr,), Zabawa ad Suszno 
ob. dw. (1 zagr.);

Załucze n. Cz. 1 zagr.j;
Chorobrów (1 zagr.), Sokal (5 zagr.), Tartakowiec 

(1 zagr.);
Kudobińee (1 zagr.), Podhajczyki (5 zagr.);

Różyca świń

Biała

Bóbrka
Bochnia

Brzesko

Bulowice (1 zagr.), Hałcnów (2 zagr.), Kaniów 
(19 zagr.);

Kocurów (3 zagr.);
Drwinia (4 zagr.), Nieszkowice Małe (1 zagr.), Za 

bierzów (1 zagr.);
Brzesko (1 zagr,), Niedzwiedza (1 zagr.), Szczurowa 

(2 zagr.), Uszew ob. dw. (1 zagr.), Wola Przemy- 
kowska (2 zagr.), Zaborów (1 zagr.);

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Brzeżany Wulka (1 zagr.);
Buczacz Żnibrody (2 zagr,);
Chrzanów Czyżówka (1 zagr.), Długoszyn (1 zagr.), Karniowiee, 

Tenczynek (1 zagr.);
Dąbrowa Bieniaszowiee (1 zagr.), Karsy (1 zagr.), Miechowice 

Wielkie (2 zagr,);
Gorlice Grudna Kępska (2 zag r .) ;
Husiatyn Czarnokońee Małe ob. dw. (1 zagr,), Suchostaw

Jarosław7
(1 z ag r .) ;

Jodłówka (1 zagr.). Pełkinie ob. dw. (1 zag-.), Ra­

Jasło
ił rwa (1 zagr.), Tuchla (5 zagr.);

Jasło (3 zagr.), Tarnowiec (5 zagr.);
Jaworów Kobylnica Ruska (5 zagr.);
Kolbuszowa Wilcza Wola (5 z a g r ) ;
Limanowa Mszana Dolna (1 zagr.);
Lisko Krywe ad Tworylne < 1 zagr.), Rajskie (2 zagr.), 

Hkorodne (6 zagr.), Ustrzyki Dolne (1 zagr.);
Lwów Lany (1 zagr.), Wołków (1 zagr.);
Mościska Zakościele (1 zagr,);
Myślenice Topoizysko (1 z"gr.), Krzyszkowice (1 zagr.);
Oświęcim Grójec (3 zagr.);

Różyca świń Przemyśl Szehynie (1 zagr.), Popowioe (1 zagr,);
Rohatyn Jawcze (1 zagr.);
Rzeszów Matysówka (1 zag r .) ;
Skałat Wolica (2 zagr.);
Sokal Horodłi wice (1 zagr.), Myeów ob. dw. (1 zagr.), 

Spasów (4 zagr.), iŚokal (3 zagr,), Wojsławice

Stanisławów
(1 zagr.);

Pawełcze (1 zagr ), Uzin (1 zagr.);
Stryj Podhorce.-Wierczauy ob. dw. (3 zag r .) ;
Strzyżów Pstrągowa (1 zagr.);
Tarnobrzeg Chmielów (2 zagr.);
Tarnopol Małaszowce (1 zagr.);
Tarnów Mikołajowice (4 zagr.), Świerezków (1 zagr.), Szyn- 

wałd (1 zagr.);
Wieliczka Bodzanów (5 zagr.), Brzegi (2 zagr.), Dobczyce 

(1 zagr.), Janowice (2 zagr.), Łyczanka (1 zagr.), 
Żagórzany (2 z a g r . ) ;

Zborów Krasna gm, i ob. dw. (4 zagr.), Mszana (1 zagr.), 
Reniów (1 zagr.), Trościaniec Wielki (1 zagr.),

Żółkiew
Załoźce (9 zagr.);

Brzyszcze (1 zagr.), Dworce (1 zagr.);
Żydaczów Mielnicz (1 zagr.);

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9. sierpnia 1913.

Za c. k. Namiestnika:
Szeligowski w. r.

Dla strzeżenia praw pozwanego usta­
nowiono kuratorem p. adwokata dr. Józefa 
Wilusza z Krosna na czas nieobecności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 6 sierpnia 1918.

L. cz. 0. II. 91/18, 92,13, 93/13, 94/13
(10834 1 - 3 )

Przeciw Łukaszowi Wolańskiemu sy­
nowi Mikołaja, którego miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Skalacie przez A nnę Głuch
z Tarnorudy pozew o zapłatę kwoty 81 do­
larów lub 404 kor. 26 hal. zpn., o zapłatę
kwoty 982 kor. 08 hal. zpn,, o zapłatę 200
dolarów lub 992 kor. zpn , o zapłatę kwoty 
793 kor. 60 hal. zpn.

Celem strzeżenia praw Łukasza Wolań- 
skiego ustanawia się p. Benziona Tennen- 
bauma, kand. adw. w Skalacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 7 sierpnia 1913.

(10847)
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Ignacy Gliick, Ignacy Mohr, Sa­
muel Mtiller i Szymon Hersckdorfer, kand. 
adw., zostali wpisani na listę adwokatów 
z siedzibą urzędową 11 w Samborze, 2) i 3) 
w Stryju, a 4 w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 6 sierpnia 1913.

L. cz. C. XXIV. 984/13 (1) (1085,7)
E d y t  t,

Przeciw Kazimierzowi Chęcińskiemu, 
którego miejsce pobytu jest  n ieznany  wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego S. L 
we Lwowie przez Mieczysława Twardow­
skiego ze Lwowa pozew o 381 kor. 27 hal. 
zpn.

Na podstaw:e tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
sierpnia 1913, o godz. 8 rano, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Kazimierza O ę -  
fińskiego ustanawia się p. dr. Michała Za- 
dereckiego, adwokata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIV, 

Lwów, dnia 5 sierpnia 1913.

U cz. C. II. 340/13 (1)
E  d y k t.

Przeciw Franciszkowi Łobuzowi osta- 
tuiemi czasy w Mszanie dolnej, którego miej­
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Mszanie dol­
nej przez Sebasyana Widzisza i spólu. pozew 
o zniesienie współwłasności przez dział fi­
zyczny realności lwh. 24 ks. gr. gm. kat. 
Mszana dolna

Na, podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
28 sierpnia 1913, o godz. 9 przed południem 
do tego sądu, biuro Nr.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ło­
buza, ustanawia się p. Jan a  Śmieszka w 
Mszanie dolnej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka Łobuza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mszana dolna, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 471/13 (1) (10865)
E  d y k t.

Przeciw Joannie  Panasiuk czyli Joan ­
nie Panasiuk zam. Zawilskiej albo Joannie 
Zawilskiej ur. Panasiuk, Apolonii Panasiuk 
i Zofii Panasiuk, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Brodach pozew o uznanie 
prawa własności do lwh. 23 gm. kat Poni- 
kowica przez Jana  Heltmanna z Ponikowicy.

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
zuaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 27 sierpnia 1913, o godzinie 9 przed 
południem, biuro Nr. 27, sala rozpraw Nr, III.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionych pozwanych ustanawia się p. adw. 
dr. Horna w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 12 lipna 191.3.

L. cz II. 353/13 (10878)
E  d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Stanisławowie Klatka wnieśli do tut. 
sądu skargę Józef Gałuszka i spól. z Żar- 

I nowca o zapłatę kwot 109 kor. 91 hal., 33 
! hal., 70 kor. 57 hal.
i Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
i 19 sierpnia 1913, o godzinie 9 rano, biuro 

Nr. 3, ulica Suchodolska.

„Gazeta Lwowska" Nr. 184 z dnia 12 sierpnia 1913.
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L. cz. Vr. 3465/12 (28) (10850 1 - 3 )

0. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
o;;łasza, że wyrokiem zaocznym z dnia 9-go 
czerwca 1913 Vr. 3465/12 (27) orzeczono, 
iż oskarżony Stanisław Ignacy 2-im. Zie­
miański false Jan  Ziemińeki syn Jana  Zy­
gm unta 2-im. i Apolonii, ur 31 sierpnia 
1877 w Rzeszowie, rei. rz. kat., żonaty, oj­
ciec 2 dzieci, były buchalter, zamieszkały we 
Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 102, winien 
jest, że dnia 20 grudnia 1912 r. we Lwow;e 
Stanisławę Tuszyńską fałszywie obwinił o 
zbrodnię kradzieży, ale nie w taki sposób, 
by obwinienie to miało warunki wymagane 
§ 209 u k. do zbrodni oszczerstwa, czerń 
dopuścił się przekro. ze.nia z § 487 u. k. i 
za to po myśli § 493 u. k. przy zastosowa­
niu § 265 p. k. skazuje s ;ę go na 1 miesiąc 
aresztu, oraz pomyśli § 389 p. k. na pono­
szenie kosztów postępowania karnego, które 
po myśli § 391 p. k, uznaje się za nieśeią 
g&lne.

G. k. Sąd krajowy karny Oddział V.
Lwów, dnia 6 sierpnia 1913.

Konkursa.
L. 2511/1913 (10803 2 - 3 )

K o n k u r s  
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Laszkach pod Radymnem w powiecie ja ro ­
sławskim. rozpisuje jarosławski Wydział po­
wiatowy, naznaczając termin do wnoszenia 
podań o nią na dzień 1 p.iźdzLrmka 1913.

Petenci o tę posadę win i się wykazać 
kwalifikacjami takiemi, jakie w7ylicza § 7  usta­
wy z 5 października 1906 r., Dz. ust. kr. nr. 
148.

Laszecki okręg lekarski obejmuje 17 
wsi i liczy 15.000 mieszkańców.

Płaca laszecki ego lekarza okręgowego 
wynosi 1300 koron rocznie, a roczny ryczałt 
na objazdy wyznaczony przez Wydział kra­
jowy 700 koron,

Prawa i obow^pzki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2go lutego 1891 r. Nr. 17 
Dz. ust. kr. i rozporządzenie wykonawcze do 
niej, ustawa z 5 października 1906 Dz. ust. 
kr. Nr. 148 i ustawa z 12 maja 1909 Dz, u. 
kr. Nr, 68.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 30 lipca 1913,

T, 1916/Y. (10751 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W c. k. państwowej Szkole przemysło­
wej w Krakowie będą do obsadzenia z dniem 
1 października 1913 dwie posady nauczycieli 
dla przedmiotów technicznych w IX. klasie 
rangi, a to mianowicie jedna dla geometryi 
i rysunków rzutowych a druga dla kalkulacyi 
przemysłowej i buchalteryi.

Do tych posad przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19 września 1898 
Nr. 175 Dz. u. p., a mianowicie 2800 kor. 
rocznej płacy i 960 kor. dodatku aktywal- 
nego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych 
poborów, posumięciu do wyższej klasy rangi 
i o policzeniu czasu służby, spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim 
stanowia §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. Nr. 1.75 i §§ 19 i 20 
ustawy z dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem szkolnictwie prze- 
mysłowem zatrzymują w razie nadania im 
niniejszej posady nauczycielskiej nadal swe 
dotychczasowe pobory.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, me­
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna­
leżności, we wszystkie świadectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży wnosić do Dyrekcyi c. k. państwowej 
.Szkoły przemysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 31 sierpnia 1913.

Kandydaci nie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo 
moralności, potwierdzono przez powiatową 
władzę polityczną i określające cel, dla które- 
go je wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, winni wnieść 
odnośne podania na ręce przełożonych władz.

Celem uzyskania niniejszej posady win­
ni kandydaci nadto wykazać się egzaminami 
z odbytych studyów technicznych.

Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ­
rzy sie wykażą świadectwami z odbytej dłuż­
szej praktyki zawodowej.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi c. k. państwowej 
Szkoły przemysłowej w Krakowie.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1913.

Za c,’ k. N am ies tn ika :
Dembowski w. r.

L. 980,13 (10856)
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Kałuszu rozpi­
suje konkurs na posadę drogomistrza powia­
towego z siedzibą w Wojniłowie,

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę winni wykazać, że posiadają nasjępu- 
jące warunki :

1, Prawo bbywatelstwa austryackiego;
2, nieprzekreczony 40 rok życia;
3, nieskazitelny charakter;
4, dowód ukończenia n u s u  dla kondu­

ktorów drogowych przy Wydziale k-ajowym;
5, znajomość języków krajowych,
Po ada będzie nadana prowizorycznie 

na jeden rok, a po roku zadowalniającej 
służby, może nastąpić stabilizacja.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
roczna 1440 kor., ryczałt na konia 720 kor.

Należycie udokumentowane pod mia na­
leży wnosić do dnia 3.1 go sierpnia .1913 do 
Wydziału powiatowego w Kałuszu.

Z Wydziału powiatowego.
Kałusz, dnia 30 lipca 1918.
Sekre tarz : P re z e s :

W ojnar w. r. Henryk Prek w. r.

L. R. 1895. (10849)
K o n k u r s  

na posadę sekretarza c. k. Szkoły Politech­
nicznej we Lwowie (IX. klasa rangi urzędni­
ków państwowych), rozpisany w „G«zecie 
Lwowskiej" Nr. 119, 120 i 121 z r. 1.913, 

przedłuż ino.
Termin wnoszenia podań przedłuża się 

do 15 października b. r. włącznie.
Wyjaśnień udziela Rektorat c. k. Szkoły 

Politechnicznej.
Z Rektoratu o. k. Szkoły Politechnicznej 

we Lwowie.
H a u s w a 1 d w. r.

Rektor.

L. Pr 25.301 (10848 1 —3)
K o n k u r s.

W  sądzie powiatowym w Zastawnie bę­
dzie obsadzoną posada sędziego powiatowego 
i naczelnika sądu ze systeraizowanymi pobo­
rami VIII. klasy rangi, względnie posa<a 
radcy sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego, ze systemizowanymi poborami 
VII. klasy rangi.

Ubiegający się o tę, względnie o takie 
same posady mogące opróżnić się w innych 
sądach powiatowych na bukowinie, wniosą 
należycie ndokomentowane podania w drodze 
służbowej najdalej do dnia 12 września 1913 
do Prezydyum sądu krajowego w Czerniow- 
cach.
Prezydyum c. k, Sądu krajowego wyższego, 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1913.

Wyroki prasowe.
L cz. Pr. 199 13 (2) (10852)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Wiek now y11 N r 3626 z dnia 4 sierpnia 19.13 
w artykule „Pokłosie wyborcze" od „Wiemy 
co starosta znaczy" do koiUa. zawiera zna­
miona występku z §§ 300, 488 i 491 u. k, 
i z art. V ust. z 17 grudnia 1862 Dz p. p. 
Nr, 8 z r. 1863 uznał dokonaną w d n u  4 
sierpnia 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwrów, dnia 6 sierpnia 1913.

U. en. l ip .  201/13 (2) (10851)
B IireHH Gro Be.niuecTBa U /m apa!
Uj k . Cy,ą icpaeBHH hko TpEcSynan 

npacoBHH y  AttBOBi piniHB Ha BHecoK n;. k . 
r ipoK ypaT opni ^epjicaBHoi, rgo 3Micr uaco- 
hhch „/fi-ao" uh cno 8454 (17.2) 3 ppm 5 
cepnHH 1913 b apTHKy.ńi „IHje o^ h h  y /gapu 
b ycT yni Bigi, „Orce TeKCT" ąo „HaHÓnH3miH 
6yg,yuhocth", Big „LLpaBga is oóisKHHKy “ 
go „to co innego" — MicTHTL b coói sctbo 
npoBHHH 3 § 300 3aK. icap. y3HaB goKominy 
b g n a  5 c e p a m i 1918 KOHtjńcKiery aa  o u p as 
gaHy i 3apngHB 3HHin,eHe u u o r o  n a M a g y  i 
BHgaB no gyMiu § 493 n. ic, 3aKa3 /uuibuioro  
po3umpiOBan.H Toro gpyKOBoro nncbMa.

J I łb ib ,  gHH 7 cepnHH 1913.

H. en. H p . 198/13 (2) (10853)
B IjyieHH Gro BennuecTBa U jcapn  !
IR  k. C yg KpaeBHH h k o  T padynan  

npacoBHH y  JlbBOBi piniHB Ha BHecOK p. k. 
npoKypaTopm ^epsKaBHoi, m,o siwicT ua- 
COHHCH „YuiCTenCbKe CJIOBO" UHCHO 19 3 gnu 
1 cepuHH 1913 b apTHKyui „IleąjpHa, aiipica" 
Big „3aranŁHOu go „cacTeiiH Haujcna", Big 
„OgHaue na  e i“ go KiHŁpn, — iricTHTŁ b 
co6i ecTBO npoBHHH 3 § 300 saK. Kap. y3HaB 
gOKOHany b gHH 31 h h h h h  1913 KOHcjńcKaTy 
3a onpaBgaHy i 3apngHB 3HHm;eHe piAoro Ha- 
iwagy i BHgaB no gyMgi § 493 n k. saKas

ga^ibmoro po3HiHpioBaHH Toro gpyKOBoro 
HHCbMa.

JlbBiB, gHH 1 eepn.HH 1913.

81. 179 (10715)
gin Ohmicn ©einer /Dfajeftut ueS katjers!

S a s  f. f. ilanbeSgeridąt SBicn alS l)irefP 
geridpt 1)!! mit bent ffirfenntniffe bom 29 guli 
1913, $ r .  XXXV 242/13/3, auf Slntrag ber 
f. f. ©taatSanroaltjcpajt ertannt, baj) ber g n p d t  
ber 172 ber penobifcpeu Scucffdyift:
„SitibeutjcpeS Sagblatt", 11 gaprgang, nom 27 
guli  1913, unb ^inar: 1. Duicp bie ©telle bon 
„ 3 p  rodre ber eifte" his „nur baS ©egnited 
getan" (©file 1, ©pafte 3;, im SRitartifel: „Ser 
tnittefemopdijdje Srcibitnb tinb bie llufrudjt* 
barfett beutfcper iJSolitif"; 2. burd) bie ©telle 
bon „ffiS ift aljo niept" bis „() armio f u  sfk b lb  
fum moglid) fi -b!" (©eite 2, ©palte 1 unb 2j 
ad 1 baś dieibmpen uad) § 63 ©t. ®., ad 2. 
baS Skibtecpeiij nad) § 65 a ©t. ©. begrunbe 
utib eS luirb nad) § 493 ©t. 1)3. D. baS &erbot 
ber SBeiterbcrbreitung bicjei SrudjĄ rift  auśge- 
fpro^en, bie t>on ber f. f. ©taatSantoaftjdjaft 
oerfiigte SSejdjlagna^ate nac^ § 489 ©t. 1)3. O. 
beftatigt unb nad) § 37 l)3r ©. auf bie 23er= 
nic^tuna ber jaifiertcn ©jemplare erfannt.

26ien, arn 29 Suli 1913.

Sut Slamen ©einer Uftajeftat beS SaiferS!
S a s  f. f. Jdanbeśgeńdjt SSien ais iprejj* 

geridjt l)at mit bem (Srfenntuiffe tont 29 3uli 
1913, $ r .  XXXV 243,13/3, auf Slntrag ber 
f f. ©taalSaniDaltfĄaft erlamit, ber Snfjalt ber 
Dctinunet: 14 ber prriobifdjen Srucffd)vift: SSol)!^ 
ftanb fiir $llle", 6 Sa^rgang, uont 30 
1918, itub jroar: 1. burĄ ben idrtifel mit brr 
Ubfi-jdpift: „©l)riftrn fd)(aĄtcii Sljriften" (©eite 
1, ©palte J unb 2) in femer ©duje, 2. burd) 
bie ©telle, im Utrlifel mit ber Uberfd)tift: „3u = 
ftijuugacdpigfeit unb©efĄmorneugmĄte" uou 
,,^le ift" bis „auSgelieferten S3otfe p
berjetdjnen Ijaite" (©eite 3, ©palte 2, bis ©eite 
4, ©palte 2), 3. burd) bie ©telle im ?lrtifel 
mit brr ttbeijdjrift: ,,©ol)men" bon „Sieje Or= 
ganijaiionSform ift md)t nut" biS „mit allen 
'źlutoriidten gebrad)en paben" (©eite 5, ©palte 
l j, 4. burd) Dte ©telle im $rti£d  mit ber llber- 
fcprift: „@etuerffd)afttid)e Sritbine" bott „ISo 
ift piet: bie ©egentuepr" bis „unb aUgemeiner 
'ituSftaub?" ad 1, unb 2. baS ifierbredjen uaĄ 
§ 65 a ©t. ® , ad 3. unb 4. baS Śergepen 
nad) § 305 ©t. (§. begrunbe unb eS tbirb naĄ 
§ 493 ©t. ip C, bas; SSerbot ber SBeiterber* 
breitmtg biejer SrudjĄrift auSgefpro^en, bie 
son ber f. f ©taatSannmltfdjaft brrfitjte| 
jĄlagnal)mf nad) § 489 ©t. 1)3. O. beftdtigt 
unb nad) § 87 l|3r. ® auf bie SSeruiciptuug 
ber faifierten ©gemplare eefanut.

/ffiien, am 29 3u ti  19.13:

SaS f f. SanbeSs ais l{3rejjgerid)t in iiiuj 
pat mit bem ©rfnintnifje bant 23 Suti 1913, 
ip*;. X 20,13, bie IłBeiterberareitung ber 8biD 
jd)vift; „iiinjer dioltsblatt" bom 23 gu li 1913 
uiegen beS VlrtifetS: „Ófterretcpż fflebolferungt* 
politif auf bem SBege jum Slbgrunbe" in Den 
©teUen bon „greibettlertum unb greiuiaureret" 
btS „DJtoberneri gubentums", bon „pat baS 
internatioaale" bis „ju miberftreben becmoĄt", 
bon „gieicp^dtig infijiert mit bem" bis „finfen> 
be ©cpiff beitaffen" nad) § 302 ©t. ®. ber» 
boten.

SaS f. f. £anbeS» ais Prejśgericpt in 
Sritft pat mit bem ©rfenutuiffe uom 29 guti 
1913, Ipr IX 92 13, bte ltl3eitcrberbreitmig ber 
■•Jhtmmcr 20^ ber 8 ‘ńtfcprift; „La Patria del 
Kriuli" ddo. Ubitte, oom 22 guli 1913, nad) 
§ 65 a S t  ® unb Slrtilel IV beSj ®efe^eS 
bom 17 Sejember 1862, SK. ®. S t . 5t'r. 8 ex 
1863, berboten.

S aS  f. t. SianbcS® alS ipreftgeriĄt in 
Sueft  pat mit brnt ©rienntniffe rotn 29 guti 
1913 p r  IX 911.3, bie Sikitfrber&tntung ber 
Btummer 202 ber łJcitfĄrift: „La Tribuna", 
ddo sRom. uont 22 guli 1918, nacp § 65 a 
©t. ©. berboten.

SaS  f. £. CanbcS- alS pre^gertĄt in Srieft 
pat mit bem (Srfnmtuifje bom 29 guli 1913, 
•fU. IX. 90 1.3, bie UBetterberbreitung ber 9lum=> 
mer 7*3 ber ^ritjcpiift; „La coda del diavolo 
d< Triesie" uom 26 guli 1913 roegen btS 21r* 
tifrlS: „La porspicacia dei ministri aust.riaci" 
itad) § 65 a ©t *3. berboten.

SaS f f ^reiS* alS $re^gcrid)t in lUrup 
pat mit betn ©rfenntniffe bom 31 guti  1.913, 
s)ir. 55 13, bte fiBeiterocrbreitung ber Tuimmer 
60 ber 3 f'i<lvift: „Snipcr isoltSjettung" bom 
29 guli 1913 loegen ber ©teflen bon „8ttm 
Sanfe Swfiir" bis „i^anbelnS tft gefontmcn", 
bon „alS brutale" -bis „itnetfcpioitiflliĄc Saften" 
beS ŚrtifelS: „Sie ©utrccptuitg ber Seutfcpeit 
in Slopmen" nad) § 65 a ©t ®. berbotett.

SaS f. f. $retS» alS ^rt^geridjt in SBriij 
pat mit bem ffirfenntniffe bom. 31 guli 1913,

$ r . 54 13, bie SBeiterberbreitung ber “Rummer 
60 ber geiifcfirifU „DberleutenSborfer geitung" 
bom 20 guli 1913 ioegen ber ©tetten bon „3um  
S anf bufur" bis „^anbelnS ift gefommen", 
bon „ais brutale" bis „unerfcptoingiupe.itaften" 
beS 2lrti!el§: „Sie ©ntrei^tung' ber Seutfcpfn 
in ®opmen" nacp § 65 a ©t. @. berboten.

SaS f f. JlretS« ais ^re^geriept in SBriij 
pat mit bem ffirfenntniffe bom 31 guli 1913, 
j)3r. 53,18, bie SBeiterberbreitung ber Sfummer 
68 ber ^cittd)rlft: „flłationale 8eitung“ bom 
30 guli 1913 roegen ber Ubetfcprift beS ileiD 
artifelS, ber ©tefleu bott „git ber lepteu ^eit‘! 
bis „nodp nic^t erfolgt ift", bon „ffis rodre 
nicptS alS" b;S „ben gujjtritt", bon „5fi}oQen 
bie Seutfcpen" bis „ S ie  befte Stnroort", bon 
„® iaf ©dpoitboru ift" bis „ublepnen" beS Seit’ 
artifelS nacp § 63 unb 65 b ©t ffi. berboten.

SaS f f. Sreis* ais Sprefjgericpt in 21ub = 
roeis pat mit betn ffirfenntniffe bom 31 guli 
1913, iJSr 34/13, bie SBeiterberbreitung ber 
SJłummec 31 ber geitji^rift: „Jihocesky del- 
nik" oom 31 gu li 1913 roegen beS 21rtifelS: 
„Do rozhodneho boje!" nacp § 65 a, b unb 
302 ©t. ®. berboten.

SaS f. f. ®reiS= ais sprefjgeridR in gung* 
bunjlau pat mit bem ffirfenntniffe bom 31 guli 
1913, S|3r. 26/13, bie SBeiteroerbreiiung ber 
SJłummer 31 ber 8eitfiprift; „S:raz Pojizeri" 
botn 31 guli 1.913 roegen ber ©tcllen bon „A 
co zavinil“ biS „mohou vynesti“, bon „Co se 
na" bid „vubec mluvit“, bon „Ze vseeh mo­
żnych" biS „pravo v żerni", bon „Nesmeli" 
biS „i na venek" unb uou „Volame k“ biS 
„v Cechach" beS SlrtifelS: „Cisarsky komisa­
riat v Cechach zayeden" naip § 65 a unb b 
©t ® berboten

SaS f f. SfreiS* alS jrcfjgericpt itt 2eit* 
uterip pat mit bem ffirfenntniffe bom 31 guti 
1913, j)lr. 56.13, bie SBeiteroerbreitung ber 
jineiteu yiuflage ber Sfuminer 90 ber 8 eitfd)rift: 
„Sepliper gfhung" oom 29 guli 1913 roegm 
ber yirtifelftelle bon „auSgetodplt roerbeti" bis 
„arbeiten paben roirb" ttacp § 65 a ©t. ®. 
berboten.

SaS f. f. $reis» alS ^Jre|geriipt in Seit* 
merip pat mit bem ffirfenntniffe bom 31 guli 
1913, '^r. 5513 , bie SBeiteroerbreitung ber 
Jinminer 90 ber 8f*tfiprift: „Scpliper 8fituug“ 
oom 20 guli 1913 roegeu beS Slrtifels: „Ser 
■BerfaffungSbrucp" in ber ©telle bon „bie Jiau* 
beSautonomie" biS „nationalen Unbefargenpeit" 
naip § 65 a ©t ®. berboten.

SaS f f. SheiS* alS sJ[ire^gcrid)t itt 2eiD 
meriij pat mit bem ffirfenntniffe bom 31 guli 
1913, p̂r- 54/13, bie SBeiterberbreituug bft 
SWumm-r 61 ber „Seutfcpe Slolfs*
roacpt" bom 30 guli 1913 roegen ber Slrtifef: 
„23ergeroaltigt" unb „©cttenj, 28 guli 1913. 
ffî ecpifcpe greippeitcn)" nacp § 65 a unb 302 

©t. berboten.

SaS f. f. 5?reiS= alS iprcfjgeridjt in ijlilfen 
pat mit bem ffirfenntniffe oom 31 guti 1913, 
ijłr. 54 13, bie SBeiteroerbreitung ber IRumnter 
206 ber 8eitfcprift: „Cesky dennik" bom 29 
guli 1913 roegen ber ©telle bon „Prvni krok" 
bis „nebudł odcinena" beS ArtifelS; „Zapas 
zapocal" nacp § 65 a ©t. ®. berboten.

SaS f. f. SanbeS* alS ^Jrefjgericpt in 
SSrunn pat mit bem ffirfenntniffe bom 31 guli 
1913, 5)Jr. I 121/13, bie SBeiteroerbreitung ber 
■Jfuntmer 16 ber 8 eitfdjrift; „Zena" bom 31 
gu li 1913 roegen ber ©tellen bon „Dite pa- 
matuj" biS „poloz v obet", bon „No ze Mir­
ko" biS „k tomu dojit" unb bon „Lepe pad- 
nouti za“ bis „militaristickym" beS ArtifelS: 
„Barbari" nacp § 65 a unb 222 ©t ®. ber= 
boten.

SaS f. f. SanbeS* alS 5Pre^gericpt in 
ffijernoroip pat mit bem ffirfenntniffe bom 30 
guli 1913, i)k. I 57,13, bie SBeiterberbreitung 
ber SJłummer 135 ber „Rueskaja
prawda" bom 27 gu li 1913 roegen ber ©teUen 
bon „W Poczajewskij Lawri" biS „prawosla- 
wnuju", bon „No jesly ktos" bis „orawda- 
je t“, ODn „Prawda, czto" biS „i szpihuniw", 
bon „My duze dobre" b.S „distal rubli", ban 
„I grafMeran" biS „russkiji rubli", bon „No 
tut zraduyky" biS „russkim mirom", bon „ne 
howorju" biS „gospod ryty w kraju", bon „0- 
snowawszy madiasku" biS „wlast i polityka" 
nacp § 65 a, 300, 302 unb 303 ©t. ®. ber* 
boten.

SaS f. f. SanbeS* alS s#ref?ciend)t in 8<uo 
pat mit bem ffirfenntniffe oom 28 guni 1913, 

Ŝr. 12/13, bie SEbeiteroerbrettung ber -Jtunimer 
60 ber $eitfdptift: „Hrvatska Kruna" bom 26 
guni 19.13 roegeu beS SlrtifelS: „Nemoral i o- 
sveta“ in ber ©telle bon „znali smo" bis „ni- 
smo ocekiyali" nacp § 300 ©t. ®. berboten.
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f. f. iJanbt?. alż ILrpgfuidjt m Soi# 
ba di (al mit bcm tertetiuuu]i(- uom 15 5lugu|'t 
1913, i)5r. VII 6213 , bic Itkitetumnemuis) 
ba- Dłuininec 176 ber 3«tjd.)rift; „81ovouski 
nar<)d“ noui 2 5liu]uft 1913 lu-.-uni ber ©!.-lkvi 
udu „Necuveno postopanj-*" bis „ukaz- uub 
Uou „Ta siuzbeni ukaz“ uiś „poskrbolo“ uact) 
§ 300 S t .  ($. ucrboifu.

$;a$ f. f. Sanbeś* al§ iprejjgendń in 2ai 
bad) tjat nut bcm (Srffiintmjjf: rum 3 tgwguft 
1913, tpi\ VII 61/13, bu' SBcitfiOci-br.itiiiig ber 
yłuutmer 176 tar iRiiicijnft: „Sloyenec" utuu 
1 Uluguft 19.13 lurgtn ber Sicllcu uou „Necu- 
venn predrznost" bi? „ukaz" uub uoit „Ta 
sluzbeni ukaz“ big „postrbelo" wid) § 300 
@i 05. uciboltn.

canske" b o m  2  S l i t f j U f t  1 9 1 3  a w g m  b e r  © l e l k u  j 

•mit „Organ sovany“ bib „yubec* uub Uou „Y j 
toiutu smeru" big „pravuim“ bfg tfrt ifd ż : | 
„K<b> ma platit zvysenou pivni davku7" miel) ; 
§  6 5  b S i .  ! « j .  Ufrbolci:. j

K . k . i o r d b a h n d i r e k t i o n  W i e n .
I). Z. 51.206/1913.

£)a» f. f. jfitis* ató ^ ce §gc« l Su 3vo-- 
uereto Iprt mit bcm (Srfenntuifń nom 30  S u l i  
1 9 1 3 ,  fjłt. 7 ,13 , bic 2 3 f i t e r m b r . t l u « g  brr  j j  k  
fd jrif t:  „II T a b a c e a i o " , . D/uninie-; 7, ^ u ^ i s a u f l  
Y, Ijerangg-flcben !it m m e re to ,  am 28 SuL* 
1 9 1 3  tucgeu bcS Slrii lc lś  „ I  ta b s c e a i  co u dan -  
u a t i  a l la  f a m e !  L ’a u m e n to  di p a g a  ai p r t t i "  
in  bet ©telle uou „M a i  com e in  ta l«  c ireo- 
s t a n z a “ big „ c a t e g o r ia  m e d e s :m a “ ; im  Rap;-- 
t d :  „C h e  rie d ieano  i c r i s t i s n i  so c ia l i"  bon 
„il p ro g e l to  di m ig l io ra rn e n to "  big „di qus- 
s ta  b ra v a  g t n l e “ nad) § 3 00  uu b  3 0 2  Ga G. 
uerboteu. ____________

S a g  t. i. ftrtiS* alg ‘iBreftgrridn hi Sticui 
pat mit bcm tStfenntnifje uom 31 guli 1913, 
lik 54 13, bic. i&kUeruerbmtung ber Scumnser 
3959 ber jjoitjcfirift: „II Popolo" ooin 31 Suit 
1913 megen ber ©telle u on „ Piolitti, F ram  es 
co Giuseppe" big jura ©ctfiuffe beg VUkfdś: 
„Giolitti, Francesco Gius-pp« e ii nume di 
un c&ootto" iwd) § 63 ©t. S .  uerboicit.

S a g  f. f Sfrcig* al§ fprcjjgcricffi iu śBtiij: 
ijat mit bem (SiRnntrtiffe nom 1 Stuguft 1913, 
'4lr. 56 13, bic SBciteiUertfttiuitg beg am 29 
Suli 1913 in SBriij; |r|d)ienenen uub bei Suliue 
21 d) in ifniE gebrudten $tngblatteg: „Soudru- 
zi! Soudruzky! Cesky l id e ! “ lu gen ber e t e l l '  
uon „z*stupuji j im " big „s necennymi lidmi" 
nad) § 300 ©t. 05. oerbeuen.

S a g  t. t. t o i g *  alg iu Sicin
bat mit bem ©rfenittniffe nem 2 Sługuj! 19 >3 
$ r  16/13, bie 2Beilcr«erbrciHng ber Im iutt i  
31 ber „Heitjdjnft; „Pok okove listy" bom 2 
Sluguft 1913 megen ber ©trilen boi „Nastał 
cas“ big „błzooocnou h iud" uub bon „Veri- 
me“ bis „bez tre s tu“ beś Slrtifels; „V nej 
horsi doba"; ber ©telle beg Strtitetg: „Cina“ 
uon „I nam" big „skutek" uub beg SlitifclS. 
„Dva cesti lu n i s tn "  non „T»kovy urednicky" 
big „vys iho panstva“ nad) § 65 a uub 300 
©i uerboteu.

S a3  f. t. $reiź* alg ijlreftgcriĄt iit Sung 
ijlait bat mit oem (Srfeuntnifje bom 2 21 u- 
it 1913, ijlr 27 13, bie SEBciterberbreitung 

Sfhunmet 31 ber 3eitj(bnjt: „Zajmy ob

S a g  i f. i|reig» alS Freiigedditi i u So- 
niggriib bat mii bem ^rUujitnifje nom 2 ram 
guń 1913, >$t. IV 78 13, bie SviteroerPreii*;g 
bsr Diummer 31 b n  yeiijĄ rift: „l.\.(lkrkonossfee 
rozhledy- nom 1 Siugujt 191.3 megen ber ©iel-- 
ieu bot, „A co zaviml“ big „ring  inuhou vy- 
nesii", uon „Co se na nas" big „ovlad»ji _c-e 
lou zem i?•' uub boit „A nyi i j e 4  to" big „v 
cele teto risi" beg Sletifele: „ Do rozhodneho 
boje" nad) § 65 a, b unii 302 @t v*5 uer* 
bolcu.

S a g  i f .flreig- alg 5J$tf|5jKrtd}t in S5- 
uigguib (;at mit bem (sidetminipe nom 2 2Iu- 
gufi 1913, Pjiu. IV 79/13, bie iBieitcrbeJbrettung 
ber OanM t.t 31. ber ./Ifiijdn-ift: „Kraloyehra 
deck,* rozi l  dy“ bom 1 n ; uft 1913 megui 
ber ©tellen bon „A co zavittil“ big „viny mn- 
hou vym sti" , uon „Co se na nas" tig „o- 
v la daj; celou zemiT*’ ucb uon „A riyni je.4 
to" big „v cele teto risi" Leg ŚldifclS, „Do 
rozhodneho boje" nad) § 65 a, b unb 302 
St. m  uerboteu.

Offertansschreibung.
(10891)

S a ?  f f. ^reiź* alg jpre%crid&t itt $uU 
tenherg bat mit bem ISrlenutiufje bont 2 Vlu« 
a u ft .1913, ijk. 14/13, bie SBeiteraerbreitung 
ber Słuntu er 31 ber .geitfdjrift; „Polabsky 
obr.or" bom 1 illuguft 1913 m.-gen ber ©tedcii 
bon „Spalte vseci ny" big „despocie", non 
„Na to jest jedna" biź „nasledovati“, Uou 
„pravo odpureu“ big „udela svoje" bcS 21’ci* 
felg: „Spalte vseehny"; bort „ktery timto" 
big „vynesti“, bon „To. eo w sobolu" big 
„vubeu niluviti“. bon „Ze vsech możnych" 
big „ptav v zemi", bon „Nesimli byehom" 
bi§ ,"nutnyeh vysledku“ uub non „A je>tli 
nestaci" b g „„teto risi" beg Srtife lg: „Do 
rozhodneho boje" nad) § 65 a uub b @t. $*. 
uerboteu.

S a8  t. f. Sccig* alg s3re§geriĄt in Jtuttcu- 
berg t)ot mit bcm (SiDnmniffe nom 2 Sluguft 
19 i 3, '$s. 1313 , bie 3Bcitcrusrbreiiung beś 
sjSlafat;g beginncnb mit „Zabayeno" uub ers» 
benb mit „Vykonny vybor“, gednuft bei 51 
^anust in Kolnt, luegen ber ©tetten boit „Od 
nedele" big „bezpravneho lidu" nnb uon 
„Delnici! ^ rim o z to v n * n “ bi§ „schuze" 
uad) § 65 a unb b ©t. ®. berboten.

Die k. k. Nordbahndirektion lreabsichtigt die Lieferung und Montierung einer me-
chanischen Hokohlung.sanlage fiir die Statioa M. Osu-an-Oderfart im Oflentwege zu ver-
geben.

Niihere Angaben bieriiber sind aus den Anbotformularien zu entnehmen, welehe 
ebenso wie die einschlagigen allgeineinen u. besonderen Bedingnisse. das Formułare der 
7.11111 Ollhrtc goliorenden Fostenbcrechnung und der generelle Plan diu Anlage. sowie dic 
Kundinacliung, betreffend den E rlag  und die Ausfolgung von Vadian und Geschiiftskau- 
tionen bei der Abteilnng fiir Ban und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion Wien. 
ferners bei der Abtcilung 3 der k. k. Staatsbahndirektion in Prag und Lemberg einge- 
sehen oder gegen Entrichtung des Betrages von drei Kronen von der k. k. Nordbahn- 
direktion bezogen worden kiinnen.

Die Angebote sind unter Beniitznng der hiezu aufgelegten Formularien per Bogen 
mit einein Einkronen-Stempel zu versehen( zu versiegeln und mit der A u lsch r if t ; „Ange-
bot aul‘ die Lieferung und Montierung einer Bekohlungsanlage in der Station M. Ostrau-
Oderfurt" gekennzeichnet im Einreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion in !Vien 
(II. Aordbahnstrasse Nr. 50) bis litngstens !5 September 1913, 12 IChr mittags einzu- 
bringen oder an dasselbe frankiert abzusenden.

Die Anbotsteller oder dereń Bevollmachtigte haben das IJecht, der am 16 Septein- 
ber 1913, 10 Chr vonnittags bei der Abtcilung III. der k. k. Nordbahndirektion stat.1- 
findenden konunissionellen Eroffnung der eingelaufenen Angebote beizuwohnen.

Die Anbotsteller haben mit ihren Angeboten bis zur erfołgten Entscheidung im 
"Worte zu bleiben.

Die k. k. Nordbahndirektion behalt sich vor, die Angebote nicktichtlich der ganzen 
angebotenen Leistung bez. Lieferung oder nur eines Teiles derselben anzunehmen, bezw. 
die Lieferung zu teilen und die Beistellung der zu der Bekohlungsanlage gehorenden 
Ijunte, der im Bahnhofsniyeau zu yerlegenden Huntegeleise saint Zubehor und insbeson- 
dere des Huntesammelwagens gesondert fiir sich zu rergeben. Ebenso steht es dem A n­
botsteller frei, sich urn die gesamte Lieferung oder urn einen Teil derselben zu bewerben.

Von dem Erlag  eines \ adiuins wird abgesehen, dech haben die Erstehor die Liefe­
rung naeh erfolgtem Zusehlage eine Kaution von 5'V0 des W ertes der erstandenen Liefe­
rung zu erlegen.

Angebote, welehe nach dem vorgenannten Einreichungstermine einlangen oder den 
Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

Die k. k. Nordbahndirektion behiilt sich schliesslich das Recht vor, iiber die An- 
nahme oder Ablehnung der eiugelaufenen Anbote nach freiem Ermessen zu entsclieiden, 
allenfalls auch siimtliche eingelangten Otferte abzulehnen.

!Vien, im August 1913.

I ) i e  k .  k .  M o r d b a l m d i r e k t i o i i .

m m m

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUREAU*.

S aS  t. 1. Srei§* a!.? ^rt^gerid/i in Scit» 
met i 1/ bat mh bem Srfeuutnińc tent 1 51uguft 
1913, 58,13, bie 5Beiteruerbveiiuug ber
yjummer 61 ber P,fitjdntft; „Seulf^eś  SJolfS* 
blatt fur 5totblu!)mfn'‘ uom 2 Slusuft 1913 
tuegni ber ©tcllen uon „fju*ft Stjuti" bis „()avte 
f^robe" be? 21’iifelś!: „Sa« IBoIf bat ba§ SBotf 
nad) § 491 ®t. i'45 unb 51v!ifd V be^ (SefrljeS 
uiun 17 Se^ember 1862, 91. ©. 5B1. 9?r 8 ex 
1862, uerboteu.

DOSIESIESIA PRYWATNE.

M iesięczn ik  
p ośw ięcon y  spraw om  p o lityczn o  - społecznym

n a u ce  i sz tu ce  
W ych od zi rok  1 1 ¥ «  w  K rak ow ie .

W śród miesięczników polskich „KRYTYKA" zajmuj'-’- stanowisko odrębne. Nic j«st zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dziodr.ir.ie pracy. Daż.-njmo j*j: niepodległość i twór 
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki f i l o z o f i i  współ­
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monistyeziinj (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona f D r  SYbeski — J. WJ. Dawid) na- 
ł | i ą  do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążą? 
„KRYTYKA" stoi na  stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł 
fLudniekiego, W. Feldmana. M. Sokolaickiegn, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W k ażdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artysiów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego n u ­
meru dołącza się reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej litera4.ury polskiej.

PltłR* 111KKATA:

Boczoie 20 koron 20 marek 10 — rb, 
Półrocznie 10 koron 10 marek 5-— rb.
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. 3.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwt wie, ol. Jagiellońska Kr. 3.
(P rze d to in  P a s a ż  H au sm an a  SI).

WYDAJE b ilety  zestaw lalae (liundrelsc) do w szystkich m iast w E uro­
pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20%  W łoszech, 
Francy! i Szwnjcsryl, rów nież b ile ty  zestawialne w jednym  k ie­
runku do w szystkich zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych z
w u.żnoe ią  45  d n i.

Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscowościach bez zgłaszania u naczelnika staeyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na staeyi k o le i i z łodziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e z  ż a d n e j  <!«>p2aty
1. j .  w  t e j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le j o w e ,  zwykłe bilety  
j«ady tak zwano kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich  
m iejscow ości w G alicyi, Bukow inie i  do większych m iast zagra­
n icznych  n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/ŚL, Bad Śalzbnm u, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
.Sledyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe b ilety nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uwzględnia się xuiżki kolejowe, legitymacje urzcditi-
e z e  i  b i k t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wroz6w sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię- 
dzy»arodowego« do w szystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow nie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień  wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy taż m ęskie i  gdzie się wsiada.

A I1 I ' ¥ A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szysik ieh  s t a e y j  
kolejowych w Galicyi i Bu.kowi.ide

p r z e z  M .  F I S C H L E R A
G ana SI kfflp** & ps*aes; 2 h o f£$ hal.,

g j o O r a n i e ^  U  fet„*ż6a $SS

Główny ghfad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska L 3.

X « I
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R ocŁna produkcya przeszło 2000^|ojcc»nobi!l. |

H E M R Y K LAMZ MANNHEIM

L O K O M %^ B I L E  z wentylowem  stawidłem
s y s s t& t iu  , , L E M T Z A “ m

Najodpowiedniejsza maszyna na przegrzaną parę Cokomobile do 1000 HP.
Najłatwiejsza obsługa. , Największa oszczędność.

F ilja: W I E D E Ń  V I I I / 1 , L a u d o n g a sse  9 .

O d w ied z in y  in ży n ier sk ie  i o ferty  b e z p ła tn ie .

Do L. 12.275/18

O głoszen ie .
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wy­

powiada niniejszym na podstawie § 63 statutów p. Aleksandrowi Mel- 
bechowskiemu, Mikołajowi Romanowowi, Mikołajowi Nosowi, Dmy- 
trowi Podolukowi, Naści Podołuk żonie Dmytra, Hnatowi Jaki mowa 
i Towarzystwu wzajemnego kredytu w Krakowie kapitał w sumie 
28.528 K. 50 h. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 
58.000 złr. w. a ,  intabulowany na hipotece dóbr Streptów Iwh. 100 
księgi gruntowej dla większych posiadłości c. k Sądu obwodowego 
w Złoczowie, tudzież na hipotece realności objętych lwh. 1057, 1058, 
1059, 1042 i 1531 w ks. grunt, dla gminy kat. Streptów c. k. Sądu 
powiatowego w Kamionce strumlłowej, w powiecie kamioneckim po­
łożonych, z tego Towarzystwa wypożyczony, z dniem 31 grudnia 
1913 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzy­
wa więc p. Aleksandra Melbechowskiego, Mikołaja Romanowa, Mi­
kołaja Nosa, Dmytra Podoluka, Naścię Podoluk żonę Dmytra, Hnata 
Jaki mowa i Towarzystwo wzajemnego kredytu w Krakowie jako wła­
ścicieli tych dóbr i realności, ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do Kasy galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi a mianowicie przy­
musowej sprzedaży rzeczonych dóbr i realności.

We Lwowie, dnia 30 lipea 1913.

i !
G alie. T ow . K red y to w eg o  Z iem sk iego .

O G Ł O SZ E N IE  D Z IE R Ż A W Y .

Hotel George’a wraz z restauracyą
we Lwowie jest zaraz do wydzierżawienia. Dzierżawca otrzyma cały hotel i 
lokal restauracyjny zupełnie odnowione, tak, i |  odpowiadają wszelkim no­

woczesnym wymogom.
Oferty wnosić należy do dnia 31 sierpnia 1913.
Bliższych szczegółów i warunków udziela Towarzystwo wzajomnyi-.h ubez­

pieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie, ul KI. Tańskiej 8 jako w łaści­
ciel hotelu.

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego w Frysztaku

odbędzie się

d n ia  18 s ie rp n ia  1813 © g o d zin ie  5 po południu  
w  s a l i  T o w a rz y s tw a  Z a lic zk o w e g o .

W braku potrzebnej ilości Członków odbędzie się to samo Zgromadzenie 
o godzinie 6 po południu w tym sam ym  dniu i z tym samym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Z orana statutu.
8. Wnioski członków.

Frysztak, dnia 9 sierpnia 1913.

Towarzystwo Zaliczkowe we Frysztaku
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

P rezes: Sekretarz:
Jan Samulewicz m. p. Wojciech Łuszcz m. p.

lu n er  koiejow? cen» ***
Biuro dzieaaików 84. Sokołowskiego. Lwów, Jagieiiońska i. 3.

Nakładem  c. k. Nam iestnictwa  

wydany

S 1 E H A T Y Z H
Król. Galicji i Lodomeryi

w r a z

z W la lk ln  Ks. Krakowskiem
na rok

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyziau 

za  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

| I .w ó w , n l .  A Ji-iadetnielia 3.
f Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
j kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
|  Zlecenia załatwi ad można pocztą i przez koresp.

o g ł o s z e n i a  
on wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

P fln ifiJ llt!  '' êPs/'e"° domu znajdą umieszczenie 
ruihultnl wraz z oiiłem utrzymaniem i opieką ro­
dzicielska u wdowy po wyższym urzędniku. Warunki 
mierne. Portepian do dyspozyeyi. Bliższa wiadomość: 
Nowińska, ul. św. Wojciecha 1. 2 a.

rc-narau. * u n u r n  *

S h l Y A f l i n i  realność około 7 morgową z do- 
L.. p  i  Z i t i l l d i l i ł .  meni mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w llrzuehowicach. — Bliższa wiado­
mość: .Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między god;:. 2 —4 po południu.

W lh w a  nowe domy i 1 willę na Bogdanówee (we 
Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­

stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: Antoni Gawaiewiez, Lwów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówce).

Eleganckie panie ubierają się
gustownie, używając tylko krojów

m isLJ

oo natoyoia na kazaą m iarę, 
ob ecn ie w ytyczn ie  w  B inrne dzienn ików

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

YGODNIK 1LLUSTR0WANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREK0YA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„ P O D  D Ą BR O W SK IM "
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu I n t r t o n ó w  k o l o r o w y c h ,  które slsnowió będą

PREMIUM IpECYALN E DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTR0WANEG01.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKEN.AZEGO

„ K S I Ą Ż E  JÓZEF PONIATOWSKI"
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 kor. 50 hal.

m n % n m n n m m m n u m n m m n m n n n n HPortret Adama Mickiewicza
r e p r o d u k c j a

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w gustownych ram ach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakow ane na prow incję dolicza się 1 koronę.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego ). 12. — Telefon 527.


